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` ii. 
ODDAJĄC się nakazowi, zawarte- 
mu w ait. 83 konstytucji, Komisja 
Kodyfikasyjna dąży do tego, żaby 
stworzyć śąd przysięgłych możli- 
wie jaknajlepszy, jaknajbardziej od- 
powiadający temu celowi, cla któ- 
rego jest przeznaczony. Czy jednak priepis 
konstytucji jest wagóle słuszny? Czy sąd przy- 
siegłych jest tą najlepszą futmą sądu, ża jaką 
go konstytucja uważa, powierzając mu najdraż- 
iwsze i najirudniejsze sprawy polityczne oraz 
zbsodnie, zągr żone ciężkiemi ta ammi?—to jest 
pyta. ie, budzące zarówno wśród teoretyków, 
jak wód praktyków, coraz więcej wątpliwości. 

Dad przysięgłych który wytwor ył sis drogą 
ewolucje w. Ava « avsi sbtam prawa obyr'a- 
telstwa w zwiążieą z całym ustrojem społecz 
nym i państwowym tego kraju, został prze” 
szczepiony sztu żme na grunt kontynentu eu- 
ropejskiejgo w okresie wielkiej rewołucji fran: 
cuskiej, która tem się różniła, od szeregu zbli- 
żonych do niej rewolucyj wcześniejszych i póź- 
niejszych, że, obok siiy niszczycieiskiej, poSia- 
dała potężną siłę twórczą, że, burząc „ancien 
r6gitne", jednocześria wprowadzała na jejo 
miejsce nowe fermy, możliwie na owe czasy 
najdoskonal:ze. Twórcy: wielkiej rewolucji iran" 
cusk'ej, zrażeni do panowania kióla i kliki 
dwo:ssiej, byli wpatrzeni, jako w ideał, w mad" 
rość zbiórową ludu; nigdy, i nigdzie zdania 


„V % populi—v. x Del" nia uważano za:tak nie- * 


wzruszony pewnik, jak wówczas. Późniejsze 
czasy wykazały, że pewnik ten jest conajmniej 
wątpliwy. 

Otóż, usuwając dawny system sądów kró- 
lewskich, przedajnych i zależnych od rządu, 
wielka rewolucja francuska, jako najwyższy ideał 
sądu, postawiła sąd przysięgłych, „realizujący 
głos iudu w wymiarze sprawiediwości i dający 
ręsojm e niezależności od wiadzy wykonawczej. 

Za przykładem Francji poszły i inne ludy: 
sąd przysięgłych stał się tym ;deaiern, do którego 
zaczęła dążyć cała Europa. | to nietylko przez 
ślepe naśladownictwo. ludy Eurcpy miały swoje 
przyczyny, dla których pragnęły tej formy są- 
du. W państwach monsrchicznych a silnej wła- 
dzy sąd przysięgłych stanowił palladium wol- 
ności obywatelskiej, był dia ludu poważną bro- 
nią w walce z absolutyzmem, zapewniał bez- 
karność tych czynów, które monarcha uważał 
za zbrodnię, a lud uznawał za pożądane. Dla 
narodów podbitych, jęczących pod obcem jarz- 
mem, sąd przysięgłych stanowił rękojmię spra» 
wiedliwości w walce z najeźdźcą: czyny patrjo- 
tyżmu narodu uciśńionego były uważane za 
abrodnię przez władzę rządową, a sąd przysię- 
głych mógł je popierać, wydając wyroki unie- 
winpiające. k 

| rozpoczęła sią długoletnia walka ludów 
z nieprzyjanemi rządami. Państwa absolutne 
i zaborcze dążyły do ograniczenia sądu przy- 
sięgłych, ludy uciskane i ujarzmione starały 
się go wprowadzić w jaknajszerszym zakresie. 
A jeżeli pod naciskiem opinji publicznej wpro- 
wadzonę sądy przysięgłych wszędzie, to jednak 
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ciągle trwała walka o rozszerzenie lub zwężenie 
ich kompetencji. Państwa niepraworządne, jak 
Rosja, dążyły do ograniczenia sądów przysię- 
głych przez wyłączenie z pod ich właściwości 
szeregu różnych spraw, zwłaszcza politycznych, 
oraz nie wprowadzały ich w niektórych miej- 
scowościach, gdzie ludność była szczególnie 
„nisprawomyślna*. Nie było ich z tego po- 
wodu w b Król-stwie Polskiern, nie było na 
Kaukazie i w krajach nadbaltyskich. Zresztą, 
jak wspominałem wyżej, odgrywała tu roię 
i Kwestja języka sądowego. 

Póki Polska była pod panowaniem obcem, 
a przytem stanowiła cząstkę tego, czy innego, 
państwa monarchicznego, póty sąd przysięgłych 
był dla niej pożądany, zarówno jako sąd ludo- 
wy. mogący przeciwstawić się władzy cesar- 
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marzucoenym siłą obcym sądo państwowym, 
„złożonym, przynajmn ej pod zaborem pruskim 
«a rosyj.kim, z óbcych p zybyszów-wrogów. 

Autor niniejszego artykułu miał w owym 
czasie sposobność wypowiedzieć się za Wpro- 
waądzeniem u ras sądu prz sięgłych i to w jak- 
najszerszym Zakresie *), bo wtedy każdy sąd, 
złożony z polaków, bez względu na jego postać, 
był lepszy od sądu rosyjskiego, bo wtedy spo- 
łeczeństwo nasze tyle cierpiało z powodu spra- 
wied iwości“ obcej, że gorąco pożądało jakiej- 
koiw'ek ziniany w kierunau choćby częściowego 
spolszczenia sądownictwa. 

Wartość i znaczerie sądu przysięgłych 
zmienia. się jednak zasadniczo, gay państwo 
monarchiczne, a zwłaszcza zaborcze, usię uje 
miejsca rzeczypospolitej demokratycznej, a przy- 
tem państwu własnemu. Państwo i społeczeń- 
stwo nie tworzą wiedy dwuch sił, wzajemne 
się zwalczających i idą, a przynajmniej isć po- 
winny, w jednym kierunku, w wspólnem dąże- 
niu do wspólnego dobra. Wszystko, co łączy 
państwo ze społeczeństwem, zasługuje na Do- 
parcie, wszystko, co je rozdziela. staje się szko- 
dliwem. A wszak najwięrszą załetą sądu przy” 
sięgłych jest to, że Stanowi on skuteczną broń 
dia społeczeństwa w walce z rządem. Tam, 
gdzie walka jest niepotrzebna. broń należy 
zniszczyć, a przynajmniej złożyć do archiwum. 

Potrzeba istnienia sądów przysięgłych, ja- 
'ko broni ludu w walce z rządem, kazała praw- 
nikom XIX stulecia zamykać oczy na liczne ich 
wady i uważać je za najlepszą postać sądu 
z tych, jakie się dotychczas wytworzyły. 

Ale gdy upadła najważniejsza podstawa, 
dla której sądy przysięgłych były potrzebne, 
gdy wielka wojna wstrząsnęła -zmurszałymi tro- 
nami, gdy korony spadły z trzech głów cesar- 
skich, a ludy uciśsione prawie w całości odzy- 
skały wolność, nadaszła chwila, kiedy należy 
z czcią schylić czoło przed bronią która w prze- 
szłości. była pożyteczna i... umieścić ją w mu- 
zeum. 

Strona polityczna pytania co do wartości 
sądu przysięgtych już nie powiana zasłaniać 

=) A. Móoginicki, Sąd przysięgtych. Warsza- 
Wa, 159% 
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„zbyt wysoki 


„miotu sprawy. 
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(Dokończenie). 
nam oczu, powinniśmy © niej zapomnieć i po* 
stawić sobie, z czysto prawnego punktu widze” 
nia, pytanie, czy istotnie w warunkach normal- 
nej łączności państwa ze społeczeństwem ta 
postać sądu jest lepsza od innych. Warunki 
się zmieniły i poglądy muszą się zmienić. 

Jako przejście od sądów państwowych za- 
leżnych, wyrokujących w myśl życzeń rządu, 
do sądu niezależnego. złożonego z obywateli, 
niepotrzebujących się liczyć z życzeniami wła- 
dzy, sąd przysięgłych stanowi z. aczny postęp 
w rozwoju sądownictwa. Osiąga jeden z naj- 
ważniejszych postulatów dobrego sądu — nieza” 
leżność od władzy wykonawczej. 

Ale w rzeczypospolitej demokratycznej, 
w państwie własnem, gdzie sędziowie państwo* 
„wi korzystają z nmajda.ei posuniętei nezależno- _ 
ść, sąd pizysięgłych nie jest już krokiem nas 
przód od sądów zależnych: niezależność przesta* 
je być jego szczególnym przymiotem, gdyż są*. 
„dy państwowe są również niezależne. Sąd przy- 
sięgłych pozosiaje przeżytkiem, tradycją, zapro- 
-wed eaie go jest krokiem wstecz; postępem 
-zaś jest sąd państwowy, prawdziwie niezą- 
leżny. s 
Wtedy, przy porównaniu tych dwu form 

występują na iaw. wszystkie wady sądu 
sprzysięgłych, na które dotychczas świadomie 
-zamykano oczy. Ujawnia się, że jast to sąd, 
-złożcny z przygodnych dyietantów, a wiele go- 
rzej orjentujących się w sprawach, niż prawni- 
cy zawodowi. Nieznajomość prawa, czesto nie- 
poziom inteligencji, a ponadto 
brak przyzwyczajenia do ał-ższego skupienia. 
uwagi, powodują, że sędziowie przysięgli nie 
dostrzegają wielu szczegałów, napozór drob- 
nych, a jednak mogących wpłynąć na los 


sądu, 


„oskarżonego, czasem nawet zupełnie nie zdają 


sobie sprawy z tego, o czem wyrokują, i wy- 


` dają werdykty zdumiewające. i 


We wszystkich dzi dzinach życia niepo- 
dzielnie panu e dążenie do fachowości, do usu: 
nięcia dyletantów i zastąpienia ich. przez spe- 
cjaistów. Dyletantyzm, wszędzie szkodliwy, 


„w sądzie przysięgiych staje się podwójnie szko- 


dliwymm przez to, że werdykty przysięgłych są, 
z natury rzeczy, niemotywowane, niema więc 
sposobu uchylenia wyroku z powodu nielogicz- 
„ności rozumowania lub niezrozumienia przed- 
„Winien* lub „niawinien* — 
„Roma locuta, causa finita“. 

Dając rękojmię niezależności od władzy 


"wykonawczej, sąd przysięgłych nie daje żadnej 


ręsojmi niezależności od wpływów partji, klasy 
społecznej, koterj. Zwłaszcza niebezpieczne 
pod tym względem jest powierzanie sądom 
przysięgłych spraw politycznych. W tych spra- 
wach werdykt zależy nietyle od materjału do- 
wodowego, ile od tego, do jakiej partji należy 
większość przysięgłych. To samo, zresztą, do- 
tyczy niektórych kategoryj przestępstw ogól- 
nych, zależnie od poglądów na nie danej klasy 
społecznej. Tak np. ława przysięgłych, złożona 
z włościan, zawsze prawie uniewinni oskarżone- 
go o potajemne pędzenie Spirytusu, a skaże 
oskarżonego © koniokradztwo. Sąd przysięgłych 
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fest. więc loterją i winny chętnie mu się podda, 
bo będzie mógł liczyć na wypadkowe umiewin- 
nienie, niewinny będzie się go bał jak ognia, 
bo może zostać skazany bez żadnych podstaw. 

Bardzo rozpowszechniony pogląd, jakoby 
sędziowie przysięgli sądzili iepiej, gdyż pań- 
stwowi szybko stają Się rutynistaini, -- polega 
na niepordzumieniu. Sędzia państwowy może 
stać się rutynistą w Sprawach drobnych: o szyb: 


- ką jazdę po ulicy lub nienaprawienie mostka; 


- 


mie widziałem jednak wypadku: niestarannego, 
dzięki rutynie, rożpoznawamia przeż Sąd pań- 
stwowy Sprawy © zabójstwa lub zdradę kraju. 


WLADYSLAW CZAPIŃSKI, 


Stan wyjątkowy © Polsce, a na Zachodzie, 


Pojącie stanu wyjątkowego. —« Przyczyny wprowadze: 
nia tego stanu i ogólny trzegląd jógu treśći miórerjal- 


nej. — Sądy wojenne, wyjątkowe, — Stan wojenny (stan * 


obleżenia). — Nlemożliwość wyczerpującego przegiądu 

i ustalenia treści miaterjalnej pojęcia. — Niepopulare 

ność stanu wyjątkowego i jej przyczyny. — Stan wy- 

jatkowy z punkf® widzenia konieczności państwowych.— 

Stany wyjątkowe; oparty na ustawie i — pkęzbawieny 

podstawy prawnej. — Stan wyjątkowy we Francji. — 
Sian wyjątkowy w Niemczech. ; 


TANEM wyjątkowym nazywamy 
szereg szczególnych pełnomoc= 
nictw (nie przysługujących stale), 
udzielanych władży rządowej, ce- 
„lem zapewnienia bezpieczeństwą 
Państwa przy nastaniu warunków 
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zagrażających z zewnątrz czy odwewnątrz temu 


bezpiótzeństwu. 
Jak wskazuje podania tu definicja bezpie- 


+ 


„ezeństwo Państwa może być zagrożone: i-o 


żzewniątrz t j; w razie wójńiy z intem pań- 
„stwem; 2-0 od wewnątrz — w razie rozruchów, 
zdrajczych knowań, powstania, 

Gdy zajdą wspomniane okoliczności, wła- 
dza rządowa, aby móc opanować sytuację, mu- 
sl uzyskać szareg uprawnień, często dotkliwie 
ograniczających wolności obywatelskie, których 
to uprawniań w czasle mottnalnym w prawo- 
tządnem państwie nie posiada. 

Ograniczania te zwykle dotycza wolności 
1 nietykalności osobistej, nietykalności rileszka- 
nia (ogniska domo wóge), wolności prasy, wol- 
ności zgromadzeń, zwiążków i stówatzyszań, 
tajarnnicy korespondórcji. ' 

Nadto w niektótych państwach takie za- 
PE barpieczeństwa powoduje zmianę wia- 
ćiwaśc) sądów, a tnianowicia przeniesienie są- 
dzenia niektórych przestępstw, popełnionych 
przez osoby cywilne, x sądów cywilnych do są- 
dów węjskowych, względnie do specjalnie two- 
rzonych sądów o skróconem Ii uproszczónein 
wyka pzy równoczesnem obostrzeniu 
at za te przestępstwa, 
_ _ Wręszria władze rządowe uzyskują prawo 
czasawego regulowania całego szeregu stosun- 
ków życiowych w dródze wydawania spesjal- 
mych rozporządzeń, przy równaczesnem zawie- 
Szeniu w tyin zaktesie przepisów (norm) usta- 
wowych, regulujących te stosunki w czasie mór- 
|| W szeregu państw ograniczenióm tym to- 
Warzyszy przekażańia zwierzchnich . uprawnień 
władz cywilnych, sztzególmie w zakresie bez- 
placzeństwa publicznego, w' rące organów woj- 
skowych i roższetzenie zakresu wypadków, 
w których dopuszczalne jest użycie wojska. 

W razie takiej militaryzacji stan wyjątko= 
wy nosi zwykle miano stanu wojennego, albo 
stanu oblążśńia, 

uszą slę zastrzóc, że pie Kusiłem się tu 
6 wyczerpujące wyszczegółnieria atrybucji stá» 
nu wyjątkowego, lecz tylko o zredsumowanie 
form uprawnień = ograniczeń, pad którani on 
fiajczęściej występuje, Przytem należy zażna- 
czyć, że w poszczególnych krajach atrybucje 
te łączą sią w dowolne kombinacje, w zalśżno- 
ści od historyczasgó rozwoju prawodawstwa 
narodowego i przebiegu zdarzeń dziejowych, 
które wywołały powstanie poszczególnych insty- 
tutów stanu wyjątkowego, FA zatem pojęcie 


. stanu wyjątkowega I W teorji;, nie może mieć 


ściśle ukreślonej treści materjalnej, 

Warunki istnlenia pąszczególnych państw, 
ich skład narodowościowy, pełożanie geogra- 
ficzne, warunki stratagiczne, cechy etnegra- 
ficzne obywatśli, ich rożwój kulturalny, stosun- 
ki społeczne, wpływając ña rozmaita ukształto- 
wanie sią warunków bezpieczeństwa, powoda- 
wały również tózmaite kształtowania się śród: 
ków ochrony tego bBezpiśczśjistwa, 
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A wszak tylko poważniejsze sprawy oddajemy 
sądorna przysięgłych. 

Frgumenty powyższe nie wpłyną obecnie 
na rozstrzygnięcie, czy sądy przysięgiych mają 
u nas istnieć, konstytucja tę kwestię przesądzi- 
ła. Bedziemy mieli sądy przysięgłych i to dla 


przestępstw, przy których ta postać sądu jest 


najniebezpieczniejsza— dla przestępstw politycz- 
nych. Przyglądajmy ślę starannie działalności 
sądu przysięgłych w Polsce, badajmy ją z móż- 
liwą dokładnością i uwagą, a życie nam poka- 
ża, czy przy najbliższej rewizji konstytucji Mie 
wypadnie zażądać zmiany. 


vo Stan wyjątkowy jest instytucją bardzo nie- , 


popularną tak wśród szerokich sfer ludności, 
jak również w kołach twórców ustaw — wśród 
członków ciał Prawodawczych i to nietylko 
u nas. Jest to bardzo_zrozumiałe, skoro stan 
wyjątkowy jest odczuwany przez ludność, jako 
ograniczenia jej praw, gdyż ujawnia się pod 
postacią rozmaitych nakazów i ząkazów, zagro- 
żonych karami, oraz pod postacią zmniejszenia 
gwarancji praw i interesów obywateli. Te ujem- 
he cechy stanu wyjątkowego nieraz potęgują 
się przez nieudolność lub złą wolą stosującyćh 
wyjątkowe przepisy fuhkcjonariuszów, zwłaszcza, 
że skłonność do rózszerzania sfery swojej wia- 
dzy, jest podstawową cechą natury ludzkiej. 

z Jednakże nie możemy zamknąć oczu na 
dtuga stronę kwestji, a mianowicie, że obrona 
bytu państwa jest podstawaowyra postulatem, 
przed którym interes posżczególnych óbywateli 


ustąpić musi tak, jak ustępuje najwyżsży inte- 
(res jednostki: chęć zachowania życia, gdy pa- 


trzeba obrony gratńie Państwa przed nieprzyja- 
„cieleńń zewnętrznym, wzywa obywateli do sas- 
iregów wójska. | 

Wielkie niebezpieczeństwa wymagają wiel- 
kich ofiar, aby przyszłóść naradów mogła być 
jasną, cóż wobec tago znaczą czasowe uszczuple- 
nia praw obywatelskich: każdy winien je chęt- 
nia ponieść w interesie dobrą Ojczyzny. Praw" 
da ta jest dobrze rozumiana LA chwilach nie- 
bezpieczeństw zewnętrznych, widocznych dia 
wszystkich, w chwilach wWojeń z miepfzyjacie- 
lem. Niestety nie można tego powiedzieć 
o ćhwilach niebazpisczeństw wewnętrznych. 
A najtfiniej zrozumienia znajdują potrzeby bez- 
pieczeństwa w czasach pokojowych, gdy są naj- 
ódpowiedniejsza warunki dla rozważnej twórczej 
pracy ustawodawdzej, która, kórzystając z naby- 
tego już doświadczenia, powiaunaby w spokoju 
przygotować odpowiednią broń dla odparcia 
różnostrónnych, zakusów na bezpieczeństwo 
i byt Państwa. 

Przechodząć do naszklcowania głównych 
zasad ustawodawstwa o stanie wyjątkowym, 
obowiązującego w poszczególnych państwach 
na Zachodzie, zaznaczę, że nie wszystkie pań- 
stwa posiadają Ssprecyżowane ustawy w tym 
przedmiocie. Przytam są kraje, w których 
brak odpowiednich ustaw jest równoznaczny 
ź niemożnością stosowania W nich stahu wy- 
jątkowego, natomiast w innych stan wyjątko- 
wy jast stosowany pomimo braku formalnych 
w tym względzie uprawnień, 

„Bo pierwszej grupy należy zaliczyć Szwaj- 
carię, do drugiej Wiochy i Polskę. 

Z pośród krajów europejskich zaznajomi- 
my sie ze sianem wyjątkowym we Francji 
zwłaszcza, ża ustawodawstwo francuskia w tym 
przedmiotle posłużyijo za pierwowzór dla więk- 
'szości ustawodawstw europejskich, 

Stan, wyjątkowy we Fraacji jest oparty 
na ustawnih 9-11-VII1 1849 r-i SV 1878 r. 
{ ma charakter dyktatury wojskowej. Jest to 
zawsze stan oblężenia, niezależnie od tego, czy 
niebezpieczaństwo dla pewnego terytorjuin pań: 
stwowego wynikło skutkleżń najazdu sieprzy= 
jacielskiago, czy też skutkiem rozruchów wa- 
wnśtrznycii, y 
7^ |. Gdy stan oblężeńia jest ogłoszony, 
wszystkia uprawnienia władz cywilnych w zakre- 
sis bszpleczeństwa i porządku przechodzą cal- 
kowitig do władz wojskowych, Jednak władze 
cywilna nadal pełńlą te swsie funkeje, Których 
władze wojikawó nia przelęty. . 

li. Nadto władze wojskowe uzyskriją nad- 
zwyczajne uprawniania 6 charaktarze policyj- 
nym, ograniczające welność osoblstą w jej 
rozmaitych objawach. i 

; 4 
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Komisja Kodyfikacyjna, opracowująca prze- 
pisy o sądzie przysięgłych, Starała się nadać 
mu postać możłiwie najlepszą, w tem dąże- 
miu -- żeby, jeżeli próba wprowadzenia sądów 
przysięgłych okaże się dła Polski niefortun- 
ną — była przytem możliwie jaknajmniej bo- 
lesna”) s 


+) Artykuł powyższy prof. Mogilnickiego druko- ' 


waliśmy w przekonaniu, że jako giąboko ujmujący 
kwestję sędziów przysięgłych wywoła dyskusję, która 
devalye przyczyniłaby sią do gruntownego poznania 
tego duniosłego zagadnieniś, 

Redukcja, 


1) 


* o. A wiec władze te mają prawo: 1) zarzą- 
dzać rewizje w dżień I w nocy w mieszkóniach 
obywateli; 2) wydalać osoby karane sądownie 
(les repris de justice) oraz ludzi niemających 
stałego miejsca zamieszkania, z miejscowości 
ogłoszonej na stopie oblężenia; 3) żądać odda- 
nia broni i amunicji i zarządzać w tym celu 
rewizje i zajecia; 4) zakazywać publikacji dru- 
ków i urządzania zgromadzeń, mogących spo" 
wodować lub podsycić rozruchy. y 


= W. Zbrodnie ðraz przestępstwa przeciwka 
bezpieczeństwu republiki, pfzecīiwko konstytu- 
cji, przeciwko spokojowi publicznemu i porząd- 
kowi mogą być przekazywana sądom wojen- 
nym bez względu na stanowisko głównych wi- 
nowajców i uczestników. Przekazanie nastąpuje 
drogą rożkazu dowódcy dywizji. W pawnych 
wypadkach takie przekazanie jast konieczne, 
a miasowicie gdy chodzi o przestępstwa: zdra- 
dy stanu, szpisgóstwa i inne skierowane przes 
ciwko bezpieczeństwu armji. W Innych wypad- 
kach, przekazanie lub nie, zależy od uznania 
dowódcy dywizji. 14 
Sądy wojenne we Francji składają sią wy- 
łącznie z osób wojskowych, procedura sądowa 
jest skrócona, apelacji niema; zakres skarg ka- 
sacyjnych (na pogwałeenie prawa) bardzo ogra- 
niczony. Natomiast przewidziane w ustawach 
sankcje karne w stosunku do osób cywilnych 
pie mogą być podwyższone. 
— „AM Niemczech stan obiężenia młał również 
charakter dyktatury wojskowej. Stan ten był 


„wprowadzany na mocy pruskiej ustawy (wzóró- 


wanej na ustawie francuskiej z 1849 r.) z dńia 
4. VL 1851 r. i na mocy 68 art.. Konstytucji 
Rzeszy Niemieckiej ż 1871 r, rozszerzującej 
działanie ustawy pruskiej o stanie oblężenia na 
całą Rzeszą Niemiecką. Mówiąc o stanie obig- 
żenia w Rzesży Niemieckiej używam dlatego 
formy przeszłej, że stan taki trwał niewątpiiwie 
do czasu wejścia w życia nowej konstytucji 
Rzeszy Niemieckiej z d. 11. VIII. 1919 r. Od 
tego czasu stała się rzeczą wątpliwą czy pruska 
ustawa ò stanie oblężenia z 1861 r. nadal ọbọ- 
wiązuje w Rzeszy. Miądzy prawnikami niemiec- 
kimi istnieja na ten temat spór, jakkolwiek nie- 
miecka ustawa z dn. 30. Xi. 1919 r. (str. 1941 
Dz. U. Rzeszy) zmienia niektóre postanowienia 
ustawy z 1851 r. i zdaje się tem potwierdzać 
domniemanie o daiszem obowiązywaniu całości 
ustawy. Według cytowanych ustaw w Niem- 
czech, tak samo jak we Francji, z chwilą ogłó- 
szenia stanu oblężenia władza wykonawcza prze- 
chodzi do rąk władz wojskowych. Rozporzą* 


* dzenia tych ostatnich są obowiązujące dla władz 


cywilnych i organów samorządowych. Z chwilą 
wprowadzenia stanu oblężenia mogą być, rozpo” 
rządzeniam władz wojskowych, zawieszone arty- 
kuły Konstytucji, gwarantujące nietykalność 
osobiatą, mieszkania, korespandencji, wolność 
prasy i prawo zgromadzeń, araż artykuły zákä- 
żujące wyznaczanie sądów wyjątkowych i kó- 
misji nadzwyczajnych jak równie. artykuły, fe- 
gulujące użycie siły zbrojnej. W razie zawiesze- 
nia art. 7 Konst: przestępstwa pewnych kae 
tegorji jak np. zdrada państwa, zabójstwo, pó- 
wstanie, opór władzy, zamach na komunikacje 
kolejowe i telegraficzne, rozruch, grabież, uwol- 
nienia więźniów, zniszczenie mienia i inne m- 
gą być przekazywane organizowanym ad hoc 
sadom wojskowym, o składzie mieszanym 3ę* 
dziów cywilnych i 3 oficerów. Przytem za 
niektóre przestępstwa, kara zostaje podwyższo- 
na. Tak np. za zdradą państwa, zdradę wojen" 
ną, podpalenie i niektóre inne zbrodnie, zagra” 
żająca  bezpleczeństwu powszechnemu winni 
uiegają karze śmierci, zamiast dożywotniego 
więzienia, ` c. d. n.ż 
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RNTONI ROBACZEWSKI. 


Latęctwo łedtowe w wredne administracyjnym, a ważność ati 


B. Malopolska, 


QZP. Rady Ministrów z dnia 14 

„ marca 1921 r. (Dz. (jst. Mr. 39 

poz. 234) do ustawy z dnia 3 

grudnia 1920 r. o tymczasowej or- 

ganizacji władz administracyjnych 

03 drugiej instancji (wojęwództw) 

na obszarze b. Królestwa Galicji i Lodomerii 

z W. Ks. Krakowskiem, oraz na. wchodzacych 

w skład Rzeczypospolitej Polskiej obszarach 

Spisza I Orawy (Dz. Ust, z 1920 r. Nr, 117 
poz. 768) — w $.4 =- głosi: 

Jeżeli z powodu czasowej przeszkody wo- 
jewoda mię może pełnić obowiązków służbo= 
wych, zastępuje go naczelnik Jednego z wy- 
działów administracyjno-prawnych z etatu Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, któremu wojewo” 
da zastępstwo poruczy, Na zastępcę przechodzą 
w okresie zastępstwa wszelkie prawa i obowiązki 
wojewody", 

8 33 — tegoż rozporządzenia: 

„Poszczególne wydziały nie występują ną 
zewnątrz jako organa samoistne, lecz wyłącznie 
z ramienia wojewody i w jego imieniu, podobnie 
wszelkie pisma, wychodzące z urzędu wojewódzkie- 
go, oraz wszelkie asygnaty pieniężne podpisuje wo- 
2ewoda, względnie urzędnicy przez niego upowa- 
dnżeni", 

5 36 zaś — tegoż rozporządzenia: ' 
mess sso e. Wojewoda przekaże stoso- 
wnie do instrukcji, wydanych przez poszczegól- 
nych ministrów w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych, naczelnikom wydziałów 
resortowych ministerstw żałałwianie spraw, opar- 
łych wyłącznie na zawodowej wiedzy, a potrzeb- 
nych do przeprowadzenia i wykonania przepi- 
sów ustawowych i rozporządzeń. Za treść tych 
załatwień ponosi odnośny naczelnik wydaiału wija 
tączią odpowiedeialność", 


C, Ziemie Wschodnie, 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 
marca 1921 r. (Dz. Ust. Ne 39 poz. 235) o orga- 
nizacji władz administracyjnych drugiej instancji 
na ziemiach, przyłączonych do abszaru Rzeczy» 
pospolitej na podstawie umowy o preliminaryj- 
nym pokoju i rozejmie, podpisanej w Rydze 
12 października 1920 r. -- stanowi w $ 4 
„Jeżeli z powodu ćzazowej przeszkody woje- 
woda nie może pełnić obowiązków służbowych, 
zastępuje go w nich ten z pomiędzy pozostają- 

„ cych na etacie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
naczelników wydziału, któremu wojewoda zastęp= 
stwo porzesy. 

Na zastępcę przechodzą w okresie zastępstwa 
wszelkie prawa i obowiazki wojewody, 

$$ 33 araz 35 tegoż rozporządzenia brzmią 
identycznie z cytowanemi powyżej $$ 33 i 36, 


D. 


Ustawa z dnia 1 sierpnia 1919 r. (Dz. Ust. 
Nr. 64, poz. 385) o tymczasowej organizacji 
zarządu b. dzielnicy pruskiej tworzy M-two b. 
dzielnicy pruskiej (art, 4), I znosząc stanowisko 
Naczelnego prezesa prowincji, oraz regencji ob- 
wodowej, w to miejsce tworzy urzędy woje- 
wódzkie z wojewodami na czeie. Wojewodom 
służą atrybucje naczelnych prezesów i preze- 
sów regencji, a urzędom wojewódzkim atrybu- 
cje regencji obwodowych, (art, 8). Wojewódz- 
twa utworzono dwa: poznańskie i pomorskie 
(art. 9 ustawy). 

Sprawę uprawnionego zastępStwa służbo- 
wego regulwą przepisy zawarte w rozporządze- 


mea 


B, Dzielnioa pruska, 


niu z dnia 10 lutego 1922 r. Ministra b: Dziel. . 


nicy pruskiej (Dz. Ust. Nr. 22, poz. 188). 
5 8 tego rozp. stanowi: 


„Pisma wychodzące na zewnątrz z wy”. 


działów w $ 1*) niniejszego rozporządzenia 
wymienionych mają być oznaczone nagłów= 
kiem „Wojewoda......" i zaopatrzone podpi- 
sem „Wojewoda“ lub „za Wojewodę". 


*) § 1 wymienia następujące wydziąły:1) prazydja!- 
my, 2) administracyjny. 5) w miarę potrzeby — bezpie- 
czeństwa publicznego, 4] samorządowy, 5) budżetowo- 


gospodarczy, 6) przemysiu | handlu, 7) robót publicz- . 


nych i 8) pracy | cpieki społecznej. Wydziały opraco+ 
wują czynności poruczone Wojewodzie. Opracoawują 
z jego polecenią, pod jego odpowiedzialnością i we- 
dług jego wskazówek. 


i { 
GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Wojewoda jest uprawniony przekazać podpi- 
sywanie pism æ polecćnia („za Wojewodę") wiece 
"wojewodzie lub poszęzegómym maczelaikom wys 
deiaiów, i 

Pisma wychodzące na zewnątrz z wydzia- 
łów wymienionych w $ 2*) niniejszego rozpo- 
rządzenia mają być oznaczone nągłówkiem 
„Urząd Wajewódzki” i zaopatrzone podpisem 
„Wojąwoda”, „za Wojewodę * zy 

Na aktach prawno-prywatnych zawieranych 
przez Wojewodę w sprawąch należących de 
zakresu działania urzędu wejęwódzkiago ko» 
nieczny jest, obok podpisu Wojewody, podpis 
właściwego naczelnika wydziału urzędu woje” 
wćdzkiego lub jego zastępcy. 

Korespondencję między wydziałami pod- 
pisują naczelnicy wydziałów *. 

$ 12 tęgoż rozporządzenia: 

passdads.+.-.»QO ile dla poszczególnych 
dziedzin administracji co innego nie jest po- 
słanowione, zastępstwo wojęwody sprawuje wi- 
cewojewoda, a w razie zachodzącej u niego 
przeszkody jedan z naczelników wydziału, wy- 
znaczony przez Ministra b. Dzielnicy pruskiej 
ną wniosek wojewody, 

Zastępstwo wojewody winno być wyrażb- 
ne w podpisie dodatkiem „w. Z“. 

$ 13 omawianego rozporządzenia! 

„Wicewojewodą jest ten naczelnik jedne” 
go z wydziałów, któremu tytuł ten zostanie 
odwołalnie udzielony przez Ministra b. Dzielnicy 


"pruskiej na wniosek wojewody“. 


Następnie $ 43 rozporządzenia reguluje 
sprawę zastępstwa naczelnika wydziału: 

' „Na czele wydziału stoi naczelnik wydziału. 

W razie przeszkody zastępuje naczelnika 
wydziału urzędnik wyznaczony przez wojewodę 
na wniosek naczelnika wydziału, o ile niniejsze 
rozporządzenie czego innego nie stanowi ($ 30)*, 

8 30 zaś stanowi: 

„Naczelnik wydziału mierniczego wykonuje 
nadzór służbowy nad czynnościami wydziału 
i jest za ich prawidłowy tok odpowiedzialny. 

|... .....| w. h a a a a 


W razie choroby, urlopu, wyjazdu służbę- 


wego lub innych przeszkód, zastępuje naczel- 


nika wydzlału mierniczego najstarszy w służbie 
radca miernictwa, względnie inspektor miernic* 
twa“. 

Dla ścisłości dodać należy że rozp. Rady 
Ministrów z dnia 6 marca 1922 r. (Dz. Ust. 
Nr. 24 poz. 199) przekazuje Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych zarząd spraw wewnętrznych na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej, ustawa zaś z dn. 
7 kwietnia 1922 r. (Dz. Ust.„Nr. 30 poz. 247) 
znosi Ministerstwę b. Dzielnicy pruskiej. 


E, Ziemia Wileńska, 


Ziemia Wileńska złączoną została z Rzeczą» 
pospolitą Polską mocą ustawy z dnia 6 kwiet- 
nia 1922 r. (Dz. Ust. Mr. 26 poz: 213) o obję- 
ciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńską. 

Ustawa w art. 1 stanowi: 

1) Ziemia Wileńska, a mianowicię powiaty: 
wileński, oszmiański, Święciański, trocki I bras- 
ławski, z mocy uchwały Sejmu Ustawodawcze- 
go z dnia 24 marca 1922 r, złączona z Rzeczą- 
pospolitą polską, podlega władzy organów tent- 
ralnych Rzeczypospolitej, t. j. Sejmu, Naczel- 
nika państwa I Ministrów“, 

Mrt. 7 tejże ustawy mówi o mianowaniu 
osobnego dełegata dla objęcia administracji. 

„Naczelnik Państwa na wniosek Rady Mi» 
nistrów mianuje osobnego delegata dla objęcia 
administracji terenu, w art, 1 określonego, 
z uprawnieniami przysługującemi zwierzchnikom 
władz adrninistracyjnych II instancji według usta- 
wy z dnia 2 sierpnia 1919 r. (Dz. pr. P. P. 


*) § 2, W administracji województwa sprawowanej 
przez Wojewodą współdziała na zasadzie kołegjaliej. 
urząd wojewódzki (6 3 ustawy o ogólnej admihistracji 
kraju z dnia 30 lipca 1563 r. oraz art. 8 ustawy o tymi- 
czasowej organizacji zarządu b. dzłelnicy pruskiej, 
obejmujący wydziały: 1) wydział dóbr państwowych, 
2) dwie wojewódzkie dyrekcje lasów, 3) wydzial zdro- 
wia publicznego (wojewódzki' urząd zdrowia), oraz 
4) wydział mietniczy, a to z ograniczeniami, przewi- 
dzianemi w $$ 26 i następnych niniejszego rozporzą- 
dzenia. © zasadzie kolegjalności stanowi $ 3 tegoż 
rozporządzenia. ; 
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Nr. 65 poz. 395). Rozporządzie Rady Ministrów 
z dnia 8 czsrwca 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 47 poz. 
410) w przedmiocie organizacji władz admini- 
siracyjnych H lastancji na Ziemi Wileńskiej, 
rozciaga moc obowiązującą ustawy z dnia 2 
sierpnia 1919 r. o organizacji władz administra- 
cyjnych li instancji (Dz. Ust, Nr. 65 poz. 395). 
Mocą $ 2 tega rozp. Dzlegatowi Rządu przy- 
sługują uprawaienią zwierzchnoików władz admi- 
uiątracyjnych II instancji t. j. wojewodów. Za- 
tem odnośne przepisy co do uprawnionego 


'zastępstwa służbowego, cbowiązujące z mocy 


ustawy tymczasowej 6 organizacji władz admi- 
nistracyjnych il instancji (Dz, Ust. Me 65 z 1919 r. 
poz. 395) dotyczą również władz administra- 
cyjnych Il'instaacjł na Ziemi Wileńskiej. 


F. Śląsk, 


„ — Ustawa konstytucyjna z dnia 15 lipca 1920 
r. (Dz. Ust. Nr. 73 poz. 497) zawierająca statut 
organiczny Województwa Śląskiego w art, 24 
stanowi: 
„Naczelnemi organami administracji : Wo- 
jewództwa Śląskiego są: Wojewoda } Rada 
Wojewódzka”. 
Dalej art. 25. 
=>... sna. Wojewodę é jego 
Naczelnik Państwa na wniosek 


zastępcę mianuje 
Rady Ministrów. 

Wreszcie art. 14. 

„sejm Śląski uchwali ustawę o wewnętrze 
nym ustroju Województwa Śląskiego. 

Ustawa ta jeszcze nie została uchwalona?), 

Instrukcje określające stosunek Wojewody da 
Wydziałów wchodzących w skład Urzędów Wojes. 
wódzkich z zakresu kompetencji innych Ministerstw, 

Art. 41 rozp. wykonawczego Rady Mini- 
strów do ustawy tymczasowej o organizacji 
władz administracyjnych II instancji (Dz. Ust, 
Mir. 90 z 1919 r. poz. 490) w art. 41 zapowie” 
dział wydanie szczegółowych instrukcji, określa- 
jących bliżej stosunek Wojewody do istnieją- 
cych dotychczas urzędów drugiej instancji, ma- 
def tem w skład urzędu Wojewódzkiego 
str. 17): 

Cytujemy teinstrukcje w pierwszym rzędzie: 

1) instrukcję dła Wojewódzkich Okręgo- 
wych Dyrekcji Robót Publicznych, (M. P. Nr. 47 
z 1921 r. poz. 84) które zatrzymując swój za- 
kres działania — wchodzą atoli w skład woje- 
wództwa. 

2) Okólnik Ministra Zdrowia Publicznego 
z Instrukcją dla Wojewódzkich Urzędów Zdro- 
wla (Dz. Urz. M. $. Wew. Nr. 8 z 1920 raku 
poz. 49). A 

instrukcja: 

3) wydana przez Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych dła Wydziałów Rolnictwa i We- 
terynarji Urzędów Wojewódzkich. (M. P. Nr. 78 
z 1921 r. poz. 127). . 

4) dla  Departameatów przemysłowych 
w Urzędach Wojewódzkich (Dz. Urz. M. S. Wew. 


Ne 8 z 1920 r. poz. 48, 

5) dla Wydziałów pracy i Opieki Społecz» 
nej w urzędach, Wojewódzkich (Dz. Urz. M. S. 
Wew. Mr. 9 z 1921 r. poz- 302), 

6) dla Urzędów Zdrowia (Dz. Urz, M. S. 
Wew. Nr. 8 z 1920 r. poz. 49), oraż 

7) instrukcja w sprawie stosunku Woje- 
wodów do Urzędów Ministerstwa Sztuki i Kul- 
tury”*) Urzędy Konserwatorskie (Dz. Urz, M, S. 
Wew. Nz 8 z 1920 r. poz. 50) nie różnią się 
zasadniczo co da uprawnionego zastępstwa 
służbowego. Jedynie instrukcja. dia Wojew. 
Okręgowych Dyrekcji Robót Publicznych pozo* 
stawia Okręgowemu Dyrektorowi Robót Pu- 
blicznych samodzielnlejszy zakres w załatwia” 
niu spraw. (c d. n) 


*) Bliższa szczegóły © organizacji województw 
w rozprawie Dubiela — Organizacja województw — 
drukowanej w przeglądzie Administracyjnym — Poznań 
zeszyty 5 | 6 z 192 r. | 

++) Ustawą z dn, 17:lutego 1922 r. (Dz. Ust. Na 14 
poz. 128) M-two Kultury i Sztuki zostało zniesłone, 
sprawy tegoż M-twa przekązane zostały M-twu Wyznań 
Relig. | Oświecenia Publicz, s 
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Dr. A. REISS. 


Przydomki. 


ÓWNIEŻ w przydomkach objawia 
się zarozumiałość zawodowych 
przestępców. Wiadomem jest, że 
posiadają je prawie zawsze, a czę: 
sto w swych środowiskach znani 

są wyłącznie pod temi przydom- 

«ami, Oto kilka z nich najbardziej charakte- 

rystycznych: „postrach z Hali“, „tygrys“, „pig? 

kny ulicznik", „pięknie uczesany*. (I recydy- 
wistów niemieckich spotykamy przydomki za: 
barwione tą samą próżnością: „piękny Ede*, 

„żelazny Juljusz“ i t. p. 


Harai | 


Obawa kary cielesnej. 


Mówiliśmy już, że przestępcy są bardzo 
często niewraźliwi na ból fizyczny. Możnaby 
więc myśleć, że nie obawiają się uderzeń i ran. 
Naogół jest to prawdą, jeśli chodzi o uderze- 
nia i rany zadawane im przez indywidua tego 
samego pokroju lub na które narażają się pod- 
czas napadu najosoby, które uważają za słabsze 
od siebie. Lecz częstokroć zawodowi przestęp” 
cy okazują paniczny strach i bezradność, skoro 
czują się słabszymi. Widok wymierzonego ku 
nim rewolweru wystarcza częstakrać, aby ich 


utrzymać w zupełnej nieruchomości, aż do na- 


dejścia pomocy. Przedewszystkiem jednak pæ- 
nicznie obawiają się tego rodzaju niebezpie- 
czeństwa, jak „linczowanie”" przez oburzony 
tłum. kę! 
Najgroźniejszy morderca staje się zazwy* 
czaj „prawdziwym łachmanem człowieka, gdy 
słyszy przed oknami pó:terunku policyjnego, 
gdzie go przytrzymano, wrzask rozdrażnionego 
tłumu, domagającego się jego śmierci. 

Cyniczny morde ca z Montreaux, Diwno- 
gorski, usłyszawszy ryk thamu domagającego 
się jego Śmierci, tak się przeraził, że nogi od- 
mów:iy mu posłuszeństwa i błagał ajentów po- 
licyjnych, aby go bronili i nie transportowali 
gdzieindziej. i 

Lecz nietylko, niebszpieczeństwo „zlynczo= 
wania" przeż tłum przeraża złoczyńców; zwy- 
czajne uderzenie pieścią lub kopnięcie nogą, 
co w gwarze policyjnej nazywa się „posłaniem 
po tabakę”, nabawia ich strachu. W ogólno- 
ści bard'iej obawiają się pźrządnego „posłania 
po tabakę*, niż miesięcznego więzienia. Ten 
pewnik spożyt<owano w praktyce w Fngiji, gdy 
przed około 10 laty Londyn najechała banda 
zbrodniarzy niższego stylu, coś w rodzaju no- 
wożytnych apaszy paiyskich. Policja urządziła 
polowanie na tych „nuliganów* (Hooligans) jak 
ich wówczas nazywano. Iajmniej wnni, ska- 
zani zostali na dwa miesiące ciężkich robót 
(nard labour), najniebezpieczniejszym żaapliko= 
'wano wielokrotnie karę cielesną, a następnie 
skazano na dwa lata ciężkich robót. W. kilku 
miesiącach oswobodzorna Londyn od huliganów. 

W Paryżu przez dobrze zrozumiany humas 
nitaryzm, represja w ostatnich latach staje się 
coraz bardziej łagodną. „Posyłanie po tabakę” 
zostało cyrkularzem  miuisteistwa surowo za- 
bronione, większą część niebezpiecznych recy- 
dywistów, aresztowanych przez policję w czasie 


Dr. KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI, 


À kiyminala telepatia i retroskopia, 


(Według dzieła U. Tartarugi). 
i (Dokończenie). | 


Sprawozdanie z tego seansu urządzonego 
dla wiedeńskiej prasy, podane w „Morgenblacie*, 
który piarwotnie bardzo krytycznie oceniał usi- 
łowania Instytutu dla kryminalnej telepatji, jest 
do pewnego stopnia nawrotem od zasadnicze. 
go sceptycyzmu, na konkluzję jednak nie miał, 
autor recenzji, jak sam mówi „odwagi i że... 
„zwykie formuły fizyki i medycyny w tych 
sprawach nie wystarczają“. Przed seansem, 

-który spowodował liczne sprawozdania, zabrał 
głos p. Tartaruga i przytoczył zdanie Schoppene 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


_Psychologja zawodowego przestępcy. 


(Tłumaczenie z dzieła „Police Scientifique“). 


nocy, wypuszczano nazajutrz z rana przez nie- 
doięstwo, a skutkiem tego zauważono niepo- 
kojący wzrost przestępczości, na którym stale. 
cierpi miasto, 

Nie można polecać stałego „posyłania po 
tabakę" agentom policyjnym: prowadziłoby to 
do nadużyć. Lecz byłoby wskazanem w intere- 
resie bezpieczeństwa publicznego wznowienia 
kar cielesnych, stosowanych systematycznie, 
pod poważną kontrolą. Polecają ten rodzaj ka=. 
ry Lacassagne i inne autorytety kryminologji 
(np. Naecke de Hubertssburg). Lacassagne 
w swem studjum o karze śmierci powiedział: 
„Tylko kara cielesna jest skuteczną wobez za- 
wodowych przestępców“. Własne nasze do» 
świadczenie wykazało, że uczony lyoriski ma 
zupełną słuszność; przedewszystkiem przestęp= 


czość młodocianych o wiele skuteczniej, niż” 


przez tworzenie specjalnych trybunałów dla 
dzieci, zwalczaną być może przez stosowanie 
rózgi, *) 

Zalety przestępców. 


Większość przestępców nie pozbawioną 
jest pewnych zalet. Bezwątpienia zalety te nie- 
są jednakowe u wszystkich przestęoców, lecz 
odmienne u poszczególnych jednostek. Pewna: 
ilość przestępców trudniąca się drobneini kra- 
dzieżami, oszustwami i włóczęgostwem jest, jak 
się to mówi, „dobrymi chłopcami*, dostępnymi 
dla uczuć łagodniejszych. | 

Aresztowani i przesłuchiwani przez sędzie- 
go śledczego lub komisarza policji, nie stawiają 
zazwyczaj żadnych przeszkód w rozpoznaniu 
popełnionego przestępstwa. „Jeżeli nawet z po- 
czątku zaczynają. przeczyć, nie trzymają się 
długo tego systemu obrony, zwłaszcza jeśli 
prowadzący śledztwo cokolwiek nalega. W wię- 
zieniu ten rodzaj przestępców — nazwijmy ich 
„nieszkodliwymi” (inoffensifs) . w odróżnieniu 
od niebezpiecznych „schweren Jungen“, jak 


„ich nazywają licjanęi niemieccy, rzad<o d; 
powód EE AE HARO O Md 


łują być użytecznymi. Stanowią oni większość 
mieszkańców więzień w sezonie niekorzystnym, 
NEO o znany dyrektorom domów więzien- 
nych. ) 

Te jednostki, jeśli chodzi o zalety cha- 
rakteru, możnaby porównać z większością pro- 
stytutek, które pominąwszy ich moralne ka- 
lectwo, nie mają -złego charakteru i nie potra- 
fiłyby nawet zabić muchy, jak się to mówi po» 
pularnie, 

Solidarność. 


Nawet u niebezpiecznych przestępców spo- 
tyka się dodatnie rysy charakteru Znajdujemy 
np. u przeważnej cząści tych indywiduów bar- 
dzo rozwinięte poczucie solidarności, naturalnie 
objawiające się tylko wobec podobnych im jed- 
nóstek. W pewnej spelunce w Lozannie mie- 


*) Redakcja nie solidaryzuje się z poglądami wye 
bitnego kryminologa dr. Reissa w iej sprawie, druku- 
jemy jednak jego ópinję w tem przekonaniu, że Czy- 
telnicy nasi winni znać najtrudniejsze zagadnienia kry- 
młinalistyki, oświetlone z różnych punktów widzenia. 

Redakcja, 


hauera, że każda idea jest zrazu wyśmiewana, 
potem zwalczana, a wreszcie uznaną za rzecz 
zupełnie prostą i naturalną. Sądzić należy, że 
f z kryminalną telepatją tak samo będzie. 

Nie trzeba jednak oddawać się złudzeniu, 
ze rzecz już jest gotowa i nadaje się do na-. 
tychmiastowego zastosowania w praktyce ży- 
ciowej, a tem mniej jako uznany środek 
w walce rządu i społeczeństwa ze zbrodnią. 
Wybór doświadczeń, które przeprowadzono, 
w wiedeńskim Instytucie: Kryminalnej Telepatji 
stwierdził, że doświadczenie trzeba było zawsze 
przerywać w chwili, gdy dochodzone do głów 
tych pytań: kto jest sprawcą czynu karygodne- 
go, gdziż obecnle przebywa .i gdzie. przecho- 
wuje skradzione lub zrabówane rzeczy? 

Żadne medjum nie dawało na te pytania 
pewnych odpowiedzi, a naciskane, po pewnym 


, składowa badań nad 


3) 


iDokoficzente) 


liśmy sposobność zaobserwować bardzo cha- 
rakterystyczny objaw tej solidarnaści przestęp 
ców: niebezpieczny włamywacz, ścigany przez 
sprawiedliwość, nie czując się już pewnym 
w Lozannie, chciał wyjechać do Lyanu, gdzie 
go jeszcze nie znano, lecz zabrakło mu pienię- 
dzy na zakup Biletu podióży. Jeden z jego 
kolegów wpadł na pomysł zaopatrzenia go 
w niezbędne środki przez puszczenie w obieg 
listy subskrypcyjnej między obecnych w ka- 
wiarni sutenerów, recydywistów i prostytużki. 
W pięć minut listę wypełniono podpisami, 
składka przyniosła znajdującemu się w nędzy 
włamywaczowi 67 fr. 50 c, wystarczających zu 
pełnie na pokrycie kosztów przeprowadzki. 

Także w innych okolicznościach mieliśmy 
sposobność zaobserwowania u zawodowych 
przestępców bardzo rozwiniętego uczucia Soli- 
darności: zdarza się np. bardzo często, że ci 
ludzie nakładają na siebie podatek na pogrzeb 
zmarłego towarzysza lub na zapłacenie wiasne- 
go adwokata dla jednego z kolegów, który 
miał nieszczęście wpaść w ręce policji. 


Wdzięczność. 


Równie często spotyka się u tych jedno» 
stek uczucie wdzięczności. Może to potwier= 
dzić. wielu adwokatów. Pyć może, że również 
uczucie podobne do wdzięczności powoduje, że 
zawodowi przestąpcy, nawe: niebezpieczni, nie 
zachowują żadnej urazy do funkcjonarjuszów po= 
licji, którzy ich aresztowali, o ila tylko ci nie 
obchodzili się z nimi zbyt brutalnie. Zwiedzae 
jąc spelunki wielkich miast, w towerzvstwie 
agentów służby bezpieczeństwa, widzieliśmy 
bardzo często, jak klijentela tych lokali, złożona 
wyłącznie z ludzi sądownie karanych, przyłą- 
czała się do nas bez uprzedzenia, a nawet 
życzliwie, choć znali doskonałe towarzyszących 
nam agentów. Uważano nas za obcych kole- 
gów ty.h agentów i niejeden zwierzył się nam, 
W HAF-już nieraz do czynienia z „naszym kos 
legą*, Jecz niema nic przeciwka niemu, ponie- 
waż „zawsze był porządny”. Z drugej strony 
agenci zapewniali nas, że ts same indywidua 
w czasie „trudnych śledztw, dawały im niejed- 
nokrotnie cenne wskazówki, nie chcąc za to 
przyjąć żadnegą wynagrodzenia, wyłącznie z po= 
czucia wdzięczności. i : 

' Bezwątpienia nie należy sądzłć, że wszy. 
scy recydywiści zdolni są do odczuwania 
wdzięczności. Chcieliśmy tyko wykazać, że 
istnieje ona u niektórych z nich i że funkcjo- 
narjusz policji maże z niej przy sposobności 
skorzystać. Również chcielibyś ny zwrócić uwas 
gs, że tak sędzia śledczy, jak i policjant, nie 
powinien wszystkich tych jednostek traktować 
jednakowo. Z jednymi należy się obch.d ić 
ostro. z innymi naieży się obchodzić łagodnie, 


zależnie od charakteru danej jednostki prze. 


stępczej. 

Wyniki osiągane przez sędziego śledczego 
t funkcjonariusza policji, zależą w wysowiej 
mierze od ich zdolności przystosowania swego 
postępowania do rozmaitych charakterów prze- 
stępców, z któryrni mają do czynienia. 


czasie, mówiło bałamutnie lub oświadczało, że 
nie nie widzi. Jednakoważ w niektórych wy- 
padkach można było dojść do ' celu etapami. 
Tartaruga wyraża przekonanie, że można medja 
szkolić i udoskonalać tak, jak to miało miejsce 
z filmem kinematograficznym, gdzie zrazu 
otrzymywano, jak wiadomo, tylko krótkie sce” 
ny, później coraz dłuższe, aż wreszcie uzyska: 
liśmy całe obrazy, które można przedłużać 
prawie, że bez końca. 

Pracę swą kończy .Tartaruga takiem zda- 
niem: eal ; , 
Kryminalna telepatja nie nadaje się na 
rażie do zastosowania jako człon systemu pro- 
wadżenia śledztw urzędowych, lacz jako część 
stanem jąsnowidzenia 
ma uzasadnione i ważne znaczenie, 
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Przepisy o używaniu narzędzi mierniczych. 


RAWODAWSTWO obowiązujące 
na obszarach byłego zaboru ro- 
syjskiego, dotyczące nadzoru nad 
procedurami i handlem, 'wyodręb- 
nia szczególne przepisy, co de 
sprzedaży, przechowywania na 
sprzedaż i używania w, handlu lub procedurze 
miar i wag, umieszczone w dekrecie z dnia 
8 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 1%, poz. 211). 


Art. 2—7 rzeczonego dekretu określa ro- 
dzaj legalnych miar i wag w Rzeczypospolitej, 
w obrocie handlowym mających zastosowanie, 
a mianowicie, ustala. jako: legalne miary me- 
tryczne, zezwalając na czasowe czynienie od- 
stępstw w tej mierze, z mocy rozporządzeń 
Ministra Przemysłu i. Flandlu z dnia 9 września 


1919 r. (Dz. (ist. 74, poz. 430 w zakresie 


powierzchni (morgi) i' objętości , (garnca 
i kwarty).*)  \ , 

W myśl art. 14 tegoż dekretu, w obrocie 
publicznym do mierzenia długości, powierzchni, 
objętości i masy (w potocznej mowie zwanej 
- wagą), © ile to będzie lub być może ustana- 
wiana wartość rzeczy lub świadczeń, mogą być 
wyłącznie stosowane i przechowywanej narzę- 
dzia miernicze legalizowane, ‘legalne i rze- 
telne. | 

Wyrób i sprzedaż narzędzi mierniczych 
podlega koncesjonowaniu i nadzorowi głównego 
Urzędu Miar (art. 20 dekretu), do bezpośręd- 
nięgo zaś nadzoru nad stosowaniem w obrocie 
publicznym narżędzi mierniczych, odpowiadają: 
cych warunkom, wymienionym w art. 14 de- 
kretu powołani są; miejscowa policja, oraz mu- 
nicypalne inspekcje handlowe. 


Na mocy art. 22 tegoż dekretu z d. 8 lu- 
Tego 1919 r. winny przekroczenia art. 14 niniej- 


szego dekretu ulega karze, przewidzianej w ko”. 


deksie karnym, albo karze, administracyjnej, 
nałożonej przez odpowiednie władze iegalizacji 
narzędzi tnierniczych, w sposób, który określi: 
Minister Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z Ministrem Sprawiedliwości. 

Ponieważ przepisy co do kar administra- 
cyjnych dotychczas jeszcze nie zóstały wyda- 
ne, winni przekroczenia art. 14 dekretu z d. 8 
lutego 1919 r. mają być ścigani jedynie tylko 
w drodze sądowej, a więc z ark 363 Kod. 
Kar. 1903 r. i 


Przytoczony wyżej artykuł kod. kar. prze” 
widuje przechowanie na sprzedaż, lub używanie 
w handlu lub procedurze miar i wag: 1) nie- 
dokładnych, 2) których używanie w handlu wo- 
góle lub w danym rodzaju nańdłu jest zabro- 
nione, 3) bez stempla lub nielegalizowane (na- 
rzędzia miernicze niepóddane odpowiedniemu 
sprawdzeniu w Urzędzie Miar i niemające od- 
powiedniej wyciątej cechy). | 

Jednakowej karze z art. 363 ulega utrzy- 
mujący przedsiębiorstwo fabryczne, fabrykę lub 
zakład rzemieślniczy, który się zajmuje. wyro- 
bami na sprzedaż naczyń szklannych wymie- 
1 


*) W związku z rzeczonem rozporządzeniem, 
watszawski okręgowy urząd miar w marcu 1923 r. 
wyjaśnił w okółniku, rozesłanym do członków Stow. 
kupców poiskich, że: 1) przeróbkę adważnikaw rosyj- 
skich na metryczne, zalatwiają warsztaty odważnikowe, 
urzędy miar zaś je następnie iegallzują; 2) od dnia 9 
lutego 1919 r. zabronione jest wyrażanie miar w pu- 
dach. Wyrażanie miar w funłach jest jeszcze dózwo» 
ione do dn. I stycznia 1924 r.. ale wolno przytem po- 
siłkować się tylko odważnikami załegalizowane z nie- 
wygasłą cechą, a więc tylko z cechą Z r. 1921 — gdyż 
w r. 1922 urzędy miar odważników funtowych już nie. 
legalizowały. 


„w kantorze przedsiębiorstw, 


rzenych, przeznaczonych do napojów, ulegają: 
cych opłacie akcyzy, lub handlujący takiemi 
naczyniami, winny wyrabiania, przechowywania 


, ńa sprzedaż lub. sprzedawania naczyń powyź* 


szych miary niewłaściwej. 


* Na rhoćy literainego brzmienia obowiązu* 
jących przepisów dekretu, należy przedewszyst- 
kiem przyjść do wniosku, że nie zachodzi żad- 
nej wątpliwości co do odpówiedzialności prze- 
mysłowców i handlujących: a) winnych sprze- 
daży lub przechowywania na sprzedaż narzędzi 
mierniczych nielegalnych, nierżetelnych lub nie: 
legalizowanych i b) winnych używania w handlu 
wogóle lub w danym rodzaju handlu lub pro“ 
cedurze wyżej wyrnienionycia miar i wag. Nato- 
miast, nasuwa Się zasadnicze zagadnienie praw- 
ne, czy samo przechowywanie w miejscu pu- 
blicznego obrotu handlowego nielegalnych, nie 
legalizowanych lub nierzetelnych narzędzi 
mierniczych ulega Karze z art. 363 kod, kar. 


"Zagadnienie to naieży rozstrzygnąć na za- 
sadzie następujących załóżeń: 


Do zastosowania art. 363 K. K. niezbędne 
jest ustalenie bądź, że wadliwe lub nieostę* 
plowane wagi lub miary, znalezione u handlu- 
jącego lub przemysłowca, stanowily w jego za- 
kładzie handlowym lub przemysłowym towar 
przechowywany na Sprzedaż, bądź że dana wad- 
liwa lub niestęplowana waga lub miara była 
w handlu lub. przemyśle używana do ważenia 
lub mierzenia towarów, stanowiących przedmiot 
sprzedawany przez danego handlującego iub 
przemysłowca. Nie podpadałaby zatem, jak to 
wynika z orzeczenia Sądu Najwyższego w spra- 
wie Lardellego (24 kwietnia 1923 r.) nierzetelna, 
zabronieną lub niestemplowana waga do listów 
wage apteczna 
w składzie towarów lokciowych it, p., z same- 
go bowiem umieszczenia art. 363 K: K. w czę 
ści Vi „© nadzorze nad procederami i handiem* 
wynika, że cel rzeczonego przepisu polega na za 
bezpieczeniu nabywców przed wprowadzeniem 
w błąd przez nierzetelne mierzenie lub ważenie 
na niewłaściwych wagach, albo. niewłaściwemi 
miarami, lub odważnikami. Natomiast wydany: 
w d. 8 lutego 1918 dekret o miarach poz.211, 
jak to wynika 'z literalnego brzmienia, wyżej 
przytoczonych art. 14 i 22, rozszerzył zakres za- 


„kazów, przewidzianych w art. 363 K. K., gdyż 


mówi o wszelkiego rojlzaju przechowywaniu 
nielegalnych lub niestęplowanych narzędzi mier, 
niczych. W myśl tego przepisu, przechowywa- 


nie, np. w kantorze fabrycznym nisrzetelnej 


lub niestęplowanej wagi do listów jest zabro- 
nione. i 


Rozszerzając jednak zakres zakazów prze- 
widzianych w art. ` K. K. powołany dekret 
nie wprowadził dla tych nowych zakazów sankcji 
karnej. Art. 22 dekretu mą na względzie dwa 
rodzaje sankcji kainej: pierwsza z nich kodek- 
sowa, która, w myśl ogólnej zasady o niedo- 


puszczalności analogji w prawie karnem, nie . 


może wyjść poza granice kodeksu, czyny bo- 
wiem, za które ustawodawca kary nie przepisał, 
karze nie ulegają. Drugi rodzaj sankćji— karę 
administracyljgą, dekret uzależnił od wydania 
rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu 


w porozumieniu z Ministrem Sprawiediiwości, 
które dotychczas nie zostały wydane. 

Z powyższego wynika, że żakazy art. 14 
dekretu z dn. 8 lutego 1819, o ile przekraczają 
granice, wskazane w art. 363'K.'K., są w obec- 
nym stanie rzeczy 'Przepisami instrukcyjnemi, 
niepociągającermi za sobą sankcji karnej. 


À Na mocy-obowiązujących przepisów z dn. 
4 czerwca 1899 r. (Zbiór praw Kr. Pol. tom. 
30) i w myśl art. 36 K. K. narzędzia miernicze, 
wyszczególnione w art. 363 kod. kar. ulegają za- 
trzymaniu, są bezwzględnie wzbronione w han: 
dlu i winny- ulec konfiskacie, 


Jeżeli na zasadzie przytoczonych danych 
należy przyjść do wniosku, że przestępstwo 
z art. 353 kod. kar. ma na względzie czyny, 
dotyczące przekroczenia przepisów ściśle for- 
malnego charakteru, zmierzających ku ochronie 


. interesu publicznego i.jego zabezpieczeniu, to 


w każdym razie rzeczywiste, świadome, w celu 
oszukańczym, używanie narzędzi mierniczych 
nierzetelnych lub niedokładnych, stanowić mo» 
że przestępstwo oszustwa, przewidziane w art. 
59i kod. kar, ` 

W Wielkopolsce § 359 I.. 2, ust. 2 ko- 
deksu karnego zastąpiono $ 22 Ustawy o mia- 
rach i wagach z dnia 30 maja 1908 r. (Dzien- 
ñik Ustaw Rzeszy Niemieckiej str. 349). 


_ 8 22 brzmi: kto, wykonując przemysł, na“ 
rusza bądź przepisy, zawarte w $$ 6—9, 11, 13 
tej ustawy, bądź rozporządzenia, wydane na 
mocy.$ 12 tej Ustawy przez Radę Związkową, 
bądź inne przepisy policyjne o miarach i wa: 
gach, ulegnie grzywnie do stu piędziesięciu ma- 
rek lub karze aresztu. Za wykonanie przemysłu 
w znaczeniu tej ustawy uważa się także 
czynności stowarzyszeń o tyle, o ile one rozs 
ciągają się na członków. `- 


Wymienione $$ zawierają przepisy, doty- 
czące legalizacji narzędzi mierniczych, nadając 
Radzie Związkowej prawo wydawania w tej 
dziedzinie poszczególnych zarządzeń. ` 


W myśl $ 13 używanie i przechowywanie 
nielegalnych lub nielęgalizowanych miar i wag 
ulegają jednakowej karze. s 

Obok kary wymierzonej na zasadzie $ 22 
należy uczynić nieprzydatnemi do użytku 
lub -skonfiskować narzędzia miernicze nieodpo- 
wiadające przepisom, można także wyrzec 
ich zniszczenie. Niema znaczenia w tym razie, 
czy narzędzia są własńością skazanego, czy nie. 
Jeśli ściganie lub skazanie pewnej osoby oka 
że się niernoźliwern, można uczynienie nieprzy: 
datriemi do użytku lub konfiskatę i zniszczenie 
orzec osobno. 

Świadome w celu 'oszukańczym używanie 
narzędzi mierniczych nierzetelnych lub niedo 
kładnych stanowi przestępstwo oszustwa -przee 
widziane $ 263 kod. kar. 

Kodeks karny austrjacki ściga tylko 
na mocy $ 197 za używanie w publicznym 
przemyśle miary lub wagi fałszywej lub maio 
w sobie zawierającej czy to cechowanej, czy też 
niecechowanej, eo właściwie stanowi oszu- 
stwo. 

Na mocy $ 202 karą za oszustwo jest 
w powszechności więzienie od 6 miesięcy do 
roku, w razie obciążających jednak okoliczno- 
ści od Jednego roku do 5 lat. : 


Co do przechowania i używania narzędzi 
mierniczych nielegalizowanych, a również przes 
pisów legalizacji miar i wag, został wydany 
cały szereg ustaw i pozporządzeń Ministerstwa 
Handłu, a mianowicie: Rozporządzenie Minister- 
stwa Handlu z dn. 19 grudnia 1872 r. Mr. 171, 
Ustawa z dn. 2 marca 1872 r. Nr. 16; 24 mar- 
ca 1876 r. Nr. 50; 10 kwietnia 1884 r. 12 stycz= 
nia 1893 r. Nr. 10 częściowo znowelizowane. 

Za przekroczenie tych przepisów i ustaw 
winni podlegają karze administracyjnej, 


ER 


Ustawa z dnia 27 kwietnia 1923 r. o Trybu- 
nale Stanu. ą 
: 1. Odpowiedzialność ministrów. 


Art. 1. Minister odpowiada konstytucyjńie przed 
Trybunaiem Stanu za działania i zaniechania. wy- 
nikie z winy umyślnej lub nieurnyślnej, któremu 
w zakresie swojego urządowania, lub też w zakresie 
ogólnego kierunku działalności I polityki Rządu, nil- 
ruszył Kónstytucję Rzeczypospolitej lub inną ustawę, 

naraził Pałistwo ra niebezpieczeństwo, lub interesom 
Państwa oczywistą i żnaczną wyrządził szkodę, 

Na tych samych zasadach minister odpowiada 
za działania i zagiechanią Prezydenta Rzeczypospoiltei, 
aibo zastępującego go Marszałka Sejmu, a nadto we 
właśćiwym Sobie zakresie urzędowania ża działania 
i zaniechania podłegłych organów, a.w zakresie ogól- 
nego kierunku działaliiości polMyki. Rządu także za 
działania ! zaniechania Rady Ministrów, oraz innych 
ininistrów, jeśli owych dzlałań: lub zaniechań stał się 
bezpośrednio winny, lub dopuścił do nich z winy 
umyślnej lub nieumyślnej. 

firt. 2. Odpowiedzialność konstytucyjna nie wy- 
łącza odpowiedziainości przed władzami właściwemi 
za przestępstwa z ustaw karnych zarówno związane, 
jak i niezwiązane że sprawowaniem urzędu. 

Jednak za przestępstwa z ustaw karnych, zwią** 
zane że sprawowaniem urzędu, Sejini może pociągnąć 
ministra do odpowiedzialności przed Trybunatem Star 
nu, W tym wypadku należy sprawę, jeśli się foczy 
przed inną władzą, przekazać Trybituałowi Stanu. 

Brf, 3. Odpowiedzialność tninistrów za szkode, 
wyrządźohą przez działalność urzędową, niezgudiuą 

"zprawem lub obowiązkami służby, tudzież solidarną 
odpowiedzialność Państwa 2a tę szkodę określają 
osobna przepisy: = i 

Rrt, 4. Prawo pociągniscia ministra do odpo- 
wiedzialności konstytucyjnej przed Trybunalera Stanu 
przysługuje wyłącznie Sejmowi. 

Art. 5. Wniosek o pociągnięcie ministra do 
odpowiedzialnosc! przed Trybunałem Stanu powinien 


zawierać dokładne określenie żaszntu i być podpisany . 


+ 


przynajmniej przez 100 posłów. 

* Marszałek stawia wniosek w ciągu dni 8 od 
jego zgłoszenia na porządku dziennym obrad sejmo- 
wych. ; i 172% 

3 Rozprawa ogranicza się do pytahia, czy Sćjm 
przechodzi nad wuioskiem do porządku dziennaga, 
czy też przekazuje go Kornisji do rozpatrzenia. 

frt. 6, Komisja składa Sejmowi Wniosek bądź 

-o powzięcie uchwały, sławłającej ministra w stan 
oskarżenia, bądż o odrzucenie wniosku, wymienionego 
wart. 55 y i 

Komisja powinna dać ministrowi możność udźie- 
tania wyjaśnień bądź usilnie, bądż na na piśtnie; nadto 
może RE a: świadków î znawców, tudzież ba- 
dać dbkumeñty, dotyczące sprawy. 

Art 7. Marszalek: stawia wniosek komisji na 
porządek obrad sejmowych w ciągu dni 8 od jega 
złożenia. i - 

Nad wnioskiem komisji ódbędzie się rozprawa 
w Sejmie, w czasie której wolno ministrowi składać 
ustne wyjaśnienia, choćby już urzędu nia piastował. 

Ucnwala. stawiająca mlnistra w stan oskarżenia, 
musi być powzięła w obecności conajmniej połowy 
Teet DAA liczby posłów większością * oddanych 

głosów. 

Rówuaoczeeśnić Sejm wybiera zwykłą większością 
głosów trzech posłów, celem popierania! osksrżenia 

ized Trybunałem Stafiu; posłowie ci małą, zarówno 
ącznie, jak każdy z osobna, ‘prawa członków urzędu 
prokuratorskiego w sądach karnych, lecż bez możńnu- 
"ści odstąpienia od oskarżenia, : 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


cały okres kadencji sejmowej w sposób, ustalony dla 
wyboru komisji, ` 

Członkowie Trybunału Stanu składają przepisaną 
dla sędziów przysięgę na plerwszem posiedzeniu, w któ. 
rem biorą udział. 

Gdyby w czasie trwania kadencji sejmowej czło 
nek Trybunału Stanu zmarł, zrzekł się urzędu lub utra- 
cit przepisane warunki wybieralności do Trybunału Sta- 
mu, Przewadniczący winian o tem zawiadomić Sejm, 
względnie Senat, «aleńs, dokonania uzupełniającego 
wyboru. f p 

Sekretarża 1 potrzebną dla Trybunału pomoc 
kantcelar$jną, wyznacza pierwszy Prezes Sądu Najwyż« 
szego z pośród urzędników tegoż Sądu. 

Frt. 12. Trybunał Stanu jest w sprawowaniu, 
swegó urzędti sędzlówskiego niezawisły i podlega tylko 
ustawomi y 

Orzeczenia Trybunału Stanu nie mogą być zmie« 
niona ani przez władzą ustawodawczą, ani přzaz wia. 
dzą wykonawczą, 

W zakresie badania ważności ustaw i rozporzą” 
dzeń Trybunałówi Stanu przysługują te same prawą, co 
sądom powszechnym. 


rt. 13. Od dnia póstawienia ministra w stan 
oskarżenia do dnia wydania wyroku, członkowie Try 
bunału Stanu nie mogą być pociągahi do odpowie» 
dzialności katnej, ani pózbawieńi woiności bez uprzed- 
niej zgody Trybunału Stanu, jeżeli nië są schwytani 
na gorącym uczyriku, łócz i w tym wypadku maża 
Trybunał Stanu lub jego przewodniczący zażądać mier 
zwłócznie uwalnłeriia aresztowańego. 

Postanowienia zapadają w skłądzie, przewidźia* 
nym dla rozpiawy główiej (art. 18 ust, 1) bez udziału 
interesowanego. 

Art. 14. Członkowie Trybunału Stanu sprawują 
swój urząd honorowo. , 

"W razle sprawowania czynnoścł urzędowych poza 
miejscem zamieszkania, Skarb zwraca, członkom Fry: 
bunalu Staru koszty podróży I wypłaca djety dzienńe 
według norm dla urzędników li stopnia służbowego. 

Art. 15. Trybunął Stanu stosuje odpowiednio 
przepisy ustawy o postępowaniu karnem, okowiązują- 
cej sądy karne mowszechnę, o He ustawa niniejsza nias 
czój nie postanawia. 

Władze i urzędy są obowiązane udzielić Trybus 
nałowi Stanu kw ial pomocy, zwłaszcza przedłożyć 

t 


na tadan : 


yí dokument 


ie yszelkie a i dx 
postępowaniu preet! Tryb 3 repi » 
nicy są zwolnieni od obpwiązku zachowświa tajemnicy 


. urzędowej. 


Art, 8. Okolfezność, że minister nie piastuje . 


juž urzędu, nie stoi na przeszkądzie oskarżeniu. 

Ściganie ministra przed Trykunałem Stanu jest 
dopuszczalne jedynia wówczas, jeśli wniosek fart. 5) 
zgłoszono w Sejmie nie później, niź w przeciągu sześ< 
ciu lat, licząc od dnia popełnienia czynu. m 

Jeśli jadnek czyn zarzucony mihiśtrówł, stał się 
wiadbmy 2 zamknięcia rachunków państwowych, wnlo- 
sek o pociągnięcie ministra do odpowiedzialności 
przed Trybunałem Stanu można zgłośić aż do końca, 
kadencji sejmowej, na której badano zamkniecie ra- 
chunkowe, chośby termin sżeściglelni od dnia popeł- 
nienia czynu upłynął. ` 

'Arh 9. Zglošzėnie wniosku o pociągnięcie mi- 
histra do odpówiedzialnęścći (urt., 3) przerywa bieg 
przedawnienia, o ile wniosak nie będzle odrzucony. 

i Art. 10. Uchwałę Sejmu, stawiającą w stan oskar- 
żenia, Marsząisk podaje do Wiadomości Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Senatu, Rady Ministrów, Przewodni- 
„czącego Trybunału Stanu, tudzisż oskarżonego mini. 
stra, 
w urzędowaniu. i 


Art. 11. Trybunał, Stanu ma siedzibę w Warsza- 


wie i składa się z Pierwszego Prezesa Sądu Najwyż-, 


szego, jako przewedniczącego, oraz 12 €złonków, któ- 
rych wybierają z poza swego grona: 8 — Sejm I 4 — 
Senat. 

Na członków Trybunału Stanu miegą być wybrani' 
obywałełe polscy, nie piastujący żadtęgo urzędu pafie 
stwowego, oraz używający peiri praw obywatelskich, 

' o ile ukończyli lat 40 przed dnizm wyboru; przynej: 
mniej polowa wybieranych priez 3ejm 4 Senat człon- 

(ków Trybunału ma posiedać ukończone wyższe studja 
prawnicze, iy EF? 

Wyboru członków Trybunału Stanu dokonywają 
Sejm i Senat natychmiast po ukonstytuowaniu sią na 


który wskutek tej uchwały ulega zawieszeniu , 
t 
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Frt 16, Trybunał Stanu w porózumieniu z Są» 
dem Najwyższytń porucza jednetiu z członków tego 
Sadu przeprowadzenia śłedztwa wstępnego. 

W śledztwia wstępnam stosuje sią art. 15.tej 
ustawy, $i l 

Przeglądanie przez oskarżonego lub jego obrońcę 


aktów śledztwa | branie z nich odpisów przed zam=' 


knięcięm śledztwa wstępnego, zależy od postanowie* 
nia sędziego, prowadzącego Śledźiwo, 

Frt, 17. Uchwała Sejmu, stawiająca Ministra 
w. stan oskarżenia (art Ż), zastępuja akt oskarżenia. 

Trybunał Stanu nie może odmówić wyznaczeriia 
rozprawy glównej I rozpoznaje sprawą jśdynie w gra- 
mecach uchwały asie: ' j 

, Ark 18. W skład Trybunału Stanu podczas roz- 
prawy głównej wchodzą wsżyscy nia wyłączani człon 
kówie. Nieprzerwena obacność przynajmittej siedmiu 
członków łącznie z Przewodniczącym jest konieczna 
do wydania wyroku, b 


Poza rozprawą główną Trybunał Stanu orzeka 
w składzie 3 człpnków łącznie z Przewodniczącym. 

W razie wyłączenia Przewodniczącego iub wo- 
góle niemożności sprawowańla przezeń przewodnictwa, 
obejmuje je najstarszy z kolel prezas Sądu Majwyż- 
szego. . 4 
š Airt. 19, Trybutiał Stanu sam decyduje o swojej 
właściwości. 

Powództwo cywilne jest niedopuszczalne. , 

Jawność rozprawy giównej moźa być wykluczona 
jedynie w wypadkach, w których zagrażałaby bezpie: 
czeństwu Państwa.  , i f 

. Pia uznania oskarżonego za wińgiego konieczną 
jest większośc dwuch trzecich głosów ezłoaków Try» 
hunału, nieprzerwanie obetných na rozprawie. 

Art 29, Kary zą czyny, przewidziane w art, 1, 
są nastepujące £ 

a) pózbawienie czasowe lub stałe blernego, aibo 
czynusgo I biernego, prawa wyborczego do ciał i im 
stytticji publicznych, z czem łączy się utrata piastówa- 
nych mandatów; a. 

b) pozbawienie czasowe iub stale prawa plastó- 
wania urzędów publicznych, z czem łączy się przenies 
sienie na emeryturę, tudzież w miarę uznenia Trybu= 
nalu zmniejszenie uposażenia emerytalnego najwyżej 
do połowy; 

c) wydalenie ze służby państwowej z utratą praw, 
wynikających z tej służby. | 

Kary powyższę mogą być wymierzane łącznie. 

Frt 21. Trybunał Stanu, uwzględniając ckolicz- 
ności czynu, może pojrzestać na uznaniu oskarżonego 
zą winnego bèz wymierzenia kary. vý 

|. _ Art, 22. W razie pociągnięcia dó odpowiedzial. 
gości za przestępstwa z ustaw katnych, popełnione 
W związku ze. sprawowaniemi urzędu (art. 2 ust. 2) 
Tryhumśł Stanu wymierza za te przestępstwa katy, 
przewidzianę:w ustawach karnych. 

Może on nadto orzec wszystkie łub niektóra ka- 
ry, wymienions w art. 20. ; 

Art. 23. Minister, uznany za winnego przez Trybu- 
nał Stanu, traci urząd ministra z mocy samej ustawy. 
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Firt.-24, Wyrok Trybunału Stanu jest prawo: 
mocny z chwilą ogłoszenia. 

` Kadry, wymierzone przez Trybunał Staru, wyko< 
nywują władze, które z mocy przepisów ogólnych, są 
powołane do ich wykonywania. 

Art. 25. Gidyby pa rozpoczęciu rozprawy głów- 
nej, a przed wydaniem wyroku kadencja sejmowa się 
zakończyła. Iib gdyby Sejm został rozwiązany, człon- 
kowię Trybunału Stanu, tudzież oskarżyciełe przez Sejm 
wybrani (art. 7 ust. 4) — pełnią swój urząd aź do wya 
dania :wyroku. : 

Pozatem należy sprawę w rizte upływu kadencji 
(art: 64 ustawy konstytucyjnef) przekazać następnemtu 
składówi Trybunału Stanu I w tym wypadku bleg Śledz= 
twa wstępnego (art. 16) nie doznaje przerwy. Czyn- 
ności, nie ciecia ca zwłoki, do których załatwienia był- 
by powołany Trybunał Stanu w skladzie trzech człon 
ków (art. 18 ust. 2), pełni pierwszy Prezes Sądu Náj- 
wyższego. Nowy Sejh wybierze w sposób, wskazany 
w art. 7 ustęp 4, trzech posłów, celem popierania 
oskarżenia. i 

Jeśll Sejm wyboru tego nie dokona w ciągu 
miesiąca po ukonstytuowaniu się, oskarżycieli wyznae 
azy z pośród posłów Marszałek w porozumięniu z wi- 
cemarszałkami. Wyznaczeni w żen sposób oskarżyciele 
urzędują do chwili, kiedy Sejm dokona wyboru, zgod 
nie z przepisem art. 7 ustęp 4 tej ustawy, 

"rt. 26. Przepisy niniejszej ustawy stosują się 
odpowiednio. również do kierowników ministerstw, oraz 
da Prezesa Najwyższej izby Kontroli Państwa w zakre» 
sie jego działania, przewidzianego ustawą. 


M. Odpowiedzialność Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Art. 27. Prezydent Rzeczypospolitej odpowlada 
przed Trybunałem Stanu za zdradę kraju, naruszanie 
Konstytucji z winy umyślnej, tudzież za przestępstwa 
z ustaw karnych, choćby przestępstwa takia nie poza» 
sanay w żwlązkų z pełnieniem powierzonego mu 
urzędu. 

Gdy Prezydent już nie piastuje urzędu, odpowia- 
da przed Trybunałem Stanu jedynie za Szyny, pozo. 
stające w związku ze sprawowaniem urzędu Prezydenia- 

Art. 28, Prezydent Rzeczypospolitej może być 
pociągnięty do odpowiedzlalności tylko przez Sejm 
uchwałą, powziętą większością */, głosów, przy oboc- 
ności conajrnniej połowy ustawowej liczby posłów. 

Pozatem przepisy niniejszej ustawy, dotycząca 
kar t skutków wyroku. tudzież postatowtenia. doty: 
czące przedawnienia, craz trybu postępowania, stosują 
sie odpowiednio w razie oskarżenia Prezydenta Rze- 
czypospolilej. r : 

rt. 29, Przepisy art. 27 1 28 ustawy niniejszej 
stosują się również do Marszałka Sejmu, zastępującego 
Prazydanta Rzeczypuspalitej w wypadkach, przaz Kons 
stytucję przewidzianych. 


i M. Přzopisy końdowe. 


Brt. 30. Aż do wprowadzenia jednolitej ustaw) 
o postępowaniu karnem, Trybunał Stanu stosuje od- 
powiednio przepisy ustawy o postępowaniu karnern, 
Obowiązujączj w jego siedzibie. 

Art, 31. Ustawa niniejsza wchodat w życia z dniem 
ogłoszenia. 

Art, 32. Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się Prezesowi Rady Ministrów w porozumieniu z Mint 


"strem Sprawiadii wości. 


Prezydent Rzeczypospolitej; 8, Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: W, Sikorski, 
minister Sprawiedliwości: W. Makowski. 


Ustawa' z dnia-I czerwca 1923 r. przedłuża 

jąca moc obowiązującą ustawy z dnia 4 

kwietnia 1922 r. © obowiązku zarządów gmin 

miejekich dostarczania pomieszczeń. (Dz. U. 
R. P. N 33, poz. 264). 

‘Art. 1, Przedłuża się moe obowiązującą ustawy 
ż dnia 4 kwietnia 1922 r, o obowiązku zarządów gmin 
mietsiich dostarczania pomieszczeń (Dz. U. R. P. Nr. 
33, poz, 284) do dnia 25 listopada t923 r. 

Art. 22 Wykonanie niniejszej usiawy powierza 
się Ministrowi Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
ż Ministrem Sprawledliwaści. ; 

Ärt. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia z mocą obowiązująca od dnia 25 ma- 


ja 1923 roku. sg $ 
Prezydent Rzęczypospolltej: 8. Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: Witos 
Minister Spraw Wawnę'rznych; Kierażk. 


, Minister Sprawiedliwości: St, Nowodworski, 


Ustawa z dnia 1 czerwca 1923 r. w przed- 
miocie uchylenia ustawy z dnia 18 marca 1921 
o zwalczaniu przestępstw z chęci zysku, po- 
pełnionych przez urzędników (Dz. U. R. P. 
Nr. 30, poz. 177), oraz uzupełnienia art. 149 
kodeku karnego 2 r. 1903. 

Art. 1. Uchyla się mec obowiązującą ustawy z dn. 
18 marca 1921 r. a zwałczaniu przestępstw z chęci zys= 
ku, popałnionych przez urzędników, 


Postanowienia ustaw karnych, uchylona, zmie- 


nione iub ograniczone w swem dzialaniu skutkiem: 


przepisów rzeczonei ustawy, odzyskują moc prawną. 

Art. 2. Do arl, 149 kodeksu kąrnego z r. 1903, 
obowiązującego w b. zaborze rosyjskim, wprowadza 
sią amiany następujące: 


~ 
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1) w części pierwszej zamiast słów: „występku 
lib zbrodni“ umieścić nalsży słowa: „wykroczenia, wys- 
tępku lub zbrodni”; 

2) w części drugiej zamiast słów: „Jeśli wystę- 
pek lub zbrodnia* umieścić należy slowa: „Jeśli wy- 
kroczenia, występek lub zbrodnia”; 

3) w ezęści określającej karę, Zamiast słów: „za 
przekupienie do występku“ umieścić nałeży słowa: „za 
przekupienie do wykroczenia iub występku". 

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie w dniu 

_ i4 od daty jej ogłoszenia. 
Art 4. Wykonanie tej ustawy poleca sią Mini- 
strowi Sprawie dtiwości. y 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
S IWojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: TVdtos, 
Minister Sprawiedliwości:  , 
Si, Nowodworski, 


W rozkazie Gł. Kmdy P, P, Ne 207 z dnia 23-1i 
1923 r. czytamy: 

Podaję poniżej do wiadomości rozk. pułk. Pa- 
siawskiego do straży granicznej i oddziałów policyj" 
mych, które brały udział w objęcia pasa neutralnego; 


ŻOŁNIERZE 


„W chwili, gdy wychodzicie ze skladu mojej Gri 
py, poczuwam się do obowiązku dać świadectwo żoł- 
nierskim cnotom, które okazałiście w czasie. gkcji 
jaką wypadlo nam współnie przeprowadzić, Dowody 
męstwa dałiście w licznych utarczkach i potyczkach 
p Klepaczami, Lejpunanii, Dżulejami, Puszkarnią, 

ikienicami i Strzelniszkami, a przedewszystkiem w za- 
ciętym boju o Podkamień, Biiiście silniejsze liczebnie 
oddziały regularnej piechoty litewskiej, pod ogniem 
nieprzyjacielskiej artyłe:ji, uirzymaliście wszystkie na 
kazane pozycje. Miarą Waszego poświęcenia jest krew, 
którą: chętnie przelaliście w walce o szmat poiskiej 
zięmi. Bez szemrania Sspelniliście swój obowiązek 
i więcej niż obowiązek. Za Wasz trud, za męstwo 
' 4 wytrwałość dziękuję Wam w imieniu służby, 
Ponadto wyrażam pochwalę: 

Inspektorowi Czesławowi Grabowskiamu, za Jego 
prace: organizacyjne, uwieńczone w najtrudniejszych 
warunkach doskonałym wynikiem, oraz za gorliwość 
i ofiarność, z jaką przez cały czas akcji przykładał się 
do utrzymania spoistości oddziałów. 

Podkoinisarzowi Leonowi Grzybokowi i Marja- 
nowi Kozięjewskiernu, oraz aspirantowi Franciszkowi 
Rozychowi za dzielność, okazaną w dowodzeniu kome 
panji, 

Nedkomisarzow! Wojciechowi Dzierzgowskiemu, 
komisarzom: Euzebjuszawi Ziellńskiemu, Józefowi Mun. 
kowi, Henrykowi Sikorskiemu i aspirantowi Januszowi 
Wołodzie za pełną poświęcenia pracę organizacyjną. 

Rozkaz ten odczytać przed frontem oddziaiów*, 

1. Nadkopisarzowi P. P. Qkr. ll-go, Komendan« 
towi powiatu Piotrkowskiego, Zygmuntowi Tolpyho, 
udziełam pochwały za nlezmordowaną, sumienną i pèl- 
ną poświęcenia pracę. 

Nadkonisarz Tołpyho przez krótki czas swego 
. urzędowania postawił podległą sobie policję na wyso- 


kości zadania, a stan bezpieczeństwa w wymienionym + 


powiecie znacznie się polepszył, dowodem czego jest 
wykrycie i ujawnienie kilku niebezpiecznych szajek 
bandyckich i większych kradzieży, uczestnicy których 
zostali schwytani i oddani w ręce sprawiedliwości. 

2. Z okazji przeniesienie podkom, Jana Misie- 
wicza z Komendy Glównej do Komendy Okręgu Vl-go, 
ndzielam mu pochwaiy za wybitną współpracę w dziale 
wyszkolenia, W szczegołności w opracowaniu podręcz- 
ników palicyjno-szkoinych, oraz organizowaniu szkol“ 
nictwa policyjnego. 

Komendant Główny Policji 


w/z: AH. Wardęskć 


RozkezEm z dn. 12-1V-1923 r. Nr. 81 udzieliła Qkr. 
Kmda P. P. m. st. Warszawy nagrody w związku z wy» 
padkami w dniu 5-IV b. r. za Sprawność w wykonywa- 
niu obowiązków służbowych niże] wymianionym funk- 
cjonarjuszom P, P.: 

Komisarzowi Marcinowi Szopie mk. 500.000; ko- 

* misarzawi Bolęslawowi CGłuszkiewiczowi mk. 250.000; 
st. przod. Matulewiczowi Wiadyslawowi jako łączniko- 
wemu mk. 100.000; st. przod. Jozefow! Toma za wyśje» 
dzenie ukrytego patrolu, który zeszedi samowolnie ze 
służby mk. 100.000, 

W rozkazie Okr. Kmdy P. P- m. st. „Warszawy 
Mr. 82 z dn, 13 kwielnia 1923 r. czytamy: związku 
z Rozkazem Nr. 81 niżej wymienionym funkcjonarju. 
szom udzielam pochwały i nagrody 7a sumienne i gor. 
liwe pełnienie służby w czasie ostatnich manifesłacji 
ulicznych. Podkom. 8 kom. Góreckiemu Wiadysławo- 
wi mk. 150.000; .st. przod. 3 kam. Jakubowskiemy 
Wacławowi mk. 50.000; poster. 22 kom. Cybuiskiemu 
Józefowi mk. 100.000, I 

Negrody powyższe, jak również pomieszczone 
w rozkazie 84, są udzielone z funduszy remuńeracyjnych 
Kom. Okręgowej. insp. Ludwikowski Kom. ©kr m. p, 


GAZETA ADMINISTRACJI ! 


KRONIKA URILEDOWA 


PODAWANIE DO WIADOMOSCI OGOŁU ROZRORZA- 
DZEŃ WŁADZ PAŃSTWOWYCH. 


Celem zasobieżenia stałemu i gwaltownemu wzro- 
stowi wydstków na druk puvlikacji urzędowych, zarzą: 
dził Minister Spraw Wewnętrznych okólnikiem Nr., 1 
z dn. 31.923 r„ że rozplakatowywanie drukowanych 
rozporządzeń .(obwieszczeń) władz będzie miało:w, przy- 
szlości miejsce jedynie wówcżas, gdy taka forma pu- 
biikacji jest wyraźnie przepisana, eibo wynika z treści 
publikowanego rozporządz-nia (np. roz»orządzanie, do- 
tyczące poboru wojskowego, najważniejszych spraw 
z dziedziny besplaczeń-twa pubiicznego, ograniczeń 
w ruchu nadgranicznym ł t. p.). Na zachoczącą ko- 
nieczność wyjątkowego użycia sysłamu roz„lakato wa- 
nia rozporządzeń, będą władze wyższe. zwracały w koms 
kratnych wypadkach uwagę władz niższych, o ile fore 
ma rozplakatowywania nie wyn ka już z obowiązują- 
cych przepłsów. W ten sposób stanie się rozplakato- 
wywanie sposobem publikacji obwieszczeń stosowanym 
wyjątkowo, w wypadkach szczegóinła ważnych, 

Poza określonemi wyżej nielicznymi wypadkami 
rozplakatywowania będą rozporządzenia wladz pañ- 
stwowy.h, wymagające ogłoszenia ich łudności, poda- 
wane do wiadomości pubiicznej w sposób prostszy 
l tańszy, niż rozplakatowywanie. 

W szczególności w miastach (z wyjątkiem naj» 
większych) i w miasteczkach będą rozporządzenia 
obsieszc ane przez odczytanie Ich pubłiczności zgro- 
madzonej zapomocą odgłosu bębna: wybębnianie usku- 
teczhiać należy — poza wypadkami nagłymi =- w miej- 
su | w czasłe. wskazanym potrzebami i zwyczajami 
lokalnemi (np. w dn: ta:gowe, dni świąteczne po na- 
bożeństwach | t. p.). Wybębnianie może być ocz ywiście 
zastąpione, gdzie zwyczaj t ki istnieje, przez zwolywa« 
nie ludności zapomocą dzwonka lub w inny sposób, 
praktykowany dotąd w dan.«j miejscowości. W kazdym 
razie jednak oprócz tego rodzaju publikacji wiano być 
rozporządzenie, pisane na massynie czy tęż ręką, wy: 
wieszone ra tablicy w urz: dzie; gminnym, oraz w Sta- 
rostwie z zaznaczeniem daty wywieszenia. 

Analogiczny sposób publikacji będzie słoso= 
wany 1 w gminach wiejskich: i Fataj rozporządze- 
nia władz. wym-gaiące szczególiego podanła ich 
do wiadomości iudności, będą nierozpianatowywane, 
lecz odczytywane wobec mieszkańców danej mi-jsco- 
wości, zgromadzonych zapomocą sygnalu bębsa, dzwon- 
ka lub trąpki. Następować to bzdzie — o ile nie idzie 
o obwieszczenie pilne —- z reguły w niedziele, względ- 
nie w dni świąteczne. Podobnie jak w gminach miej- 
skici będą i tutaj rozporządzenia poza ich ustnym 
ogioszeniem wywieszone na tablicy gminnej, wzgłednie 
sołtysa z ozn:czeniem daty affigowania. Stosowaniem 
przedsiawionego wyżej sposobu ogiaszania rozporzą- 
dzeń władz państwowych osiągnie się Z jednej strony 
zmniejszenie wydatków na druki, z drugiej zaś strony 
uzyska się w znacznym stopniu gwarancję, że treść 
rozporządzeń dotrze do wiadomości także analfabetów, 
stanowiących zwłaszcza pa wsiack 4 miasteczkach 
zna<zny „odsetek ludności. Ze wzg $du na dodatnie 
strony wprowadzonego obecnie systemu publikacji, 
połecił p. Minister Spraw Wewn. p. p. Wojewodem 
dolożyć wszełkich starań, aby postanowienia niniejszego 
okóinłka były w praktyce ściśle przesiczegene, 


PRZYJMOWANIE WKŁACÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
P. K. O. OPIEWAJĄCYCH NA WALUTĘ ZŁOTĄ PRZEZ 
URZĘDY POCZTOWE. 


Na pedstawie art. 5 ustawy z dn. 19 maja 1920 r. 
o Pocztowej Kasie Oszczędności (Dz. U. R. P, Nr. 48 
poz. 297) zarzącził Mini ter Poczt i Telegrafów rozpo- 
rządzeniem +: dnia 26 maja 1923 r., że z dniem 16 czerw 
ce 1923 r rozpoczną urzędy pocztowe w miejscowo- 
ś.lach gd'le jast telegraf państwowy, przyjmowanie 
wpłat oszczędnościowych za pomocą książeczek wkła- 
dowych Pocztowej Kas: Oszczędności, opiewających 
na walutę złotą i uskuteczniania wypłat z rachunków 
oszczędnościow;ch Pocztowej Kasy Oszczędności, opiz- 
wających na walutę złotą. Wkłady i zwroty będą zapi- 
sywane w książeczkach wiładowych Pocztowej Kasy 
(Oszczędności w walucie ziot.j, wpłaty za» I wypłaty 
będą uskuteczniane w markach polskich podług bieżą- 
cego kursu 6 proc. bonów skarbowych, usialonego 
przez Ministrė Skarbu. Najniższa wkiadka wynosi 1 zło- 
ty po ski. Kwoiy poniżej | złotego mogą być przyj- 
„mowane tylko dia zaokreg enia do całych ziotych kwot 
powstałych z dopisania cdietek, iub przeliczenia ma- 
rek na złote. Wypi ty doraźne woino uskutaczniać 
tylko w ca:ych żłotach, przyczem przynajmniej 1 złp. 
musi pozostać na oszczędności. Najwyższą stawkę 
wpłat w jednym dniu za pomocą książeczkł wkład- 
kowej Pocztowej Kasy Oszczędności ustala się na 100 
(sto) złotych doraźnych, zaś wypłat w urzędach pocz. 
towych na 10 (dziesłęć) ziotych. Ogółna wysokość 
wkładek oszczędnościowych jest nieograniczona. Kwo- 
ty ponad, 10 złotych tudzież: całkowicie wycofane 
Oszczędności, nawet poniżej 10 zł. mogą być wypłaco” 
ne w urzędach pocztowych’ tyiko pa uprzedniem wy- 
powiedzeniu w Pocztowej i(asie Oszczędności w War- 
szawie. Przekazy na wypłaty z rechunków oszczędno- 
Sciowych Pocztowej Kasy Oszczędności w walucie zło- 
tej będa opiewać na marki, przyczem będzie wymie- 
niona ilość złotych, jaką należy odpisać z ksłążeczki. 
Właściciele aszczędności w markach mogą zażądać 
przeliczenia ich na walufę złotą. W tym celu winni 
oni przesiać do Pocztowej Kasy Oszczędności w War- 
szawie książeczkę wkładową, z wypełnionym dowodem: 
wypowiedzenia i poleceniem: „przeiiczyć na złote”. 
Książeczki wsladowe opiewające na ziote będą dorę- 
czone za pośrednictwem urzędów pocztowych, przy” 


` czem będzię wymagane ponowne złożanie podpisu na 
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pierwszej stronie Książeczki i na karcie informacyjnej 
Do czasu wzrowadzenia w óbieg waluty złotej jedna 
osoba może posiadać 2 książeczki wkiadowa Poczto* 
wej Kasy Oszczędności, t. j. jedną na walutę markową 
i jedną na walutę złotą. 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Pcłskiej z wyjątkiem Górno" 
śląskiej części Województwa Siąskiego. 


RUCH SŁUŻBOWY. 


W Policji. 


W rozkazie Giównej Komendy P. P. z dnia 22-i 
1923 r. Nr. 201 znajdujemy następujące zmiany w sta: ` 
nie osobowym: 


Zwolnieni: 

„Raychel Stanisław, podkomisarz p. p. okr Xill — 
ze służby w policji wobec przejścia do Straży Celnej 
od dn. 31-XII-22 r. 

Krenmarck Józef, aspirant p.p. okr. Vll--ze służby 


w policji wobec przejścia do Wojewodztwa Śląskiego 


od dn. 31-XI-22 r. 


W rozkazie GL Kmdy P, P. Nr. 205 z dnia 17.1 
1923 r. znajdujemy w stanie osobowym wyższych funke 
cjonarjuszów P. P, następujące zmiany: 


Adwansowani: 


Topolnickt Aleksander, komisarz p. p. kum. pow. 
Rawsko-Ruskiego na nadkomisarza z jednoczesne 
przeńiesie iiem do okr. Xli z uposeżeniem przywiąza- 
nem do V st. sł. od dnia i5.I1 1923 r. 

Parylewicz Stanislaw, komisarz p. p. komendant 
pow. Lubeiskiago, na nadkomłsarza z pozostawieniem 
nadal na zajmowanem stanowisku, z uposażeniem 


,przywiązanem do V st. sł. od dnia 15-ił 1923 r. : 


-Murit liurjan komiserz p. p, komendant pow. 
lubelskiego, na nadkomisarza z pozostawieniem nadal 
na zajmowanem stanowisku, z uposażeniem przywią” 
zanem do V st. sł. ad dnia 15-1ł 1923 r. > ; 

Budokoski Konrad, komisarz p. p. okręgu XIV na 
nadkomisarza tegoż okręgu, z uposażeniem przywiąza« 
nem do V st.,sł. od dnia I5-ii 1923 r. 

Grabowski Arioni, podkomisarz p. p., komendant 
pow. Włodzimierza-Wołyńskiego, na komiserza z pozo- 
stawieniem nadai na zajmowanem stanowisku z upo- 
sażeniem przywiązanem do Vi, sł. sł. od dn. 15-ii r. 

Kropiwnicki Karol, podkomisarz p. p. zastępca 
komendanta pow. L.wowskiego, na komisarza, Z pozo* 
stawieniem nadai ña zajmowanem stanowisku, z upo“ 
sażaeniem przywiązanem do Vi st. sł. od dn. 15-11 23 r. 

Mister Adam- Waclaw, podkomisarz p. p. komen- 
dant pow. Koineńskieqo na komisarza z pozostawie- 


"niem nadal na zajmowanem stanowisku z uposaże« 


niem przywiązanem do Vi sł. Sł. od dn. 15-ił 23 r. 

Hornung Jan, podkomisarz p. p, kamendant pow. 
Fugustowskiego, na komisarza z pozostawieniem na- 
dal na zajnówanem stanowisku, z uposażeniem przys - 
wiązanem do VI st. sł. ọd dn. 15-11 23 r. i 

Szolc Jan. podkomisarz p. p. kierownik Komi- 
sarjatu m. Płocka, na komisarza z jednoczesnem prze- 
niesieniem do okrągu Wiieńskiego, z uposażeniem 
przywiązdnem do VI st. sł. od dn. 15-11 23 r. 

Huck Adolf, aspirant p. p. okr. V, na podkomi- 
sarza tegoź okregii,z uposażeniem przywiązanem do 
Vii st. sl. od dn. 15-11 23 r. 

Skręlowski Witold, aspirant p. p. sł. śl. okr. V 
na podkomisarza p. p. sł. śł. tegoż okręgu, z uposa* 
żeniem przywiązanem do VII st. sł. od dn. 15 li 23 r. 

Pickart Wucłaiw, aspirant p. p. okr. V na pod- 
komisarza p. p. tegoż okięgu, z uposaźeniem przywią” 
zanem do Vii st. sł. od da. i5-1i 23 r. 

Dutlewski Jan, aspirant p. p. komendant pow. 
Siaro-Samborskiego, na podkomisarza p. p. Z puzo= 
stawieniem nadal na zajmowanem stanowisku, z upo- 
sażeniem przywiązanem do Vii st. sŁ od dn. 15-11 23 r. 

Berch Murjan, aspirant p. p. przy komendzie 
okr. XIV na podkomisarza p. p. tegoż oksęgu, z upo“ 
sażeniem przywiązanem do Vii st. si. ad dn. 15-ii 23 r. 

Semkow Andrzej, aspirant p. p. ekr. XIV na pod- 
komisarza p. p. tegoż okręgu, z uposażeniem przywią* 
zanem do VII st. sł. od dn. ł5-I1 23 r. 

Nowak Tudeusz, aspirant p. p. okręgu I[V-go na 
podkomisarza p. p. tegoż okręgu, Z uposażeniem przy” 
wiązanem dv Vii st. sł. od dn. 15-ii 23 r. 

Kaczmarski Zygmunt, st. przodownik p. p. Okre- 
gu XIV-go — aspirantem p. p. tegoż okręgu,z Upo sā- 
żeniem przywiązanem do Vill st, sł od dn. 20-ii 23 r. 

Budziński Jerzy, st przod, p. p. okręgu XIV-go— 
aspiqantem p. p. sł. śl. tegoż okręgu z uposażeniem 
przywiązanem do Vili st. si. od dn. 20-il 23 r. 

Dietrich-Polanowskt Leon, st. przodownik p. p. 
okr. XIV — aspirantem p. p. si. $i. tegoż okręgu, Z upo* 
sażeniem przywiazanem do VIII st. sł. od dn. 20-il 23 r. 

Sraczyńskt Ttodor, st, przod. p p. okr. XiV-go — 
aspirantem p. p. si. $i. tegoż okręgu, z uposażeniem 
przywiązanem do Viii st, sł. od dn. 20:li 23 r. 

Wengler Seweryn, st. przodownik p. p. okręgu 


;„IV-go =- aspirantem p. p. sł. śi, tegoż okręgu, z upo= 


sażeniera przywiązanem do Vili st. si. od dn. i5-ii 23 p. 
Hejwowski Józef, st. przodownik p. p. okr. łV-go— 

asbiranterm p. p. tegoż okręgu, Z uUposażeniem przy: 

wiązanem do VIli st. sł. oa dn 15-11 23 r. i 


Mianowant. 


Haar Wilhelm nadkomisactz p. p okr. Xii — ko- 
mendantem p. p. m. Grudziądza w szarży dotychczas 
sowej. z uposażeniem przywiążanem do V st. sł. od 
dn. 15-11 1923 r. ; 

Malachowski Piotr podkomisarz policji b. Litwy 
Środkowej — podkomisaizem p. p, okr. XVł-go, z upo- 
sażeniem przywiązanem do Vit st. sł. Przebyty okres 
służby prowizorycznej ad dn. 1-VIl-22 r., zalicza się do 
stałej służby państwowej, J 


Królewska 


FHRSZAWĄ, A wraz z nią cala Poj- 
ska gościia od dn. 23 da 26 czerwca 
królewską parę rumuńską: Króla 
Ferdynanda I i Królową Marig, ` 

Pierwszą  tiłajseówością na 

i ziemi polskiei, która powitała do- 
stojnych gości, był Sniatyń, — stacja na pogra: 
niczu polsko-rumuńskieri. Tu, po zatrzymaniu 

- się pociągu, / przedstawiciel Prezydenta Rze- 

czypospolitej rotm. Pusłowski uda! się do wā- 

gonu Jego Królewskiej Mości i powitał go 

w imieniu Prezydenta. a 

Następnie gen. Rozwadowski, przydzielony 
do osoby Króla na -zas jego pobytu w Polsce, 
po złożeniu meldunku, przedstawił kolejno sze- 
- reg osób, przybyłych z Warszawy na powitanie 
den Królewskich "Mości, Jednocześnie przed- 
stawili się Królowi przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i miejskich. 

Podczas powitania Królowa Marja wyglą- 
dała z wagonu, a gdy zauważyła zbliżającą się” 
gromadkę dziewcząt biało ubranych, wyśzła na 
peron i wysłuchawszy wygłoszonego po fran- 
cusku przemówienia jednej z dziewczynek, przy- 
jeta bukiet, całując serdecznie małą mówczynię. 

Orkiestra grała na peronie narodowy hymn 

„rumuński i polsk.  , , " 

Wraz z królewską parą przybył do Polski 
premjer rumuński Bratianu, oraz minister spr. 
zagr. Duca. - 

Pociąg, wiózący Ą 
Króla Ferdynanda i je- 
go małżonkę, zatrzymał 
się następnie w Stani- 
- sławowie. gdzie Król za- 
szczycił rozmową przed- 
stawicieli miejscowego 
społeczeństwa, oraz wa 
Lwowie. Tu, po przy” 
jęciu raportu od d-cy 
kompanji honorowej, 
Król udał się do salonu 
recepcyjnego, dokąd 
niebawem przybyła rów= 
nież Królowa, Gen. Roz- 
'wadowski  przędstawi! 
J. K. M.  zebrahych 
przedstawicieli — władz 
1 duchowieństwa, a pułk. 
Przeździecki, przydzielo* 
ny do osoby Królowej, 
reprezentantów obcych 
mocarstw. Po krótkim 
cercle udali się dostojni 
goście do wagónu i przy 
dźwiękach hymnów na- 
rodowych nastąpił od- 
jazd do Warszawy. 

Rankiem dnia 24 
b. m. Warszawa przys 
brała urbczysty, świą- 
'teczny wygląd. Aleje 
Jerozolimskie i Ujazdowskie zalegają tłumy pu- 
bliczności. Kordony wojska i policji utrzymują 
porządek. Powiewają flagi o barwach narodo- 
wych polskich t rumuńskich. Dworzec Główny, 
przybrany cały zielenią, kwiatami, drogiemi ko- 
biercami. o" 

„Na peronie oczskuje Rząd w pełnym skła- 
dzie, z prernjerem Witosem na czele, przedsta- , 
wiciele Sejmu i Senatu, generalicja z marszał- 
kiem Piłsudskim, władze miejskie, korpus dy- 
_ plomatyczny, prasa i zaproszeni goście. 

O godz. 10.20 zjawił się na peronie 
„zydent Wojciechowski z małżonką. 
_ , Po chwili, pociąg królewski wjeżdża na 
perón przy dźwiękach hymnu rumuńskiego, 
kompanja honorowa prezentuje broń. Z wa- 
gonu wychodzi Król Ferdynand w błękitnym, 
mundurze i kepi z białą kitą, Za I. K. M. idzie 
Królowa Marja otoczona świtą. Prezydent Woj- 
'ciechowski zbliża się do wagonu i wita kró- 
lewskich gości. Zą nim przedstawiciele rządu 
i wojskowości. k i 

Po prezentacji Król w towarzystwie Pre- 
zydenta Wojciechowskiego, a Królowa, w to- 
warzyśtwie pani Prezydentowej, przeszli przez 
salony dworca i zajęli miejsca w powozach. 
W pierwszym landzie zasiadł Król Ferdynand 
z Prezydentem i gen. Rozwadowskim, w drugim 
Królowa Marja z panią Wojciechowską i pułk. 
Przeździeckim, w następnych ż 
i nasi dostojnicy. Przyboczną askartę tworzyli 
szwoleżerowie. Orszak udał się przez Al. Je- 
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skiego, wspaniale .urządzomnego na przyjęcie 
gości. Licznie zgromadzone tiumy waznasiły 
väwaty na cześć pary królewskiej, na co król 
Ferdyaand edpowiadał ukłonani, sSółuiując 
„po polsku“. 

Po przybyciu do Łazienek, przed pałacem 
powitał króla i Kkrółową szef kanc. cywilnej 
Prezydenta p. Lenc. 

Po nabożeństwie w kaplicy łazienkowskiej 
p. Prezydent z małżonką ódjecliali de Beliwa- 
tleru. W południe Król i Królowa udali sig de 
Belwsederu dla złożenia wizyty p, Prezydentowi. 
W pół godziny potem p. Prezydent z maiżonką 
rewizytowali dostojnych gości w pałacu Ła- 
zienkowskim. 1 

O godz. 1.30 odbyło się w Belwederze 
śniadanie dla Królewskiej pary, a jednecześnie 
w Łazienkach dla reszty świty. 

Podcząs zebrania dyplomatycznego w Ła: 
zienkach poseł rumuński w Warszawie p. Flo- 
rescu przedstawił Królowi korpus dyploina- 
tyczny. , 
Wieczorem na Zamku odbył się obiad, 
wydany przez państwa Wojciechowskich na 
cześć ich Królewskich Mości. Przy deserze 
p. Prezydent Rzeczypospolitej wzniósł toast 
ną ćześć Królewskiej páry, którą stolica Polski 
ma szczęście gościć w swych murach, Podczas 
swego przemówienia podniósł p. Prezydent zna* 
czenie sojuszu polsko-rumuńskiego, mówiąc: 
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Węzły, łaczące Polskę i Rumunję nie polegają 


wyiącznie ma głębokiej przyjaźni między dwoma 
sprzymierzonymż narodami, ale wytworzone sę 
również przez ścisłą wspólność dążeń í tuteresów, 
która, wyłączając wszelką różnicę zapatrywań, wska- 
zuje obu naszym krajom drogę, mającą popro- 
wadzić je do urzeczywistnienia wspólnego idealu. 

W ódpowiedzi na toast wzniesiony przez 
p. Prezydenta, Król Ferdyńaud | wygiosił po 


„francusku krótką przemowę, wyrażając w swoim 


i Krółow£j irmieniu radość, z powodu urzeczy- 
wistnienia od- dawna  piojektawanej wizyty 
w Polsce. Na specjalną uwagą zasługuje 
następujący ustęp w przemówieniu |. K, M.: 

Dwa nasze narody: przelyły w swej bohas 


„terakiej „przegzlości tragicznie próby, zakończone 


jednak ostatecznym trywmfem, gdyż sprawa ich 
była sprawą tywilizaeji, wolnosci i syrawiedliwo- 
sci, a dziś po olbrzymiej zawierusze wojny świa 
towej, z której wyszly awycięskie, mają tę samą 
misję do spełnienia; Utrwalić na żawsze pokój dla 
ułatwienia Europie podjęcia i- nanowo rozwinięcia 
jej dzieła postępu i cywilizacji, | x 
Przemówienie zakończył toast: ma. rzecz 


wielkiej Folelt, naszej. przyjagtólka i sojuszniegki, 


oraz gu Pana zdrowie, Panie Prezydencie, jak 
również za zdrowie p, Wojciechowskiej, 

Po obiedzie, około gedz. 10-ej zaczął się 
w salonach zamku raut. Zsabrat się tu rząd, 
cały korpus dyplomatyczny, w barwnych mun" 
durach, duchowieństwo z kardynałem Kakow- 


skich na czele, generalicja i zaproszeni goście. 


rozolimskie i Ujazdowskie do pałacu Łazieakow- `z towarzyskich sfer stolicy, Świetne stroje 
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para rumuńska w Polsce. 


i toalety dam, na te wspaniałych salonów 
królewskich robłły istotnie imponejące wrażenie. 

Około jedenastej ukazala sig Qara kró- 
łewska wraz z Prezydentem i jego małżonką. 
Utwerzono szpaler, przez który przeszli do- 
stojni goście, „.poczem rozpoczął się w sań 
asamblowej Koncert z udziałem najwybetniej- 
szych artystycznych sił Warszawy. 

O godz. 12.20 Ich Królewskie Moście 
opuściły żamek, udając się na spoczynek da 
Łazienek. A 

-Daia 25 b. m. od šamegò rana tłumy 
publiczności podążyły na pole Mokotowskie, 
aby zobaczyć rewję wojskową urządzoną na 

cześć bary królewskiej. i 

Król, Królowa, Prezydent Rzeczypospolitej 
i maszalek Piłsudski nadjechali w otwartych 
powozach. Konno towarzyszyli im: gen. Szep- 
tycki, gen. St. Haller i gen. Suszyński. Przez” 
cały czas przegłądu orkiestry grały hymn ru- 
muńiski. Po przeglądzie dostojni goście wstą< 
pili na trybunę, poczam rezpocząła Się rewja 
prowadzona przeż dowódcę D. O. K. 1. gen 
Pogorzelskiego. | 3 

Wspania!e wyglądało wojska. Jak wyku- 
te ze spiżu maszerowały kolumny piechoty. 
Potem kawalerja, barwnym wężem proporczy« 
ków przemknęła obak trybuny, następnie arty- 
ferja, samochHady pancerne. A w górze wyko* 
nywały brawurowe ćwiczenia samoloty. 

7 Postawa i sprawe 
ność wojsk, robiła na- 
prawdę imponujące wra. 
żenie, przepyszny wy” 
giad dywizji kawaieryj- 
skiej przypomniał świet- 
ne tradycja jazdy pob 
skiej. : 

W poludnie odbylo 
się w Belwederze wrę* 
czenie J. K. M. Królowi 
Rumuńskiemu orderu 
„Virtuti Militari" I klasy. 

Ceremonjał Wre- 
czenia odbył się w sali 
recepcyjnej w obecności 
Prezydenta Rzplitej, ka» 
pituły orderu, ministrów 

_ 1 świty królewskiej. 
Pierwszy zabrał 
gios Prezydent Rzeczy- 
pospolitej dając wyraz 
radości z powodu od- 
znaczenia J. K. M. naj- 
wyższą odznaką wojsko- 
wą Polski, poczem zwró- 
cit się do marszałka Pił- 
sudskłego, jako wielkie- 
go mistrza Kapituły Or- 
deru, aby zakomuniko- 
wał Królowi-o postano- 
wieniu Kapituły Orderu. 

Następnie przemówił marszałek Piłsudski, 
streszczając żąśługi i bohaterskie czyny Króla 
Ferdynanda | podczas minionej wojny, na za- 
sadzie których Kapituła Orderu postanowiła od- 
znaczyć ge „krzyżem „Virtuti Móiitari* 1 klasy. 

Pe tych przemówieniach Król serdecznie ` 
podziękował, poczeim dostojni goście, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i obecni przy akcie u" 
dali się na dziedziniec, gdzie kompanja hono- 
rowa sprszentówała broń, oddając honory Jego 


* Królewskiej Mości, jako należne kawalerowi o0r- 


deru „Virtuti Militari" I klasy, 

O godz. 1.30 Król z Królową, oraz Prezy« 
dent Rzeczypospolitej z małżonką przybyli do 
Ratusza. Przy wejściu do rady miejskiej, dostoje 
nych gości powitali: prezes rady miejskiej p. igo. 
Baliński i prezydant miasta p. WŁ. Jabłoński. 

W odpowiedzi na przemówienia prezesa 
rady miejskiej i p. A. Zamoyękiego, Jego Kró- 
lewska Mość wyraził serdeczne podziękowanie 
za gorące przyjącie w Warszawie, kończąc 
okrzykiem w języku polskim: „Niech żyje Polska 
Niech żyje stolica Polska"! 

Następnie para królewska, wraz z Prezy- 
dentem, ukażała się na balkonie. Zebrana na 
placu publiczność wznosiła gorące okrzyki. Przed 
opuszczeniem Ratusza dostojni goście złożył 
swe podpisy w ksiądze pamiątkowej. 

Wieczorem odbył się w poselstwie rumuń* 
skim obiad, .w którym oprócz pary królewskiej, 
wzięli udział p. Prezydent, marsz. Piłsudski, 
marszałkowie Sejmu i Sąmatu, ministrowie i ge” 
neralisjas 
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Następnie odbył się raut, który zakończył 
się około godz. l-ej w nocy. 

Trzeci dzień pobytu królawskich gości 
w Warszawie zaczął się imanawrami w Rem- 
bertowie. e ; 

Na stacji 'Wesola przed przybyciem po* 
ciągu, wiozącego lch Kr. M. zebrali się przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych z marsz. 
Piłsudskim na czele. ` 

Q godz. 9.45 stanął ną stacji pociąg, wio- 
zący Królewską parę i Prezydenta Rzeczypospo” 
ikej. Król i Królowa dosiedli rumałtów. Towa- 
rzyszyli im konno gen. Szeptycki, St. Haller, 
pułk. Przeździecki, generaiowa Sosnkowska, oraz 
liczna świta. Prezydent Wojciechowski z marsz. 
Piłsudskim i premierem Bratianu: udali się sa 
mochodera na plac manewrów. Na wzgórzu 
ustawiono trybuny, gdzie oczekiwał dostejnych 
gości Rząd z premjęrem Witosem na czele, 
generalicja i zaproszeni goście. zę: 

Fo dziesiątej rozpoczęto manewry. Woj: 
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Kasio mszego ponolenie. 


Wystarezy przyjrzeć się bacznie położeniu 
geograficznemu Polski, aby zrozumieć wielką, 
u zarazem prostą prawdę, że państwo polskie 
może się ostać jedynie wtedy, kiedy będzie 
wielkiem mocaistwem. Między: 60-ma milona. 
mi Niemców, a 100 przeszło miljonowa Rosją. 
niema”miejsca na małe państewko. Jażęli wo- 
la sąsiadów | naszę niedołęstwo zepchną nas 
do roli państewka, nieposiadającego odpowied: 
nich warunków i siły do oddziaływania -w irnię 
własnych interesów na problemy europejskie, 
to Poiskę spotka taka sama katastrofa, jak 
niegdyś Rzeczpospolitą: szłachecką. Albo bs- 
dziemy wielkiem mocarstwera, którego posta». 
wa, głos, życzenia będą w Europie respestowa- 
ne, albo nas wcale kie będzie. Wyboriz ńiema. 
Jeżeli chcemy żyć 'i rozwijać się jako naród 
- wolny politycznie i gospodarcza, jeżeli chcemy 
kształtować swoję życie własnarmi rękoma, muy 
simy być narodem silnym; zdolnym do ekspa- 
nacji politycznej, gospodarczej i kulturalnej 
i do przeprowadzania na arenie europejskiej 
swej woli w tych zagadnieniach międzynąrodo- 
wych, które się wiążą bezpośrednio lub peśrad- 
nio z interesami Polski, 71 gerda 

Zadanie tọ wymaga od państwa i narodu 
polskiego nieustannej aktywności. Czynni mu- 
simy być na arenie dyplomatycznej, nie wolno 
nam lekceważyć międzynarodowych zmagań 
„gospodarczych, jak rownież tych prądów ideo- 
wych 1 kulturalnych, którymi sią posługują na- 
rody mocna do podboju lub rozstroju i myśli 
l uczuć narodów słąbych. Aktywność na are- 
nie międzynarodowej to. nietylko współdziała- 
nie ze sprzyrnierzeńcami, ale i systeraatyczna, 
konsekwentna walka z przeciwnikami. To nieu- 
stanne 1 celowe napięcie sił do takiej potęgi, 
aby nasza wola mogła zastąpić wolę cudzą, to 
takie dziąłanie, aby państwo i naród polski 
wyrastały siłą, potęgą, bogactwami ponad są- 
siednie państwa i narody. 

Tę wielką a zarazem prostą prawdę, wy- 

ływającą z oceny geograficznego położenia 
Polski, rozumieli nasi wielcy rozumem politycz- 
nym przedkowie. Widać ją w polityce i wojnach 
Boiesłewa Chrobrego, w walkach Łokietka, 
mądrych posunięciach ! Kazimierza Wielkiego, 
w przewidującej pólityce panów małopolskich 
za Jadwigi i Władysława Jagiełły, wielkich Ja- 
giellonów i Batorego. W polityce tych wielkich 
dziadów naszych niema micjsca na małą Pol 
skę, Ich wojny, jak plany, sojusze zmierzają 
w celowy sposób przez zużytkowenie warun- 
ków w Europie I siły narodu polskiego do 
stworzenia z Polski więlkiega mocarstwa, | jẹ- 
żeli Polska Ghrobrych, Jagiellonów I Batorych 
odgrywała plerwszerzędną rolę w Europie, je- 
Żeli narody Szczyciły się jej przyjaźnią, a sziach- 
cie lub kupiec polski, wędrujący po Europie, 
spotykai się wszędzię £ szacunkiem, toć to 
wszystko zawdzięczaliśmy tym politykom, któ- 
rzy prawdę o wielkiej Polsce zrozumieli i umieli 
współczesne pokolenie zaprząc do pracy nad 
urzeczywistnieniem  wielkomacarstwowej idei 
polskiej. ad, | } ; 
Polska współczesna nie jesh jeszcze, mię- 
stety, wielkiem mocarstwem: Aczkolwiek pań- 
stwo polskie ma raziegie terytorja i liczną leds 
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ska podzielone były na dwie grupy: białą i czer- 
woną. Pierwszą dowodził pułk. Burhardt-Bu- 
kacki, drugą zaś pułk. Dreszer. Ogólne do- 
wództwo nad mańewrującemi wojskami spo- 
czywało w ręku gen. Rozwadowskiego, ktòre- 
mu krążące aeroplany co chwila przywoziły 
meldunki. Czynne były również, gołębie pocz- 
towe. Punktem kulminacyjnym manewrów by- 
ła szarża kawalerji, dzięki której grupa „czer- 
wona“ zdołała przedrzeć się przez lukę w froncięŃ 

Król w otoczeniu generalicji przyglądał się 
bacznie ze wzgórza wspaniałemu widokowi ina- 
newrów, a zwłaszcza szarży. 

Trębacze przeciągią fanfarą ogłosili koniec 
manewrów. 

Potern nastąpiła defilada wojsk, biorących 
udział w bitwie, pąpisy woltyżerskie szkoły pod- 
oficerskiej, wreszcie bieg z przeszkodami. 

` Pe skończonych uroczystościach I.K.M. zę 
świtą, oraz Prezydent z otoczeniem odjechali 
paciągiem do Warszawy. 


a 


ność, nie odgrywa pierwszorzędnej rali w Eu- 
ropie. Obce mocarstwa bardzo często decydują 
e naszych sprawach (Wilno, Śląsk, Galicja, Ja- 
worzyna), wrogie czynniki niejednokrotnie po- 
wodują u nas przesilenia finansowe i gospo- 
dercze (ostatnia katastrofa walutowa). Choć 
mamy liczną. ludność i rozległe ięrytorja, nie- 
mamy jeszcze siły, aby opanować wszystkich 
elementów życią wewnątrz państwa i przeprowa: 
dzać swoją wolę nazewnątrz. 

Pile mamy warunki na wielkie państwo 
i od naszej woli głównie zależy wielkomocar- 
stwowe stanowisko Polski. W trudniejszych byli 
warunkach Chrobry i Łokietek, a jednak cel 
osiągnęli. Bo chcieli, bo mięli świadomość 
celu. 

Jeżeli współczesne pokolenie zrozumie 
w należyty spcsób sytuację, jeżeli z daprowa* 
dzenia Polski do wielkomócarstwowego stano- 
wiska zrobi cel w swoim życiu, jeżeli we wszyst- 
kich dziedzinach życia przejawi taką energje 
i wolę, jak w stworzeniu armji pałskiej, jeżeli 
nie rozmiłuje się w spoczynku i w spokoju, 
miast w nieustąęnnej walce zdobywczej, €kspan- 
sywnej i twórczej na wszystkich polach, to po 


kilkunastołetriich wysiłkach zapewni Polsce ta- 
„kia stanowisko w Europie, jakie zdobyfi nasi 


wielcy przodkawie. Tylko świadomość tego celu 
musł przeniknąć w najszersze masy społeczeri- 
stwa, rozświetlić móżgi i zapalić serca, skone 
cenirować wszystkie siły jednostęk i warstw 
w konsekwentnym wysiłku, stać sią słupem 
ognistym pókołęnia, rozświetlającym droge, po 
której trzęba kroczyć do wielkości i potęgi. 
Wielka Polska=tą hasło naszego pokolenial ' 
SE $t. Majewski, 


7 CIAŁ USTAGOBAGCZYCH, 
S E JM. | 


Konwent senjorów postanowił dn. 26-VI 
zamknąć obrady sejmowe dn. 28-VI, a wznowić 


'sesję dn. 23 lipca. W międzycząsie obradowa- 


łyby komisje: skarbowa, budżetowa, ochrorty 
pracy i rolna. > 

"W komtsje skarbowej toczą sią narady nad 
złotym obliczeniowym. Kom. oświatowa dn. 26.VI 
przyjęła rezolucję, uznającą trzecia czytanie 
numerus ciausus zą zbędne, z czego wyłonił 
się zatarg regularninowy, który będzie rozpa- 
trzony przez komisję regulaminową. 

* 60-te posiedzenie dm, 29 czerwca, 


Po odesłaniu projektu Rządu, zmieniają- 
cego ustawę O podatku giełdowym, do kom. 
skarbowej, przyjęto w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ustanowieniu urzędu Ministra reform 
rolnych, następnie według referatu p. Michala- 
ka (N. P. R.) projekt ustawy o udzieleniu peo- 
yczki państwowej w wysokości 10. miljardów 
na budowę domów dla reemigrantów z Niemiec, 

Bez dyskusji uchwalono projękt ustawy 


a ochronie wynalczków, wzorów i znaków towa: : 


rowych, (ref. -p. Trepka, Z. L. N.). 

Po ożywionej debacie, w której przema- 
wiali pp. Ręmocki (Ch. D.), Frostig (K. Ż.), Po- 
niatowski (Wyz.), Wilkoński (K. Lud) i Hell- 
man (Wyz) przyjęto po referacie p. Rice” 


go (Z. L. N.) projekt ustawy o powiększeniu - 


do 4 miljardów gwarancji skarbu: Państwa na 


pożyczki dla drobnego przemysłu, 


Po referacię p. Łążewskiego (Z. L. N.) 


Przyjąto projekt. ustawy o organizacji i zakre- 


Sie działania Gi. Urzędu Takwiducyjnego, pode 
porządkowując go Ministerjum Skarbu, 


S . 


(9) 
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Q godz. 1 p. p. odbyło się śniadanie. 

„Wieczorem Mrólewska Para była obecną 
na przedstawieniu galowem w Teatrze Wielkim. 
Gdy I. K. M. w towarzystwie Prezydenta Rzpli- 
tej ukazali się w loży, orkiestra odegrała ko- 
lejno hymn narodowy rumuński i polski, wśród 
przeciągłych owacji ze strony pubłićznożści na 
cześć dostojnych gości. 

Przedstawienie wypełnił akt I opery „Ca- 
sanowa“, oraz widowiska baletowe „Wesele 
na wsi.” 

O godz. 12 zebrali sią licznie na dworcu 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
aby pożegnać odjażdźających z Warszawy do. 
Krakowa dostojnych gości rumuńskich, Wkrót- 
ce nadjachała Para Królewska z Prezydentem 
Wojciechowskim. Po krótkiem pożegnaniu w sa: 
łonach dworca, zajęto miejsca w wagonach, po- 
czem przy dźwiękach: muzyki pociąg królewski 
ruszył wolno: ze stacji, 


Bez debat przyjęto przedstawioną przez 
ks. IQutosiawskiego (Z. L.-N.) rezolucję o przy- 
znaniu Wolnej Wszechnicy praw, © które zabie- 
gala — a także złożoną-przez p. Falkowskiego 
(Z. L. N.) rezolucję o stosowaniu przez wła- 
dze rozporządzeń ministerjum pruskiego wobec 
techników dentystycznych w b. dzielnicy pruskiej. 

„ Po uchwaleniu przez lzbę nagłości wniosku 
p. Żuławskiego (P.P.S.) o przeliczeniu płuc robot- 
czych i urzędniczych na złoie i odesłaniu go do 
komisji, p. Marszałek zawiadomił posłów o wy* . 
słaniu do „prezydenta parlamentu włoskiego dè- 
peszy kondolencyjnej z powodu wybuchu Etny. 

5l-sze. posiedzenie z dn. 26 czerwca, _ 

Do komisji odesłano przedłożenie o sprzee 
daży gruntu krajowego na dom zdrowia koleja 
wy w Stanisławowie i prawizorjum budżetowe 


"Fymcz. Wydziału Samorządowego we Lwowie 


za pierwsze półrocze b. r., a następnie w trze- 
ciem czytaniu, rozpoczęto debate nad ustawą 
Q amnestiji, 

Po referacie p. Bittnera (Ch. D.) wywiązała 
się bardzo obszerna dyskusja o charakterze por 
litycznym. Projekt wyklucza zdrajców i szpiee 
gów, tudzież komunistów od prawą korzystanią 
z amnestji. Na tle szerokięgo stosowania am- 
nestji (dla wszystkich), wywiązała się wymianą 
zdań, podczas której p. Szebeko (Z.L.I1.) zgłosił 
'wniosek o odesłanie z powrotem projektu usta, 
wy do komisji, ale wniosek ten odrzucono. Prze- 
mawialipp. Liebermann (P.P.S.), Podharski (Ukr.), 
Taraszkiewicz (Biał.), Popiel (N.P.R.), Hartglas 
(K: Z.) i Królikowski (kom). za szerszem stoso- 
waniem amnestji, pp. Szebeko i Lutosławski 
(Z.L.N.) przeciw. 

52-gie posiedzenie dn. 27 czerwca. 

Po referacie p. Rudnickiego (z; L. N.) 
przyjęto w trzesiem czytaniu projekt ustawy ` 
a awotangjach Państwa na pożyczki dla drobne- 
go rękodziela, 5 i 

` Po obszernej dyskusji; w której przema* 
wiali pp. M. Ptószyński, Lutosławski i Styczyń= 
ski (Z, La M.) Karpiński, Stańczyk, Pużak, Lie- 
bermann (P. P. S.), Łypacewica (Wyzw.) i Hart- 
glas (K. Z.) przyjęto ustawę o amnestji w dru- 
gier czytaniu. 

Rozprawy nad ustawą o opiece społecznej, 
refęrowgną przez” p. Praussową (P. P. S.) nie 
zakończono. Wniosek p. Toczka (P. 5. L.) o ode” 
słaniu do komisji, odrzucone. W rozprawie 
szczegółowej zabierali głos pp. ks. Olszański 
i Bigoński (Ch. D.), Kozłowski (Z. Le N,) i Skrzy- 
pa (K. Uk.). | b 

Zgodnie z referatem p. Miedzińskiego 
(K. Lud.) uchwalono ustawę o stanowiskach 
oficerskich w marynarce handlowej. 


Konwent seniorów ustalił zamknięcie se: 
sji senackiej ' w początkach lipca. . i 
Atte posiedzenie z dn, 28 czerwca, 


Wniosek s. Jabłonowskiego (Z.L.N.) o wya 
słanie wyrazów współczucia do prezesa Senatu 
włoskiego uchwalono. Bez zmian przyjęto 
ustawy: k 

o upoważnieniu Ministra Skarbu do regu- 
lowania obrotu pleniężnego z zagranicą (ref. s, 
St. Karpiński (Z.L.N.), 

o podwyższeniu. gwarancji państwa 'na do" 
pełnieniu zobowiązań przez Eank Krajowy (ref. 
a Szarski' Ch, N.), ) 

o ustanowieniu krzyża zasługi (ref. s, iemš 
pel. Zw. L.M), i dyskusii, w której przemawia” 
ss. Woźnicki, (Wyz) i Tiullie, (Ch. D.). 
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Nasz bilans handlowy. 


Wiele się ostatnio w związku z znaczne: 
mi wahaniami kursu marki polskiej snuje po- 
wszechnie rozważań na temat naszego bilansu 
handlowego. Ze względu na ogromną jego wa- 
gę i znaczenie zarówno dla całokształtu sto- 
sunków gospodarczych, jak i dla uzdrowienia 
naszych finansów państwowych, wypada i nam 
poświęcić trochę uwagi zagadnieniu polskiego 
biłansu handlowego. 

Co nazywamy bilansem handlowym pań- 
stwa? Bilansem handłowym państwa nazywa- 
my zestawienie wartości przywożonych doń 
z zagranicy i wywożonych zeń zagranicę to- 
warów, czyli zestawienie wartości jego przywo- 
zu (importu) i wywozu (eksportu). lm żywsze 
utrzymuje państwo stosunki handlowe z zagrać 
nicą, tem okazalej przedstawia się jego bilans 
handlowy, przyczem niezależnie od wielkości 
obrotów może się on, jak mówimy, kształtować 
czymmie lub biernie. Czynny bilans handlowy 
posiada państwo wtedy, gdy wartość jego wy- 
wozu przewyższa wartość przywozu, w prze” 
ciwnym zaś razie bilans handlowy państwa 
'ksztaituje się biernie. 

Otóż z punktu widzenia gospodarczego 
i narodowo-państwowego, pożądane jest, aby bie 
lans handlowy państwa kształtował się czynnie, 
t. j aby państwo więcej wywóziło i sprzeda- 
wało na rynkach zagranicznych, niż óbce pań- 
stwa przywożą i sprzedają na jego rynku kra- 
jowym, a w każdym razie, aby zależność od 
przywozu zagranicznego nie rozciągała się na 
towary, niszbędne do życia i rozwoju gospo- 
darczego, gdyż grozi to znacznem niebezpie- 
czeństwem na wypadek zerwania normalnych 
obrotów gospodarczych z zagranicą, np. wrazie 
wojny. Nie należy jednakże sądzić, że z pun- 
ktu widzenia czysto gospo iatczego czynny bi- 
łans _handlowy_ jest bezwzględnym warunkiem 
pomyślności gospodarczej kraju. Są państwa, 
których bilans handlowy kształtuje się biernie, 
a jednakże lch potęga gospodarcza nie nasuwa 
żadnych wątpliwości. Decydujące ma raczej 
znaczenie z punktu widzenia interesów państwa 
budowa wewnętrzna bilansu handlowego, jego 
charakter i kierunek rozwojowy. 

Jakież jednakże jest znaczenie bilansu 


handlowego dla kształtowania się kursu waluty ' 


danego państwa? Znaczenie to jest bardzo do- 
niosłe i wręcz decydujące. Otóż trzeba sobie 
uświadomić, ża bilans handlowy stanowi część 
składową t. zw. biłansu płatniczego państwa, 
t. j. zestawienia wszelkich należności i długów 
zagranicznych, jakie ciążą na państwie, a raczej 
1a jego obywatelach z jakiegokolwiekbądź ty- 
cułu. Jeżeli bilans handlowy państwa kształtuje 
się np. biernie, to skutek tego jest taki, że 
z tytułu zagranicznego obrotu towarowego, na 
obywatelach państwa ciąży pewien dług w sto- 
sunku do obywateli zagranicznych. Jeżeli Jed» 
nakowoż państwo uzyskuje niezależnie od obro- 


tu handlowego pęwne należności z zagranicy, 


to np. z tytułu dokonanych na statkach dane- 
go państwa przewozów wodnych na fachunek 
zagranicy, lub z tytułu przesyłanych do kraju 
oszczędności obywateli państwa. przebywają- 
cych zagranicą i t.p., to mimo biernego bilan- 
su handlowego państwa, jego bilans płatniczy 
może „się kształtować czynnie. 

Otóż w zależności od charakteru bilansu 
płatniczego państwo albo uzyskuje pewną nad- 
wyżkę z zagranicy (czynny bilans płatniczy), 
albo tę nadwyżkę musi płacić bierny bilans 
płatniczy. Ta właśnie nadwyżka znajduje swój 
ostateczny wyraz ina giełdach, gdzie odbywa 
się handel wa'utami i dewizami (dewizami' na- 
zywamy weksle, wystawione na zagranicę). Ja- 
żeli bilans płatniczy państwa kształtuje się czyn= 


nie, to zagranica w ostatecznym rozrachunku -- 


poszukuje walutę tego państwa, albo odpowied- 
nie dewizy, w celu uiszczenia na jego rzecz 
*przypadającej z bilansu płatniczego nadwyżki. 
Jażeli zaś bilans płatniczy państwa kształtuje 
„ się biernie, to przeciwnie państwo to musi 
w ostatecznym rachunku poszukiwać dewizy 
i waluty zagraniczne na uiszczenie obciążającej 
je nadwyżki, wynikającej z bierności bilansu 
płatniczego. A ponieważ międzynarodowe stø- 
sunki handlowe opierają si; zasadniczo na zło- 
cie, jako stałym i pąwszechnym mierniku war- 
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tości, a państwa powojenne zawiesiły wymie: 
nialność swych papierowych walut na złoto, 
więc w pierwszym wypadku, przy czynnym bi- 
lansie płatniczym państwa, popyt na jego walu: 
tę przyczynia się do jej podniesienia, w drugim 
zaś wypadku, przy biernym bilansie płatniczyma 
państwa, popyt na dewizy i waluty zagraniczne 
przy równoczesnej podaży jego waluty przyczy- 
nia się oczywiście do jej obiżenia, 't. j. obni- 


żenia jej wartości w stosunku do złota lub. 


ustalonych w złocie walut zagranicznych, czyli, 
jak mówimy, przyczynia się do obniżenia jej 
kursu. | 
Powyższe rozważania teoretyczne umożli= 
wiają nam należyte rozejrzenie się w stosun- 
kach polskich. Otóż pod względem gospodar- 
czym i narodowo-państwowym (politycznym) 
nasz bilans handlowy nie przedstawia się ko: 
rzystnie, jeżeli rozpatrujemy go 'w płaszczyźnie 
jego budowy zewnętrznej i kierunku rozwojo” 
wego. Wywozimy za dużo surowców i za mało 
produktów gotowych, przywozimy zaś wprost 
przeciwnie, jakkolwiek w tym względzie daje 
się zauważyć stała poprawa w kierunku zatrzy- 
mywania surowców w kraju i przerabiania ich 
na miejscu. Fatalnie natomiast i, niestety, co- 
raz gorzej przedstawia się kierunek rozwojowy 
naszego handlu zagranicznego, który w trzech 
czwartych idzia do Niemiec i z Niemiec. Jest 
to stan fatalny z tego względu, że uzależnia- 
my się w ten sposób gospodarczo od zdecy- 
dowania nieprzyjażnego nam państwa i że 
z wywozu do Niemiec osiągamy jedną z naj- 
nędzniejszych walut współczesnych, od której 
nasza tymczasowa waluta utrzymuje się.w ten 
„sposób w stałej załeżności / . 

Jeżeli obecnie spojrzymy na nasz bilans 
handlowy z punktu widzenia finansowego, to 
stwierdzić przedewszystkiem wypadnie, że po- 
krywa się on u nas nieomal całkowicie z bilam 
sem płatniczym, wobec czego posiada decydu- 
jące znaczenia dla kształtowania się kursu na- 
szej marki. Otóż o ile w pierwszych losach 
naszej niepodiegłości bilans handlowy Polski 
kształtował się wybitnie biernie, 6 tyle obecnie 
dzieje się *wprost przeciwnie i np.w marcu 
b. r. wartość naszego wywozu pokryła nieomał 
11/, krotnie wartość przywozu. Nasuwa się więc 
samorzutnie pytanie: czemu w takim razie mar- 
ka polska spada, skoro w ostatecznym rozra- 
chuku z zagranicą ona jest nam winna, a pie 
my jej? Otóż właśnie dlatego, że wśród na- 
szych należności zagranicznych ciągle spadająca 
na wartości marka niemiecka odgrywa nad- 


mierną rolę, a dalej dlatego, że dotychczas nia” ` 


zawsze łojalni wzgiędem Państwa eksporterzy 
uzyskane z wywozu sumy lokowali na osobi- 
'stych rachunkach bieżących zagranicą, tak że 
pożytku z takiego eksportu Państwo nie miało 
żadnego, gdyż przy zapotrzebowaniu obcych 
walut i dewiz na giełdach krajowych na cele 
importowe tamte należności nie wchodziły zu- 
pełnie w grę. W ten sposób wytwarzał się 
nadmierny popyt na dewizy i waluty zagranicz- 
ne, co przy braku podąży powodowało obniże- 
nie kursu marki poiskiej. i 
Obecnie p. Minister Skarbu zabrał się do 
oczyszczenia tych nienormalnych stosunków 
i wydał rozporządzenie o wprowadzeniu przy- 
musu inkasowania należności zagranicznych za 
wywiezione towary za pośrednictwem Polskiei 
Krajowej Kasy Pożyczkowej. Gdy rozporządze- 
nie to istotnie wejdzie w życie, a gdy z diu- 
giej strony potrafimy się wyzwolić od nadmier= 
nie rozwiniętych stosunków handlowych z Niem- 
cami, to doprowadzimy do stanu, w którym 
czynny bilans handlowy stanie się rzeczywiś- 
cie decydującym czynnikiem, chroniącym nasz 
chory pieniądz od dalszych zaburzeń I wstrzą- 
śnie. 


'sDODKÓŁA SPRAW « 
ADMINISTRACYJNYCI 


Staro:two Spisko-Orawskie. 


Powiat Spisko-Orawski w Wojew. Krakow" 
skiem ze wzgledu na odmienna stosunki praw- 
ne i położenie geograficzne zasługuje na szcze- 
gólną uwagę. Historja tego powiatu jest na- 
stępująca: 

Decyzją Rady Ambasadorów z dn. 28 lip- 
ca 1920 r. tetytorjium Spisza i Orawy zostało 
pcdzielone pomiędzy Polskę i Czechosłowację. 
Terytorjum przyznane Polsce na Orawie obej- 
muje 14 gimln (jednowłókowych) z ludnością 
14,400, zaś na Spiszu 13 gmin z 8264 ludności, 
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Terytorja te nie łączą się za sobą, przedzielone 
obszarem Podhala, stanowiącego środkową 
część powiatu Nowotarskiego. 

Po przejęciu władzy nad przyznaną Polsce 
częścią Spisza i Orawy, odbyła się w dn. 27 
sierpnia 1920 r. Konfarencja przedstawicieli władz 
pod przewodnictwem b. Delegata Rządu dla 
Galicji; na Konferencji tej ustalono zasady, na 
których ma być oparta organizacja władz admi- 
nistracyjnych na Spiszu i Orawia. Zaznaczyć 
należy że Spisz i Orawa przed wojną wchodzi 
w skład państwa węgierskiego i zorganizowa: 
mie administracji na tym terenie, nastręczało 
specjalne trudności, wobec tego, że obowiązue 
jace tam ustawodawstwo węgierskie, różniło 
się znacznie od ustawodawstwa obowiązujące 
go na sąsiedniem terytorjum Małopolski. -. 

W wyniku wspomnianej Konferencji i na 
podstawie pełnomocnictw, otrzymanych od 
Rządu, b. Generalny Delegat Rządu wydał na- 
stępnie lnstrukcję tymczasową, w myśl której 
dla terytorjum Spisza i Orawy należących 
do Rzeczpospolitej Polskiej utworzone zostało 
odrębne stąrostwo Spisko-Orawskie z siedzibą 
w Nowym Targu. M. Nowy Targ było juź 
przedtem siedzibą starostwa dla powiatu no- 
wotarskiego i znajduje się po za obszarem 
Spiszu i Orawy, ze względu jsdnak na geogra” 
ficzne jego położenie, oraz z powodu tej oko- 
liczności, że na Spiszu i Orawie niema żadnej 
większej miejscowości wydało się najstosowniej- 
szem umieścić starostwo w tem mieście. 

W myśl wspomnianej „Instrukcji* na te- 
renie powiatu SpiskosOrawskiego utrzymano 
zasadniczo w mocy administracyjne przepisy 
prawne węgierskie, © ile nie zostaną uchylone 
lub zmienione ustawami lub rozporządzeniami 
władz polskich. W sprawach nie unormowanych 


„ustawodawstwem węgierskiem, ani też ustawo- 


dawstwem ogólno połskiem, na terenie powiatu 
Spisko-Orawskiego stosowane były przepisy 
administracyjne stosowane w Małopolsce. 

Jednocześnie oprócz urzędu starostwa 
Spisko Orawskiego w Nowym Targu utworzone 
zostały 2 jego ekspozytury: jedna w Jabłonce 
dla gmin Orawy I druga w  Łapszach niższych 
dla gmin Spisza. Każda ekspozytura składa się 
z jednego urzędnika referenderskiego, do dyspor 
zycji którego służy 1 woźny. Kierowników eks- 
pozytur mianował b. Generalny Deiegat Rządu, 
na wsioask starosty Spisko-Orawskiegc. Sta- 
rostą tym został mianowany Dr. Jan Bednarski, 
zasłużony działacz spółećzny na terenie Spisko* 
Orawskim. 

Do zakresu działania każdej ekspozytury 
należy: 

1) przyjmowanie podań od ludności i kle: 
rowanie ich do właś.iwych wladz, po przepro- 
wadzeniu koniecznych dochodzeń; przyjmowa” 
nie wszelkich podań ustnych i zażaleń do pro* 
tokułu, 4 

2) udzielanie stronom informacji w imie- 


miu i w myśl wskazówek starosty; 


3) przesłuchiwanie stron w sprawach ad- 
miristracyjnych zarówno niekarnych, jak kar- 


'nych na polecenie starosty lub na podstawie 


udzielonego mu przez starostę ogólnego; lub 


. wypadkowego upoważnienia z własnej inicjaty= 


wy, przyczem przesłuchanie przez kierownika. 
ekspozytury ma być uważane za równoznaczą* 
ce z bezpośredniem przesłuchaniem w starost- 
wie jako władzy polit. I instancji (np. przesłue 
chania do rejestru karnego). d 

Wydawanie orzeczeń należy do starosty» 
który jednak kierownikowi ekspozytury może 
poruczać wydawanie w swojem zastępstwie sa" 
moistne orzeczeń odministr. karnych, bądź to 
osądów karnych. Upoważnienie to może sta- 
rosła odwołać każdej chwili. Rekursy od orze- 
czeń wydanych przez kierownika ekspozytury 
w imieniu starosty przedkładane są , władzom 
wojewódzkim za pośrednictwem starosty. 

4) dalej do obowiązku ekspozytury nale= 
ży stałe kontrolowanie gospodarki gminnej 
w podległych mu gminach, tudzież czuwanie 
nad działalnością sskretarzy gminnych 1 przed- 
kładanie w tych Sprawach sprawozdań staroś- 
cie. Kierownik ekspozytury jest obowiązany 
przynajmniej raz.na miesiąc skontrolować - dor 
kładnie całokształt urzędowania każdego sekres 
tarza gminnego. 

Nadmienić należy, że powiat Spisko* 
Orawski nle stanowi "powiatowego związku 
komunalnego, 

Dalej do obowiązków kierownika ekspo- 
zytury nalażą: 

5) zaprzysięganie i ewidencja straży kultu- 
ry krajowej, . 

6) sprawawanie policji nad obcymi, 
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7) współdziałanie przy wykonaniu prze- 
pisów sanitarnych .i weterynaryjnych, wreszcie 

8) wykonywanie innych czynności urzę- 
dowych, zleconych przez starostę. 

Starostwo Spisko Orawskie prócz normal- 
nego zakresu działania władzy administracyjnej 
| instancji załatwia sprawy należące zwykle do 
powiatowych władz samorządowych. W szczegół- 
mości starostwo zatwierdza budżety gminne 
Í czuwa nad ich wykonaniem. 

Ustrój gmiany, istniejący według ustawo- 
dawstwa węgierskiego, pozostał w zasadzie bez 
miany. W miejsce dawnych okręgowych 
.notarów węgierskich, ustanowiono okręgowych 
sekretarzy gminnych. 

(Dok. nast.). 


*DGOKOŁA SPRAW* 
SAMORZĄDOWYCH 


(ichwały Rady Wojewódzkiej w Kielcach 
w sprawie projektu ustawy o tymczasowym 
uregulowaniu finansów komunalnych. 

W związku ze zgłoszonym w Sejmie pro- 
jęktem ustawy o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunainych Rada Wojewódzka uz- 


naje, że wprowadzone w projekcie zasady: 


a) wyodrębnienia miast niewydzielonych z za: 


kresu działania samorządów powiatowych, b) wy=' 


eliminowania z pod kompetencji Wydziałów Po- 
wiatowych funkcji władz nadzorczych nad dzia- 
łalnością miast niewydzielonych, wreszcie c) od- 
jęcie. samorządowi powiatowemu większości 
dochodów z podatków: gruntowego, od prze” 


„amysłu i handlu, opłat akcyzowych, od umów 


6 przenoszenie własności nieruchomej i innych, 
ściąganych z objektów w obrębie miast polo- 
żonych, nie znajduje w istniejących stosunkach 
godnego uzasaanienia. Ak, 

1) Rada. Wojewódzka stwierdza, iż drob- 


` pe miasteczka, dzięki specyficznemu. składowi 


łudności pod żadnym pozorem nie mogą być 
uznane za ośrodki kulturalne i gospodarczo» 
przodujące, że sprawowana przez zarządy rze- 
czonych miast gospodarka stoi o wiele niżej, 
niż gospodarka gmin wiejskich, że- skutkiem 
tego wymaga nieustannego i bezpośredniego 
nad nią czuwania ze sirony miejscowych władz 
„nadzorczych, upósażonych w dalej idącą niż 


„dotychczas, egzekutywę, że rozbieżność inte- 


resów rzekomo wyłącznie reprezentowanych 
przez Wydziały Powiatowe, a interesów miej- 
skich, w , rzeczywistości nader rzadko się 
objawia i z powodzeniem może być niwe- 
lowana przez Przewodniczącego Starostę, ja- 
ko rzecznika interesu ogólnego, że działa!- 
ność powiatowych związków komunalnych 
obejmuje w Silnym nader stopniu, a niekiedy 
przeważnie, interesy judności miejskiej w za: 
kresia gospodarki drogowej, organizacji służby 
zdrowia, działalności kuliuralno-oświatowej i t.p., 
że skutkiem tego nie ma najmniejszego celu 
całkowite odbieranie dochodów ze źródel miej- 
skich, samorządowi powiatowemu, obejmujące- 
mu również miasta, żywótnemu i naógół dość 
sprawnie pracującemu, na rzecz jednostek sa- 
morządowych, bezczynnych dotychczas I dla 
względów oportunistycznych nie realizujących 
niekiedy nawet posiadanych obecnie źródeł do- 


` chodowych. 


. 2) Rada Wojewódzka uznaje za niepo- 
żądane skasowanie komunalnego /podatku od 


` zwierząt domowych, uznaje natomiast:za wska- 
"zane przekształcenie go na podatek celowy, 


przeznaczony ma organizację, szeroko” i ra- 
cjonalnie postawionej służby weterynaryjnej, 
na zasadach, opracowanych przez fachowe 
czynniki rządowe przy udziałe czynników sa: 
morządowych ! na podstawie doświadczeń sae 
morzutnie poczynionych w tym kierunku przez 


- poszczególne powiaty. 


3) “Rada wojewódzka uważa za niewska- 
zane wprowadzanie : obowiązkowego maximum 
dla komunalnego 'dodatku do podatku grunto- 
wego, gdyż tego rodzaju postawienie sprawy 
odejmuje w znacznej mierze samorządowi chą- 
rakter wychowawczy, płynący z zasady samo-' 
opodatkowania i deprowadzi w konsekwencji 
do marnowania dochodów przez jednostki są- 
morządowe małożywotrie, utrudni zaś pracę 
wbrew woli samej ludności samorządom Szynnym, 

Za pożądane natomiast uważa Rada Wo- 
jewódzka wprowadzenie ograniczeń przy za- 
twjerdzaniu odnośnych uchwał, przekraczają. 
cych pewną maksymalną gormę, przez Wpro- 
wadzenie obowiązku udawadniania potrzeby 
i celowości przekraczania pewnsga maximum, 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


4) Ogólnie w stosunku do całokształtu 
ustawy Rada Wojewódzka uznaje za nader ce- 
iowe zaproszenie przez odnośną Komisję sej- 
mową szeregu osób, pracujących w samorzą: 
dzie i mogących dać życiowe oświetlenie pro- 
jektowanej ustawie, jaka posiadającej decydu- 
jące znaczenie dla dalszego rozwoju samorządu. 

z Rada Wojewódzka, uznając specjalne 
potrzeby samorządów Zagłębia Dąbrowskiego, 
zwraca się do Sejmu z prośbą o uchwa* 
lenie projektu Ministerstwa Skarbu odnośnie 
ustawy o tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych, a opiewającego, że na cele sa” 
morządów, obajmujących rejony przemysłowe 
i górnicze, pobierać się będzie na mocy uchwa* 
ły Sejmu podatek w wysokości I proc. 

6) Odnośnie do art. 15 projektowanej 
ustawy Rada Wojewódzka podkreśla, iż przy 
repartycji podatku z węgła, nafty, soli, w wyko- 
naniu rzeczonego artykułu winny być w silnym 
stopniu uwzględnione potrzeby danego zagłębia. 

(Wnioski 5 i 6 — delegatów Zagłębia). 


«DGDKOŁA SPRAW 
POLICYJNYGI» 


Odcrązenie pońcji od pełnienia czynności, 
niezwiązanych 'ze służbą bezpieczeństwa. 


Policja państwowa, będąc organem wyko» 
nawczym całej administracji, ma jednak za za* 
danie główne baćzenie ned bezpleczeństwem 
mublicznem. Wszelkie inne czynności powierzo- 
ne jej powinny ustąpić na plan drugi przed 
tym obąwiązkiem naczelnym, dla spełniania 
którego jest przedewszystkiem powołaną. Tru- 
dne warunki, w których powstawała państwo» 
wość polska, nie pozwałały na to, by odrazu 
został dokonany właściwy, szczegółowy podział 
funkcji między poszczególne organa państwo- 
we. Policja, której organizacja została stosun- 
kowo wcześnie dokonana, musiała, przyjąć na 
siebie szereg obowiązków wykonawczych, któ- 
re. zasadniczo winny być spełniane przez inne 
władze. 

W. naszych stosunkach przemożne zna- 
czenie mają taż. względy finansowe, które 
skłaniąły do posilkowania się w możiiwie licz- 
nych wypadkach jedną organizacią. Stan ten 
przejściowy w. wysokim stopniu. utrudniał dziąe 
łalność policji w zakresie jej właściwej działal- 
ności, gdyż zbyt wiele czasu poświącić musiała 
sprawom, niebędącym w związku ze służbą 
bezpieczeństwa. f 
; Obecnie Ministerstwo Wyznań Rel. i Oświa- 
ty Publ. wydało ża Nr, 4737/1 okólnik, regulu- 
jący stosunek władz oświatowych do policji. 


Podajemy go w całości poniżej, jako pierwszy 


krok na drodze odciążenia policji od czynności, 
uiezwiązanych ze służbą bezpieczeństwa, 

W związku z pogorszeniem się stanu 
bezpieczeństwa w kraju, wywołanem demo- 
bilizacją, powrotem znacznej liczby repartjan- 

„tów z. Rosji i t. p. przyczynami policja 
państwowa zmuszona jest wytężać swe wysiłe 
Ki w kierunku jaknajenergiczniejszego. zwał- 
czania szerzącego się na tem tle bandye 
tyżmu, oraz w kierunku zapewnienia bez- 
pieczeństwa, spokoju i porządku w kraju. 

Ze względów powyższych wzywanie po» 
licji państwowej do wykonywania czynności, 
niemających zwłązku z bezpieczeństwem, 
spokojem i porządkiem publicznym może 
mieć obecnie miejsce jedynie w wypadkach 
wyjątkawych t. j., gdy interwencja organu 
wykonawczego okaże się niezbędną w celu 
przymusowego przeprowadzewia prawnych 
zarządzeń władzy. 

W szczególności, gdy idzie © wykony- 
wanie orzeczeń karnych za niedopełnienie 
obowiązku szkolnego, należy, sprawy tego 
rodzaju kierować przedewszystkiem do wój- 
tów gmin wzglądnie magistratów; w sprae 
wach tych należy uciekać się do pomocy 
policji państwowej tylko w tych wyjątko- 
wych wypadkach, gdy organy samorządowe 
własnemi siłami nie będą w stanie wyko- 
nać orzeczeń karnych, 

Natomiast należy w zupełności zanie- 


chać doręczania za pośrednictwem policji- 


państwowej wszelkich wezwań i orzeczeń 
karnych. 
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Popis w Głównej Szkole Policyjnej. 


=Pogłębienie teoretycznych podstaw. wy- 
szkolenia policji, znajdujące swój wyraz w sze- 
regu zawodowych podręczników wydanych w ze- 
szłym roku, oraz w ustaleniu przepisów i pro- 
gramu wyszkoienia policyjnego, chlubne wyda: 
je wyniki. ; 

Świadczą o tem liczne egzaminy, odbyte 
z keńcerm obecnego półrocza w szkołach poli- 
cyjnych całego państwa, w szeregu których za- 
sługuje na szczególne odznaczenie egzamin 
i popis wychowanków Głównej Szkoły Policyj- 
nej w Warszawie. 

Pięć kursów spiesznej, a dokładnej pracy, 
zawodewe-szkoinej obejmuje ubiegłe półrocze 
w Giównej Szkole Warszawskiej. Równocześnie 
bowiem od stycznia do końca czerwca r. b. 
odbywał się w tej szkole jeden pięciomie- 
sięczny normalny kurs zawodowy, dwa skróco- 
ne kursy eksternistów, kurs nauki żargonu ży= 
dowskiego i dwumiesięczny kurs sprawności 
Fizycznej. 

Wynik: bligko 400 oficerów i przodowni- 
ków policji pewnych zawodowo, sprawnych fi- 
zycznie i ćo najważniejsze przejętych uczciwo- 
ścią slużbową i miłością kraju, z codziennego 
wykładu i przykładu w szkole. 

. Jak na pracę jednej szkoły i jednego- pół- 
rocza, to rzeczywiście dużo. 

Z tych czterystu, blisko trzystu uczniów 
stanęło w dniu 22-go czerwca do popisu przed 
awierzchnikami i zaproszonymi gośćmi. 

Popis rozpoczęły dwie. kompanje szkolne 
marszem ćwiczebnym, musztrą i rozwijaniem 
szyków. © â 0 

Prezentacja nienaganna. 

Postacie rosłe, mundury jednolite, ruchy 
sprawne. Błyszczą buty, lśnią białe rękawiczki, 
połyskują srebrzyste odznaki; oddziały wykonu- 
ja na komendę jeden ruch, któremu odpowia: 
da tylko chrzęst broni i jednoczesny rzut rąk. 

Oddziałami dowodził instruktor musztry 
podkom. Wojciechowski: 


1 


Po odmaszerowaniu kompaniji szkolnych, . 


wbiegła przy dźwiękach warszawskiej muzyki 


"policyjnej liczna drużyna ćwiczebna. Arenę 


ćwiczeń zajęły białe koszulki, spodeńki i bose 
łydki w pzntoflach. Miłych strojów ćwiczeb- 
„nych dostarczył rządny. l skrzętny „wydział go- 
spodarczy Komendy Głównej. 

Rozpoczęły się ćwiczenia proste i zwykłe, 
lecz wykonywane metodycznie i ze znawstwem, 

Nie o efekt bewiem chodziło, lecz o po- 
kaz codziennych! szkolnych ćwiczeń gimnastycze 
nych, utrzymujących sprawność mięśni dia ce= 
łów służbowych, 


Te cele służbowę wyjaśnił ostatni punkt 


ćwiczeń sprawności fizycznej w pokazie tak 
zwanych chwytów  policyjnych,, służących do 
obezwładniania zagrażającego przeciwnika. 
Zręczność, przytomność umysłu i odpo- 
wiednia siła mięśni składa się na dobre wyko- 
nanie chwytów policyjnych, Których kilka, jak 
„odbicie ciosu“, „pójdź ze mną“, „do rewizji“, 
doprowadzenie „za szarawary* wykonano bez 
zarzutu. ` 
Cwiczenia sprawności fizycznej odbywały 
się pod okiem słynnego „szampiona świata”, 
instruktora kom. Pytlasińskiego. / 
Nie brakło jednak i efektownych wystę- 
pień gimnastycznych, wykonanych przez uczniów 
fainrae kursu sprawności fizycznej. 
Kurs ten, powołany z inicjatywy nadkom. 
„okręgu Warszawskiego. Stanisława Śzczepkowe 
skiego, zgromadził co lepszych gimnastyków 
i sporiowców policyjnych z całego państwa, dla 
krzewienia zamiłowania sportów i k'zepkości 
fizycznej wśród funkcjonarjuszów policji. 
Sprawnym komendantem kursu fizycznego 
jest nadkom. Antoni Sakarz. Boks. chwyty po- 
licyjne, lekka atletyka i gry sportowe składają 
program tego kursu, którego uczestnicy zaproe 
dukowali na popisie partję boksu I kilkanaście 
świetnych ewalucji i woltyżów na drążku i po- 
rączkach. i 
Na czolo gimnastyków wysunął się ln- 
struktor lekkiej atletyki kom. Zieliński, ? 
Ogóine zainteresowanie wzbudził dalej po- 
kaz twardej, niebezpiecznej służby policyjńej. 
Przed oczyma widzów przedstawione prze- 
bieg zatrzymania, rewizji, skucia i eskorty nis- 
bezpiecznych przestępców, 


Tu znalazła „Swój wyraz 1) zdecydowana 


postawa, oraz 2) czujność i 3) nieustanna ostroż- 
ność w działaniu z najniebezpieczniejszym ele- 
mentem przestępczym, jaki przedstawiają zawo” 
dowi bandyci. 

(I wykonawców znać było zrozumienie 
tych trzech koniecznych warunków, zapewnia- 
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jacych ujęcie członków bendy; nie działali bo- 
wiem po aktorsku, lecz przybraii postawę i wy- 
kazywali czujność i ostrożność, tak jak ich 
uczone w szkola, Sa 2% 

Uczył ich fachowiec i służbista podkom. 
Stanisław Greczyło, - 

Nastąpił ostatni punkt programu, w któ- 
rym wystąpił jako jeden z najlępszych szermie- 


rzy w Polsce na szabie i florety, komendant 


Głównej Szkoły Polic. podinspektor $oboiew= 
ski, z doskonałym partnerem nadkom. Szu- 
chem. 

Był to najefektowniejszy, rzeczywiście mi- 
strzowzki występ, po którym nastąpiła defilada 
całej Szkoły przed najwyższym przełożonym 
policji, Ministrem Spraw Wewnętfznych, p. D-rem 
Kiernikiem, który przybył na popis w Towarzy- 
stwie rumuńskiego szefa bezpieczeństwa, oraz 
Wicerninistra Spr, Wewn. p. Qipińskiego I w asy- 
stencji wicedyrektora departam. bezp. p. Bo- 
rzęckiego i Głównego Komendanta Policji p. put- 
kownika Bajera. 

Należy stwierdzić, że udatneść popisu jest 
zasługą Komendanta Głównej Szkoły Policyjnej, 
a zaiazem dobrze świadczy a postawieniu spra» 


wy wyszkolenia policji w Komendzie Głównej. 


Ważność wyszkolenia podniósł w przemó- 
wieniu końcowem p. Minister Spraw Wewn. 
Kiernik, zaznaczając, że policja jest jedyną in- 
stytucją państwową, której działalność polega 
niemal wyłącznie na ustawicznym, bezpośred- 
nim kontakcie z ludnością. 

Troską jest przeto rządu, mówił p. Mini- 
ster Kiernik, by policja zasługiwała w pełni na 
szacunek i zaufanie ludności. Trzeba więc przy 
fachowem wyszkoleniu, kłaść zarazem w szko- 
łach policyjnych Nacisk i na kierunek wycho- 
wawczy, a obowiązęk służbowy postawić do 


< znaczenia idei, T W. 


« Zmiany terytorjalne w organizacji policji* 


Z dniem 1 kwietnia r. b. utworzony został 


w Okr. V! P.P. Posterunek Wodny pod zwierzch- 


pim nadzorem kierownika 15 komisarjatu, ko» 
, misarza Kudslskiego. Komendant posterunku== 


jst, Przed. Szabłowski Stanisław. | 
Yp Z dniem 18 października 1922 r. przenie” 
siono posterunek Bogdaj, Kmda Paw. P, P- 


Ostrów, do Szklarki, 


Z dniem 1 grudnia 1922 r. utworzono po" 
sterunek Rostarzewo, Kmda Pow. P. P. Kościan. 

Z dniem ? lutego 1923 r. przeniesiono po- 
sterunek P.P. Drawsko, Kmda Pow. P.P, Czarn« 
ków, do Drawsklego-Młyna. 

Z dniem 1 lutego 1923 r. otwarto poste- 
ranki kolejowe P.P. w Lesznie | Rawiczu. 

Z dniem 1 marca 1923 r. utworzono po- 
terunki P. P, na stacji kolejowej w Małyńsku 

obsadą 5 ludzi i w Klewaniu z obsadą 5 ludzi, 

w powiecćle Rówieńskim, 


Z dniem 10 lutego 1923 r. ustanowiono - 


posterunek P, P, w Kisielinie, pow. Horachow* 
skiego, o sile 7 ludzi. k 

Z dniem 1 stycznia 1923 r, przyłączono 
Sławatycze, pow. Bialskiego, 
dò pow. Włodawskiego. © 

Z dniem 28 lutego 1923 r. zostały zwie 
nięte posterunki: Puszczę, Aagórzę,i Zaradzie, 
w paw. Źberowskim, 

Z dniem 1 marca 1923 r. został zwinięty 
poster. Dołżan- 
ka, w pow. Tarnopolskim. 

Z dniem 1 marca 1923 r. utworzono po- 
sterunek P., P. w (Clwiśle, pow. Kopyczyrice,. 


„ W którego rejan służbowy wchodzą gminy: Chło- 


pówka i (wisła, oraz przysiółki Michałki, Ma- 
zurówka, z rejonu posterunku w Chorostkawie, 
zaś z rejonu P.P. w Wasylkowcach, gminy Ce- 
Jejów i Myszkowcę. 

Z aniem 1 października 1922 r. przeniesio” 
ny został w obrębie P.K.P.P. Podhajce poste- 


-~  runek PP, z Różykowa do Wołoszczyzny. 


| ceXorerpondencjae2 


Zbięrowy czyn. ` 


W styczniu b, r: włościjąnin wsi Mietulisko, 
gm, Kunów, powiatu Opatawskiego, wojewódz- 
twa Kieleckiego, — Michał Jama, łowił ryby 
w rzecze Swiślinie (dopływ Kamiennsj dalej 
Wisły) stojąc na podmytym brzegu rzeki, 

Brzeg ten oberwał się, a w zwalonej zie- 
mi Jama zauwaźwł rogi dużego zwierza, które 


«wydobył i ofiarował swemu zięciowi Leonar- 


dowi Spychajowi, kowaiowi z remizy kolejowej 
Zakładów Starachowiackich w Starachowicach, 
powiatu Iżeckiego. 

W dniu 1, 2 i 3 maja b: r. odbywały się 
zbiorowe ćwiczenia musztry funkcjonarjuszów 
policji państwowej powiatu lłżeckiego w Stara- 
chawicach. Po ćwiczeniach Komendant Powia- 
towy pań Ńomisarz Czesław Lipski, opowiedział 
nam powyższy opis i cbjaśnił, że jest to ska- 
mieniała czaszka z rogami tura (Bos priscus} i, 
że możliwe pochodzi ona z okresu lędowco" 
wage, wreszcia zaproponował obejrzenie tego 
“okazu. s 

~ W drodze powrotnej na skutek starań 
naszego Komendanta, komisarza p. Lipskiego, 
wyniesiono rogi z mieszkania kowala Spychaja 
i po obejrzeniu tego wspaniałego okazu zdecy- 
waliśmy natychmiast zakupić go, aby nie wpadł 
w ręce niepowołane. l s 

Kowal Spychał miał już kilku amatorów, 
którzy chcieli nabyć ten okaz ofiarując za nie- 
go 500,000 Mkp. i to w najbliższych dniach 
mieli się zgłosić z gotówką. Obecni na miej- 
scu funkcjonarjusze policji postanowili złożyć 
powyższą sulnę, co też natychmiast uczynili 
i rogi znalazły się w naszem posiadaniu. 

Regi przedstawiają kształt rozpiętych 
ramion, nieco poćhylonych w dół i regular- 
nię zagiętych do środka, umocowane do 
czaszki szerokości między rogami około 30 cm. 
grubość rogu przy czaszce około 12 cm. 
długość czaszki od wierzchu do oczodołów 
około 32 cm. ; ~ 

Myślą przewodnią zbiorowego czynu, z ini- 
cjatywy komiendanta powiatowego komisarza 
p. Lipskiego było zrobienie daru dla Państwo- 
wego Instytutu Geologicznego w Warszawie 
z chęcią przysłużenia sią badaniom naukowym 
w tej dziedzinie wiedzy. W najbliższych dniach 
okaz ten będzie odesłany do Instytutu w War- 
szawie jako dar od Policji. - 

Ludwik Chmielewski, 
Star. przod. Policji Państ. pow. lłżeckiego. 
, Wieradnik-Starachowiee, d. 3 maja 1928 r. 


* t LJ 


Piękny ten i wysoce obywatelski czyn: 


policji pow. lłżeckiego zasługuje na .gorące 
uznanie. Jest om przykładem i dowodem jak 


„więle możę się przyczynić dobra wola i szybka 
inicjatywa ebywateli w dziedzinie kulturalnego” 


i naukowego dorakku narodu. 


——— 
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SPRAWY ZAGRANICZNE. 


. kal 
Król belgijski Albert podczas konnej przejażdżki 
spadł z konła i złamał rękę. 
, Szkody spowodowame przez wybuch Etny, są obli- 
czane na 7 miljosów lirów. 
Nowy raqa w Bułigarji wdtożył śledztwo przecłw- 
ko dawnym ministrom gabinetu Stambulliskiego. 
W. Albanji wybuchło powstanie, Powstańcy ma: 
rują na Skutart. 
SH pokonana zamachu na premjera Pasicza w Blało= 
grodzie. Premjar jest lekko ki , 
. W Rostowie nad Donem spłonął uniwersytet. Pas- 
twą płomieni padła również biblioteka Uniwersytetu 


- Warszawskiego, przewlęziena podczas wojny do Rostowa. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 1 
Królewska para rumuńska dn. 26 b. m. odjechała 
z Warszawy do Krakowa. _ AŻ: 
Nadzwysząjnym komisarzem  oszczędnościowym 
został mianowany wojewoda lubelski p. Moskalewski. 
| Raid samachosowy zakończył sle dn 24 b. m. 
Nagrodę za naliepszą jazdę otrzymał inż. Liefeld, kle- 
rujący Aistro-Datmlerem Nr. 1. | - l 
r W Częstochowie rozwaczął się dn. 24 b. m. zjazd 
doroczny episkopatu polskiego. e 
W całym kraju trwa energiczny pościg za speku- 
iantami walutowymi. Wielu aresztowano, j 
Z Rady Ministrów. 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
21 b. m. uchwaliła: wniósek prezesa głównego 
urządu Ko ujnego w sprawie rewindykacji 
dóbr po Sułkowskich, wniosek kierownika mi- 
nisterstwa zdrowia publicznego o przedłużenie 
działalności naczelaego nadzwyczajnego komi- 
sarza do walki z epipemjami, projekt ustawy 
o doópuszczaliym porządku potrąceń wyposa- 
żenia osób wojskowych, wniosek ministra spraw 
wojskowych w sprawie dodatku na umunduro- 
wanie dla mianowanych podporuczników, oraz 
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M 27 
zaliczki zwrotnej na uposażenie; projekt noweli 
do przepisów o opodatkowaniu spadxów; wnio» 
sek ministra skarbu: w sprawie zmiany para- 
grafu 106 pruskiej ustawy z r. 1883 o ogólnej 
administracji krajowej, w przedmiocie podwyż- 
szania kosztów postępowania przed najwyższym 
trybunałem administracyjnym: wniosek ministra 
przernysłu i handlu o udzielenie spółce akcyj- 
"nej „Jarmark Łódzki" koncesji na prawo dzia- 
łalności na obszarze województw zachodnich 
„Jarmarku fruwającego", wniosek ministra prze- 
mysłu i handiu w.przedmiocie opłat od upraw- 
nień górniczych; wniosek ministra robót publi: 
cznych w sprawie podwyższenia grzywny zm 
przekroczenie przepisów ustawy wodnej, wnio- 
sek ministra kolei żelaznych w sprawie odstą* 
pienia gruntu kolejowego w Skolibkach i in. 

Na tem posiedzeniu rada ministrów wysłu- 
chała sprawozdania ministra skarbu © zarządza= 
nych środkach walki ze spekulacją walutową, 
zaaprobowała te środki i wypowiedziała się 
za dalszerm konsekwantnem ich przeprowa- 
dzeniem. 


utdminiritacjar 


Zmiany osobowe w Komisji Weryfika- 
cyjnej i Wyższej Komisji Nyscypiinarn=j Min 
Spraw pwnętrznych. (Ulzupetniając, wzgl. zmię- 
niając zarządzenia, podane w okónikach Nr. 304 z dn. 
17 sierpnia 1920 r. Nr. OP. 4533/4 i Nr. 77 z dnia 25 
sierpnia 1921 r. Nr. PO.5766 w przedmiocie organizacji 
Komisji Weryfikacyjnej przy Ministerstwie Spraw Wew- 
nętrznych, zamianował p. Minister Spraw Wewnętrznych 
na zasadzie art. 3, rozpórządzenia Rady Ministrów 
PR 5 sierpnia 1920 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 77, poz. 


Przewodniczącym Komisji Weryfikacyjnej przy Mi. 
misterstwie Spraw Wewnętrznych Podsekretarza Stanu Ka- 
rola Olpińskiego na :uiejsce b. Podsekretarza Stanu 
B-ra Juljusza Dunikowskiego. 

Czionkiem i zasiępcą przewodiiczącego — Dyrektora 
Dypariamentu Mieczystuwa „Bilskiego—na miejsce Dyrek: 
tora Depariamentu Konstantego Lenca, 

9 Członkiem Komisji Weryfikacyjnej —dotychczaso= 
wego zastępcą Naczelnika Wydziału D-ra Tadeusza Konc- 
kięgo na miejsce b. Dyrektora Dapartamentu Stefana 
Urbanawiczą. * 

Zasiępcą członka Komisji — Naczelnika Wyägjalu 
D-ra Kazimierza Windakiowicza—na miejsce: b. Naczels 
nika Wydziału D-ra Adaifa Rappego. 

Wreszcie jako referenta Komisji na miejsce Dr-a 
Karola Arcta . Alajeego Zaremkg =n referenta w Minis 

, stóratude Spraw Wewnętrznych. 

ms Mzbpelaiejąc rozporządzenie z dta 8 lipca 1922 r. 
in PO. 7408 w przedmiocie organizacji władz dyscy” 
plinarnych przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych na 
zasadzie art. 2 | 10 (lstawy z dn. 17 lutego 1922 r. 
(Dz. Ust. Nr. 21, poz. 165) zamianowat p. Minister Spraw 
Wewnętrznych: ` AY: 

Ziasięgoami Przewodniczącego Wyższej, Komisji Dys 
scyplinarne): | 

Dyrektora Departamentu Mięczysława Bilskiego — 
na miejsce b. Dyrektora Departamentu Stefana Urba: 
nowicza i 

Naczelnika Wydstułu Stefana Seferowicza — do- 
tychczasowego członka Komisji — na miejsce b. Dy- 
rektora Departamentu Kanstantego Lenca. 

„Zastępcami Rzecznika Wyższej Komisji Dyscypli 
narnej: 

Fudzip referenta Leona Rostkowskiego, 

Starszęgo referenta, Jerzego Grzynalę- Pokrzywe 
mickiego, A 

Urzgdnika Vi st. sł, Romana Domina, 

Członkami Wyższej Komisji Dyseyplinarnej: 

Naczełnika Wydziału Juni Jarmołowicza, 

Naczelnika Wydziału Słanisławą Piwackiego = dys 
tychczasowego zastępcę rzecznika, | 

P. ©. Maćzeinika Wydziału Melchiora -Wąńkowicza, 

Radcę Ministerjainagą Su6/aza Afolendzińskiago, 

A Radeę Ministerjalnego Karola Oksza - Orzechowa 

skiego i , 3|. A a 

Starszego referenta Kazimierza Prókia — dotych= 
czaspwege zastępcę rzecznika, 


Ma ruorząde 


OBYWATELSTWO HONOROWE. Rada m. 
Przasnysza nadała obywatelstwo honorowe te- 
go miasta dr, Stan. Bryle, staroście przasnyskie* 
mu, przeniesionemu obagnie na stanowisko 


. wicewojewody lubelskiego, a uczyniła to, uzna- 


„jąc zasługi b. starosty d. Bryły i jego niestru- 
dzoną pracę koło podźwignięcia młasta, tak 
nadniszczonego przez wojnę, 

NOWĄ USTAWA O PAŃSTWOWYM PODATKU 
PRZEMYSŁOWYM, Dz. Ost. Rz Pols. Nr. 58 z 126 
1923 przynosi ust, z 14.5 1923 o państwowym podatku 
przemysłowym. Rozdz. I, art. 3 zawiera m. ln. szereg 
zwolnień dla przedsiębiorstw Gamorządowych, rozdz. 
VIl zaś, art. 119 t 120. poświęcoby jest dodatkom $a- 
morządowym. Związkom samorządowym służy prawo 
opodatkowania do 0,55 od obrotu wogóla Graz, ła 254 
ceny Świadectw przemysłowych, od tych nielicznych 
przędstębiorstw, ćlóre podlegają podatkowi tylko w taj 
postaci. K 

ZMIANA STAWEK PODATKU GRUNTOWEGO 
GMINNEGO NA KRESACH WSCHODNICH. RozBorząe 
dzeniem M, $. W. i M. Skarbu ustanowiono na obfra- 
rze woj. nowogr. polesk. I wotynsk. oraz części krę- 
sowej woj. blałostociiiago normy następne od dzlesie= 
ciny: od ziemi ornej, ogrodów, sadów i łąk da 3020 mk., 
od lasów, pastwisk do 1500 mk. (Dz. Ust. Mr. 59, z 15.VI 
1923 r, poz. 427), 


ODMOWA ZATWIERDZENIA SAMORZĄDOWEGO 
PODATKU OD KAWRLERÓW. Sejmik opaczyński przy- 
lal do wiadomości reskrypt M. S. W. z 21i 1983 r. 
© niezaiwierdzenki Statutu podati Od kawalerów, 
uchwalonego poprzednio przez tenże Sejmik, 

PODATEK OD PASZPORTÓW ZFRGRANICZNYCH 
W ŁODZŁ Z dn. 1 czerwca r. b. magistrat łódzki 4a- 
czął pobierać podatek od paszportów zagramicziych, 
wydawanych w bLodm w wysbkeści */, opłat, pobiera: 
nych przez skark Państwa, 

ROZBUDOWA RADOMSKA. Powołany przez ra- 
de m. Radomska komitet rozbudowy miasta ustalił na 
teren tozbudowy t. zw. Kowalowiec, w częśc! przylega- 
jacej do szosy Brzeżnickiej i u'. Robrysżyckiej. Opra- 
cowano plan parcelacji tej części Kewajowca na dzisłki 
od '/, da 1 morgi. Zarazem uznano za warunek ko- 
nieczny przeciagnięcie jeszcze jednej ulicy przez wspo= 
mriiany teren, oraz zabrukowanie tych ulic. Kosztorys 
tych robót wstępnych określono ma 430 milj. mk. Ka» 
" da miejska pa dyskusji w dn. 14, 6. r. b, przyjęła pian 
miniejszy + zatwierdziła kosztorys, "e 

WODOCIĄGI PŁOCKIE. Celem zgromadzenia ka- 
pKału obrotowego, któryby pozwolił działać wodecią- 
gom płockim Wez przerw, rada miejska 
uchwaliła pobrać na rachunek podatku od wody za- 
liczkę 1800 mk. od 100 wiader. Zarazem powołano ko- 
* misję, któraby przygotowała organizację gospodarki 

wodociągowej na zasadach przemysłowych. i 

ZATĄRG MIASTA KALISZA Z POWIATOWYM SA- 
MORZADEM © SZPITAL. Rozbiły się rokowania mia- 
sta Kalisza z sejmikiem o pokrywanie dodatkowych 
naieżności za chorych z powiatu, leczonych w szpita- 
łach miejskich. Ponieważ sejmik nie skłaniał się 
uczestniczyć w wydatkach szpitali miejskich w Kaiiszu, 


twiórdząc, Że powiatowi wystarczają 3 szpitałe na te- 


renis powiatu poza Kaliszem, przeto rada m. Kalisza 
postanowiła chorych:z powiatu nie przyjmować, cho: 
ciażby chcie'i zgóry opłacić należności. 
zawiadomiono wladze nadzorcze, starostwo, oraz urzge 
dy gminne | parafje w powiecie. 

NIEDOBÓR M. BYDGOSZCZY. Magistrat bydgo* 
ski zaciągnął w Banku Komunalnych Kas Oszczędno< 
ści w Poznaniu 648 milj. mk. pożyczki na pokrycie ble- 
żącego niedoboru. 
zostałe 150 milj. ma otrzymać w najbllższej przyszłol 
ści — Zarazem magistrat stwierdził, że póki czynnik» 
ustawodawcze nie umożliwią miastom b. dzielnicy pru- 
skiej pokrywać wydatków własnemi wpływami, póty 
mlasta będą musiały się starać o dalsze perjodyczne 
pożyczki na bieżące potrzeby administracyjne, A wy- 
sakości ich przytem nie podobna oznaczyć, wobeę sta* 
łego spadku marki poiskiei 


s 1 

Objęcie granicy wschodniej przez P. P. 
Dnia 21 czerwca rozpoczęło się przejmo” 
wanie ochrony granicy wschodniej, przez oddzia- 
ły P. P. od baonów cełnycii. Do dn. 26 policja 
obsadziła granicę w województwach: Tarnopol- 
skiem, Wołyńskiem i Poleskiem. Prżejęcie gra- 


nicy odbyło się w sai spokoju i po- ` 


rządku. Obecnie Min. Spr. Wew. czyni usilne 
starania, o uzyskanie od Min. Skarbu kredytów 
na budowę domów dla funkcjonarjuszów P., P. 
pelniących służbę graniczną. , 

, Rozkiz pożegnalny imsp. P.P. Włady: 
sława Gallego. Z okazji swego przeniesienia ze 
stanowiska Okręgowego Komendanta P, P. w Brześciu 
n/Bugiem (poleskiego) do Głównej Komendy P. P. 
w Warszawie wydał, insp, P.P. Galie Władysław, do 
swoich byłych podkomendnych rozkaz, oznaczony 
Nr. 28 o treści następującej: i 

Przystępując przed 2-wu laty do organizowania 
policji w Województwie „Poleskim, zdawałem sobie 
sprawę z trudności, które Będę mieć do pokonania,-* 
praca bowiem organizacyjną wypadła na czas wśród 
warunków tak fatalnych, że jasną było rzeczą, iż 
trzeba będzie włożyć potężną dozę energji niespożytej, 
bezmiar pracy -mrówczej -w niesłychanem napięciu 
woli, przytem owiać całą działalność ową ideolo: ją, 
która myśli twórczej wszeikiemu 'poczynńaniu udzie- 
la możności t sił do' lotu w przestworza, . 

' Zrozumiałem jednak byto Ula mnie równocześnie, 
że najpiękniejsze projekty i zamierzenia upaść muszą 
przy braku odpowiednich wykonawców. Rozejrzałem 

. Się przeto za współpracownikami: A Wy, — kochani 
moi współpracownicy zbiegliście sią ze wszystkich stron 
1 stanęliście do. pracy. Świadom jestem warunków, 
wśród jaklch nie jednemu przyszło działać, Pozbawienł 
nieraz Bł Oakley wygód. zdala od rodzin, 
wśród ustawicznych wysiłków wobec nadzwyczaj wybu: 
jałej przestępczości dawaliście wspaniałe dowody zro- 
zumienia Waszego stanowiska i' zadania i niejedne- 
krotnie bohaterskiego poświęcenia. Fi chociaż żelazna 
dyscypiina nie zawsze pozwalała mi okazywać ņadıniar 
uczucia. to przecież,—taówląc otwarcie, serce mi rosło 
patrząc jak te siły Wasze w zgodnein zespoleniu bu- 
dują zręby gmachu Policji Okręgowej, Nie uszła ta 
pracą też wzroku wyższych władz, 
otrzymywane siowa uznania | pochwały. 

Dziś odchodząc do Komendy Glównej P, P, z du- 
mą i tkliwością spoglądam na dokonaną pracę — z duy- 
mą, że miałem dz pomocy chetne i wypróbowąne wa. 
sze siły — z tkiiwością, że rzucić muszę umiławaną 
dotąd placówkę i Was—kochani' współpracownicy, Że. 
gnając wyrażana Wam serdeczne moje podziękowanie 
i życzę pomyślności zarówno na terenie działalności 
służbowej, Jak I w zaciszu życia prywatnego, przyczem 
saecjalne słowa podzięki ślę panom podinspektorowi 
Mięsowiczawi | nadkomisarzowi Inspekcyjnemu Budo. 
hoskiemu, którzy odznaczając się zawsze niezmerdo- 


wana piinością i pełni twórczych projektów czynili mi” 


współpracę z sobą prawdziwą przyjemnością i zadowo- 

łeniern. Nazwiska wszystkich Panów i chwile razem 

w Piący spędzęna pozostaną mi zawsze w miłej pamięci, 
5 n Galia Qkr. Kmat. P, P: m. p, 
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tamtejsza | 


O uchwale. 


Dotąd otrzymał już 498 miij, po- ' 


czego dowodem: 


aR. "r g 


Kvajeznawcza wycieczka Dkręgowoj 

" 

Sakaiy Policji Płańctwowaj w Ńrakowse. Ko- 
menda Okręg. Szkoły Policji Pańetwewej w Krakowie 
zorganizowała sraicznawczą wycieczkę wągmiów Y bur- 

„su przodowników i Vil kursu westeętunkowych do Za- 

kopanego i Tatr. Wyjazd z Krakowa pod kemendą 

Kemendańta Szkoły, komisarza Leopolda Kinahubera, 

oraz instruktora, st. przod. Pawluka, nastąpił w godzi- 
nach popołudniowych 19 maja b. r. | 

W pierwszym dniu zwiedzili uczestnicy wycieczki 
Czarny Staw Gąsienicowy, otrzymującpo drodze obja- 
śnięnia co do pomnika D-ra Chałubińskiego, Karłowi- 
cza i Sabały. 

Po odpoczynku i posiłku na Hali Gąsienicowej, 
powrócono do Zakopanego doliną Jaworzynki, gdzie 
po drodze uczestnicy wycieczki oglądali teren ostat- 
nich międzynarodowych zawodów narciarskich. w kto= 
rych 10-cio letni „Lolek“ syn przewodnika, starszego 
przod. policji śledczej Zająca, zesłał mistrzem szkoly 
ludowej w Zakopanem, uzyskując skok 15 m. r 

Po nabożeństwie dnia następnego, w godzinach 
przedpoludniowych, nastąpiio zwisdzamie Muzeum Ta- 
trzańskiego im. D-ra Chałumiiskiego (oprowadzał ku- 
stosz prof. Zborowski) i Zawodowej Szkoły Rzeźbiar= 
skiej w Zakopanem (oprowadaał dyr. Stryjeński). 

Popołudniu przewodnik. poprowadził wycieczkę 
Doliną Białego, pod Giewont da Skały Sarniej, następ- 
nie obok „Siklawy* w Dołinie Strążyskiej przez Kas- 
prusie do Zakopanego. 

Znaczne ulgi w pomieszczenia i wikcie otrzyma- 
ła wycieczką, dzięki zabiegom podkomisarza Ignacego 
Sewińskiego, kierownika | Komisarjątu P,.P. w Zako- 
panem. ; 

Na szczególne uzrfanie zasługuĵjėé obywatelska 
ofiarność p. Marji Budziszewsktej, wiaścicieiki hotęiu- 

pensjonatu „Stamara* w Zakopanem, za bezpłatne po- 

mieszczenie całej wycieczki policyjnej. 

Wycieczka powróciła do Krakowa dn. 21 b. m. 

z 


-a 


BANDYTYZM. 
Bandyçi z bandy Muchy-Michalskiego. Dn. 14.VI. 


r. b. o godz. 2l:ej dokonany. został napad rabunkowy: 


ga majątek „Ĥdelin“ w Zaostrowicach, pow. Łuninieć- 
iego. 
Bandyci w liczbie: 4-ch, uzbrojeni w karabiny 
4 rewolwery zrabowali we dworze 750,000 mk. gotówką, 
4 najlepsze konie, kołdrę watowaną, ubranie męskie, 
6 nakryć, 4 łyżeczki (Frażetowskie) i inne drobne rze- 
czy na ogólą sumę 70 miljonów marek. 
> Z rysopisu można przypuszczać. że należą oni 
do Bandy „Muchy-Michalskiego". Jeden z bandytów 
ubrany był w mundut- policyjny, z czego wynika, że 
bral udział w napadzie na posterunek P. P. w Czucze- 
wiczacit. i r 
Pa dokonenym rabunku bandyci z łupąm, udail 
się w stroną granicy Sowieckiej. W lesie Wojniłowicza 
rzy twyjocię do Sowdepji b. akośóródii kolejki, 
andyci natrafili na zasadzkę, wystawioną z oddziału 
łotnego P. P. do której pierwsi dali ognia. , 
Pierwszym strzalem raniony został komendant 
zasadzki przod. Mazurkiewicz. Fo 10 minutowej po- 
tyczce bandyci korzystając z ciemności oraz z tego, że 


pomiędzy 3 a 4 placówką Odcinek graniczny nie był: 
przez Żołnierzy dostatecznie strzeżony: — zbiegli za. 


granicę, pozostawiając na iniejscu zcabowane konie 
i rzeczy. , FE 
_ Postszelenie i ujęcie bandyty. W pow, radzymiń» 
skim woj. Lubeiskiem podczas obławy policja natknę= 
mia się na poszukiwanego koniokrada i bandytę Kisiń- 
skiego. Bandyta chcąc powstrzymać pościg, dat “do 
policjantów kilka strzałów, z których jeden ugodził 
Pea ea Tad. Wodnickiego, kładąc gó trupem na 
mlejscu. 

W odpowiedzi, policja dała kilka strzałów. Jed- 
na z kui ranila bandytę, którego pochwycono i odda- 
no da dyspozycji władz sądowych. i 

Pojmanie handyty. Dn. 26 maja r. b. został schwy= 
tany bandyta Sajko Alfons, mieszk. wsi Qiżewo gm. 
Tarnowskiej, pow. Lidzkiego, który jest osk. © doko- 
manie w 1919 r. napadu bandyckiago na foiw. Trzecia- 
kowce, gm. i.pow. Lidzklego, będący własnością Sta- 
nisława Kolesińskiego. Sajko przyznał się do rabunku, 
tłumacząc się jednocześnie tem, że służąc wówczas 
w armji bołszewickiej, rabował żywność Z- rozkazu 
swego dowódcy. Oskarżony został przekazany do dys- 
pozycj! władz sądowych. : 

Ujęcie rabuzia kolejowego, W dn. 18 b. m. przez 
Komendanta posterunku P. P. w Kuplczowie, został 
„aresztowany za kradźież artykułów spożywczych miesz= 
kaniecę wsi Kupiczowa gm. Nowy-Dwór Sieczkaruk Jan, 
u którego podczas rewizji znaleziono rewolwer i latar- 
kę. Sprowadzony do tut, Ekspozytury, celem zdaktylos= 
kopowania, wydał się osobnikiem bardzo podejrzanym 
o napad rabunkowy na pasażerów zdążających z Tu- 
rzyska do st. Turzysk w dn. 2 b. m., gdyż rysopis jego 
zgadzał się z rysopisem jednego z bandytów-uczestni- 
ków tego napadu. Po dokonanej konfrontacji Siecz- 
karuk został poznany przez 5-ciu poszkodowanych. 
Uzupełniono dochodzenie w sprawie zacytowanego 
napadu i wraża z aresztownym Sieczkarukiem zostało 
skierowane do dyspozycji Sędziego Śledczego l rew. 
w Kowlu. 


KRADZIEŻE i GSZUSTWA. ' 


. Wykrycie kradzieży w zakładach Żyrardow- 
skich. Qd kilku miesięcy w przędzalni bawełny za- 
kładów Żyrardowskich zduważono kradzież bawelny, 
iecz ani urzędnicy fabryczni, ani policja na ślad zło- 
dziejów nie natrafiła. W ubiegły wtorek, dn. £9 ub. m. 
akoło g. 3 pó poł. komisarzowi poi. państw. w Żyrar- 
dowie, zakómunikoweno telefonicznie z oddziału „Ru- 
da", że w zbożu, Obok szosy, prowadzącej z Żyrardowa 
do Mszczonowa znaleziono 6 worków baweiny. 

p, Sadowski polecił natychmiast dwu posterun- 
kowym: przebrać Się po cywilnemu i udać się we wska» 
zanym kierunku, <slem zaobserwowania kto po bawała 
nę przyjdzie. r ; ą 

O zmroku, t. j. około godz. 9 w. wysłano jeszcze 
trzech policjantów. 

Ckolo godz. 10 wiecz, ezatujący tsłyszeł odgłos 
kroków, ordz turkot nadjeżdżającego bd strony Żyrar- 
dowa wozu, zaDrzĘzonego w jednego konia. 

, Pa chwili usłyszeli zapytanie: „Co, nie wiesz 
qdzie położyłeś, chodź, tu muszą być” i 
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POLICJI.PAŃSTWOWEJ. 


Następnie trzech osobników Jelo się zbliżyć do 


ukrytych worków. 

W tym momencie zaczajeni policjanci krzyknęli; 
„Sji Policjal Rece do gdrył*. 

' Na tem okrzyk nieznajomi ł "stojący na szosię 
woźnica z wozeni rzuciłi się do ucieczki, , 4 

Posterunkowy Grajber strzelil dwa razy i trafił 
jednego z uciekających w prawą nogę. 

Ujęcie szajki „bryłanciarzy*. Starszy przod. Ill 
kom. P. P. W. Jakubówski od dłuższego*czasu poszu« 
kiwał grasujących, w jego dzielnicy „brylanciarzy*. Da 
piero dn. 21 b. m. udało mu się wpaść na ich trap 
i ująć aż dwie zorgąnizowane szajki. i 

Obcirodząc swą dzieinice, zaszedł wieczorem do 
restauracji przy ul. Nowolipki, gdzie usłyszał nagle 
w ostatnim pokoju odgłos zaciekłej bójki, bitych szkieł 
1. naczyń. : 

Wpadł tam natychmiast i zastał dvbrze sobie 
znanych z widzenia oszustów brylantowych. Było ich 
dziewięciu. Na widok przedstawiciela policji wszyscy 
uśiłowall ratować słę ucieczką, lecz dzielny przadawnik 
wyjąwszy rewolwer unieruchormił wszystkicn. 

` Dano znać do komisariatu. Niebawem nadjechał 
kom. Głuszkiewicz z czterema posterunkowymi. Do- 
konano rewizji na miejscu, wynikiem której było zna- 
lezienie przy oszustach (20 sztuk precyzyjnie oszlife= 
wanych szkiełek, łudząco podobnych do brylantów. 

Wszystkich posiniaczonych i pokrwalonych „brys 
lańciarzy" odprowadzono do komisarjatu. 

Podczas badania, okazalo się, iż były to dwie 
współzawodniczące bandy, z których jedna odebrala 
„klijenta“ — drugiej. Na tem tle powstała kójka w rea 
stauracji, i trwara nada? pó osadzeniu w celi, tak, że 
trzeba było w końcu rozdzielić dwie wrogie grupy. 

FAresztowanych (wszyscy żydzi) oddano do dy= 

spozycji sędziego śledczego, ktory ustalił, iż wszyscy 
eni są już znani jako zawodowi oszuści. " 
A Fałszerze dolarów. W Dobrzyniu nad Wisłą, po= 
dicja aresztowała 20-letniego Kaziynierza Turbickiego 
ze wsl Murzynowo pow. płockiego, który puszczał 
w obieg fałszywe banknoty dwudziestodolarówe, 

Przeprowedzone dochodzenie przez kierownika 
urzędu śledczego w Płocku p: Srabholtza* ustailło, że 
operowała grupa fałszerzy, których aresztowano w Hłoc- 
ku.i Warszawie. 1 


Są to: León Szulczewski z Plocka, oraz Moszek 


Rozensztok, Zelman Jeleniew, Nusen Świerszczyk, 
Chaim Wajsfeld, Lejzor Szapiro, Hersz Szulkloper, Nus 
ta Sołowiej, Icek Szuie — wszyscy ż Warszawy i Majer 
Lwowicz z Mińska Mazowieckiego. 


Z SĄDOWNICTWA 


' I 

Rozmieszćzenie rewirów śledczych w Okręgu Sądu 
Obręgowego w Pińsku i Łucku. Ma mocy art. 23 de- 
kretu, z dnia 3 stycznia 1918 r. (Dz. Pr. Kr. P. Nr. 1, 
poz. 1) zarządził Minister Sprawiedliwości rozporządze” 
niem z dn. 4 maja 1923 r. w Okregach Sądu Okręgo" 
wego w Pińsku i Łucku co następuje: 

Wyłączono z właściwości terytorjalnej I rewiru 
śiedczego powiatu łuninieckiego. gminy: Dobrosławkę 
i Pohost Zahorodski i włączono je do właściwości te- 
rytoriatnej li rewiru śledczego powiatu pińskiago. 

Wyłączono z właściwości terytorjalnej I! rewiru 
śledczego powiatu łuninieckiego miasto „Dawidgródek 
i gminę Chorsk i włączono je do właściwości terytor= 
jalnej ill rewiru śłedczego powiatu łuninieckiego, = 

Wyłączono z wiaściwości terytorialnej iii rewiru 
śłedczego powiatu łuninieckiego gminy Berezów i Te- 
rebieżów; nadaje się rewirowi temų nazwę „l rewir 
śledczy pow. Stofińskiego" z siedzibą -w Stołtnie, 

Wyłączono z właściwości terytoriainej i rewiru 
śledczego powiatu pińskiego guine ŃRadczyce, oraz 


ż właściwości terytorja!nej li rewiru śledczego powiatu 


sarneńskiego gminę Wysock. 

Utworzono „Il rewir śledczy powiatu słolińskie= 
go" z siedzibą w Stolinie, obejmujący gminy: Berezów, 
Radczyce, Terebieżów i Wysock. > 

Rozporządzenie niniejsze uzyska moc obawięzu- 
jącą z dniem 1 czerwca 19.3 r. („Monitor Polski" z da. 
6.V.913 r. Mr. 109). 

Zmiany w dyzlokacji sgdów pokoju, Ma mocy 
art. 3 dekretu z dnia 7 iutego 3919 r. w przedmiocie 
dyzłokacji sądów (Dz. Pr. P. P. Nr. 14, poz. 170) zarzą” 
dził Minister Sprawiedłiwości 

a) Rozporządzeniem z dnla 8 paja 19:3 r., Znies 
sięnie sądu poksju w Krasny m-Bo:ze. 

Równocześnie wiączono do właściwości terytore 
jalnej sądu pokoju w Fugustowie gminy: Dębowo, 
Lipsk i Sztabin, zaś do właściwości terytorjalnej sądu 
pokoju w Sopoćkiniach gininę Kurjankę. 

Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc obawią« 
zującą z dniem 1 lipca 19.3 f. W 

b) Rozporządzeniem z dnia 15 maja b. r. zniesie- 
nie sądów pokoju w Rozprzy, Woli Kamiockiej, oraz 
Wolborzu. Równocześnie włączono do właściwości te= 
ryłorjainej sądu pekoju w Piotrkowia gminy: Bogusia= 
wice, Golesze, Gorzkowice, Grabicę, Kamieńsk, Krzyża- 
nów, Parzniewice, Podolśn, Rożprze, Szydłów, (lszczyn 
1 Woźniki. Rozporządzenie niniejsze uzyska MOC 090- 
wiązującą z dnia 1 września b, r. pa 

c) Rozporządzeniem z dnia 22 maja b. r. Wy- 
łączenie z wiaściwości terytorjainej sądu pokoju w Za- 
górowie, gminy: Grodziec I włączenie jej do właści- 
wości terytorjainej sądu pokoju Il Okręgu w Koninie. 
Rozporządzenie niniejsze uzyska moc obowiązującą 
z dniem 1 fipca b. r. (Vide „Monitor Poiski* Nr. 124 
z dn. 1.V1.1923 r. oraz Dz. Urz. Minist. Sprawiedilwosci 
Nr. 11 z dn. I czerwca 19-3 r, poz. 3% i 42). 

: Zmiany w dyzlokacji wydziałów hijotecanych. Na. 
mocy art 3 dekretu Z dnia 7 lutego 1919 r. w „przede 
miocie dyzla ES : 
zarządził Minister Sprawiedliwości w okręgu sądu okrę- 
gowego w Kaliszu, rozporządzeniem z dnia 15 meja 
19.3 r., wyłącznie z właściwości wydziału hipotycz..ego 

zy sądzie pokoju | Qkr-gu w Sieradzu nieruchomo: 
$ci, znajdujące się w rębie masta Szatka, oraz 
gmiii: Krakocicz, Szadek, wierzchy, Wojsławice, Za” 
dzim i Zduńska Woła i włączenie ich do właściwości 
wydziału hipotecznego przy sądzie pokoju w Zduńsk:ej 
Wolie 


= 


cj! sądów (Da. Pr. P. P. Nr. 14, poz. 170) — 
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Pine SeS 


Do wydztału hipotecznego przy sądzie pokoju 
w Zduńskiej Woli przeniesiono z wydziału hiporeczne- 
o przy sądzie pokoju ! okręgu w Sieradzu wszystkie 
ksiagi hipoteczne, dotyczące nieruchomości, znajdują" 
cych się w obrębie miasta Szadka oraz gmin: Kroko- 
cice, Szadek, Wierzchy, Wojsławice, Zadzim i Zduńska 
Wola, a także odnośne akta notarjalne i akta stanu 
cywilnego. 
Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc obowią- 
zującą z dniem 1 września 1923 r. (Vids Dz. Urz. Min. 
Sprawiedliwości Nr. 11 z dn. 1.VI.928 poz. 40). 


Sprawa kpt. Komorka. 


d W Sądzie Wojskowym Q. K. Łódź, rozegrał się 
epilog krwawego porachunku między dwoma oficera- 


mi. z których jeden kpt. Petrykowski był niewinną 
oflarą porywczości kpt. Komorka. 

Akt oskarżenia wymienia dwa czyny, za które 
kpt. Komoręk został pociągnięty do odpowiedzial- 
naści. W grudniu roku zeszłego oskarżony, będąc 
w stanie nietrzeźwym, idąc ulicą Piłsudskiego w Czę- 
stochowie, zaczepił pewną kobietę i znieważył ją czyn- 
nie. Zajęla sie nim wówczas 4andarmerja. 

Dn. 17 kwietnia r. b. będąc na służbie kpt. Ko- 
merek strzelił z rewolweru do swego przełożonego 
kpt. Peirykowskiego, d-cy baonu, za to, iż ten za nie- 
dbaistwo w służbie przedstawił go do raportu pułko- 
wego. Kula ugodziła Petrykowskiego w głowę, i tylko 
dzięki natychmiastowej trepenacji uratowano mu życie. 

Rozprawie przewodniczył ppłk. K. S dr. Giziń- 
ski, w asystencji 4 oficerów, przeznaczonych do roz" 

„prawy, 2 lekarzy, 2 psychjatrów. 

Oskarżenie wnosił mjr. K. S, Jaskólski, bronił 
rosal Liebermann, adwokał Í ppłk, rez, 

Na rozprawę powołano 18 świadków. 

Psychjatrzy oświadczyli, że oskarżony neleży do 
osobników neuropatycznych, u którego nadmierne 
używanie alkoholu obudziło w głębokim stopniu wraż” 
liwość do afektów 

Obrorńca w swej mowie kładł główny nacisk na 
to, iż karygodny czyn podsądnego jest bezpośrednim 
wynikiem wojny, demoralizującej mmiode umysły. 

Sąd wydał wyrok, skazujący kpt. Komorka na 
5 lai ciężkiego więzienia, degradację i wydalenie 
2 wojska. oraz odebranie krzyżow: „Virtuti Militari", 
zKrzyża Walecznych“, oraz krzyża francuskiego „La 

ro A = 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, obrona zaś 
wniosła apelacją do Najwyższego, sądu wojskowego 
w Warszawia. 


/QOfiary obowiązku. 


3 - - 
ś. p. przod, Tadeusz Wodnicki 
urodzony dn. 23-V1-8$£3 r., zginął 18-VI-1923 q. 


Dnia 16 b. m. w pow. radzyńskim padł 
od kuli bandyckiej przedownik Tadeusz Wod- 
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KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, "uzi pnmska 
GOTOWE DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 
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na bardzo dogodnych warunkach 


Rogaliński, Zaremba i S-ka 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


nicki. Zginął podczas obławy na miebezpiecz- 
nych bandytów, jako jeden z jej kierowników. 
<ałem sercem i duszą służył krajowi. 

W 1916 r. w pierwszych dniach powstania 
państwa, zaciągnął się ś. p. Wodnicki w szeregi 
P. P. powiatu radzyńskiego. Tu z dniem każ- 
dym zyskiwał sebie uznanie, pochwały i na- 
grody. Szczera przyjaźń kolegów była mu otu- 
chą i bodźcem w pracy. Jego to główną za- 
sługą było wykrycie i ujęcie słynnej szajki ban- 
dyckiej w pow. radzyńskim, niejakiego Adam- 
czyka, oraz schwytanie sprawców napadu ban- 
dyckiego na Hermana. À 


. $, p. T. Wodnieki pozostawił młodą żoną 
i troje drobnych dzieci. Jego śmierć przejęła 
ka: żalem wszystkich tych, którzy go 
znali. 

Cześć jego pamięci! 
- - aj 


Rsiążki prawne i społeczne, 


amit zam 
gwa 


PROF. DR. LEON WACHHOLZ. Psycho- 
patologja sądowe. Na podstawie ustaw obowiązu- 
jących w  Mizeczypospolitej Polskiej, — Makłąd 
Gebethnera i Wolffa. 1923, str. X. i 325. 

(ikazało sią na półkach księgarskich dzie- 
ło, którego potrzeba dawała się już od dawna 
odczuć, ponieważ oprócz krótkiej i nlezupeł- 
nej „Psychjatrji sądowej" Radziwiłłowicza w ro- 
ku 1917: nie posiadamy żadnej ani oryginalnej, 
ani w tłumaczeniu książki z tej dziedziny. Dzie- 
ło to poświęcone stosunkowi chorób umysło- 
wych do sądownictwa jest tem bardziej na 
czasie, że zawiera między innemi problemy po- 
czytałności i własnowolności tak aktualne obec- 
nie u nas, gdy komisja kodyfikacyjna opraco- 
wuje przyszłe nasze ustawodawstwo sądowe. 
Znany już z poprzednich prac autora niezwykle 
przejrzysty, a pod względem formy gładki, tok 
wykładów, rzadka umiejętność jasnego przed- 
stawienia nawet trudnych zazwyczaj dla czytel- 


„nika rzeczy, wielka erudycja, poparta kilku- 


dziesięcioletniem doświadczeniem uniwersytec- 
kiego ńauczyciela i znawcy sądowego, znalazły 
znowu swój pełny wyraz w ostatniej publikacji 
autora. 

Jak to wynika iz przedrnowy autora Psy- 
chopatologja sądowa hędzie. stanowić drugi 
tom nowego, przygotowanego już de druku 
3-go wydania „Medycyny sądowej". Początek 
dzieła stanowi wstep omawiający cel i zadanie 
psychopatologji sądowej. Potem następują ko- 
lejno część formalna, część ogólna i część 
szczegółowa. W części formalnej rozpatruje 
autor na podstawie teorji prawa i ustawodasiw 
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ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 


podaje da wiadomości swych odbiorców, że na mocy. orzeczenia Komisji Rozjemczej z dn, 21 
stycznia 1921 r., zgodnię z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik Ustaw Mr. 70; poz. 466), 
ceny za prąd elektryczny, używany w czerwcu r. b. (a więc w rachunkach, które będą 
wystawiane w lipcu 1923 r.) ustalone zostały jak następuję: 
$ Cena za 1 kwg. do oświetlenia mk. 6356.— 
„a Za 1 '„ do motorów „ 3017.— i 
UWAGA: Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjnej] 
rabaty (od 2'/ da 40"/,). + 
< STALA OPŁATA OD ŻGLOSZONEJ MOCY: i 


do 1/; kw. mk. 8089.— miesięcznie do 10 kw. mk. 35661,— miesięcznie 
do z a a 14734— > do 15 „  „  74498.— A 
do 21/3 s " 


> 29468-—- „.  /d0250, - 2: 16BT10— 
> 37653,— se . do30 „  „ 186629.— a 202 
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byłych państw zaborczych, obowiązujących do- 
tąd w naszem państwie, zadanie znawcy wo* 
bec zagadnień psychopatologicznych, nasuwa- 
jących się w praktyce, zarówno karao jak i cy- 
wilno-sądowej. Omówione są więc w tej części 
takie sprawy jak problem poczytalności i sta- 
ny ją wykluczające, pojącie rozborządzalności 
i własnowólńości, sprawa zdolności zawarcia 
małżeństwa, zdolności rozporządzania ostatnią 
wołą i zdolności świadczenia przed sądem, 
wreszcie opieka prawna nad umysłowo chory* 
mi i sposób dochodzenia stanu umysłowęgo. 

Część ogólna stanowi skrót psycholagji, 
psychopatologji ogólnej i zawiera rozdziały: ży- 
cie urnysłowe i jego objawy, pojęcie istoty 
choroby umysłu, przyczyny chorób umysłowych, 
psychiczne objawy chorób umysłowych, cieles- 
ne objawy w chorobach umysłowych, choroby 
umysłowe a przestępstwa. 

Część szczegółowa, zajmująca przeszło po 
łowę ksiażki, zawiera zwięzły opis poszczegól- 
nych postaci chorób umysłowych z podkreśle- 
niem przy końcu każdego opisu znaczenia są: 
dowo-lekarskiego danej choroby. Część tę roz- 
poczyna rozdział o rozpadzie myśli czyli wczes* 
nem otępieniu umysłu, potem następują kolej- 
no obłąkanie manjakalno-depresywne, padacz- 
ka. choroby umysłowe pochodzenia psychicz= 
nego, organiczne choroby umysłu, choroby 
umysłowe ha tle chorób zakażnych, choroby 
umysłowe na tle zatruć, upośledzenie rozwoju 
umysłu, stany psychotyczne na tle zaburzeń 
chorebowych tarczycy, znoczenia konstytůcjo- 
nalne umysłu, oraz dodatek o hipnozie i sur 
gestji. 
i Tak część formalną, jak i część szczegó” 
łową zaopatrzył autor 53 przykładami zaczerp- 
nięterri częścią z własnej praktyki sądowej, 
częścią z praktyki kolegi w zawodzie znawcy. 
w krakowskim sądzie d-ra Jąnkowskiego, które 
objaśniają wybornie omawianę rzeczy. Wśród 
tych przykładów są niektóre bardzo ciekawe 
i mające światowy rozgłos, jak np. sprawa Bar- 
bary (lbryk. 

Pod względem zewnętrznym przedstawia 
się omawiana książka bez zarzutu. 

| J, Olbrycht, 


ADMINISTRACJI $, 


Z powodu wzrostu płac zecerskich 
podrożenia papieru i farby, zmuszeni jes- 
teśmy podwyższyć prenumerątę „Gazety 
Administracji i Policji Państwowej”, któ- 
ra od dnia 1 lipca r. b. wynosić będzie 
miesięcznie > » > » « -o mk. 13.000 

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
państwowych i komunalnych mk. 12.000 
miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 

Cena numeru pojedyńczego mk. 3.500 
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Dyrekcja Tramwcjów Miejskich | 
w Warszawie YE 

zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 
z dn. 2 czerwca 1921 r. młodzieży szkolnej wszyst- 

I kich zakladów naukowych (wyższych I średnich) od 
DNIA 1-go LIPCA DO DN, 31 SIERPNIA r. b. nie 
przysługuje prawo korzystania % taryfy ulgowej 
przy przejazdach tramwajami zarówno w dni. ET 


szednie jak i świąteczne. 205 
To 0 


| OGŁOSZENIE | | 
. PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 
j POSZUKUJĄ , 
maszynistów drukarskich 
ebeznanych z drukiem ilustracyjnym. 
Oferty z odpisami świadectw prosimy składać 
do; Tow. Ako: „Reklama Polska", w Warszawie, 


ul. Jasna 10 pod: „7. Z. G. M 946, Termin 
składania ofert do dn, 1-qo sierpnia r. b. 206 
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uznający prawa innych, myślący prawowiernie; 
w polityce: usposobiony życzliwie, dla rządu, 
względnie stronnictwa. 

Machiawelizm (z włosk.) wyraz utworzony 
od nazwiska Mikołaja . Macchiavelli, oznacza 
system postępowania mający na oku jedynie 
osiągnięcie celu politycznego, nieliczący się 
z żadnymi względami ubocznymi (etyka. pra” 
wo i t. d.). 

Mafia (z włosk.) = tajny związek sycylij- 
ski, zorganizowany dla łamania ustaw i przepi- 
sów. Mafia powstała, jako reakcja przeciw 


nadużyciom rządu, który stworzył władze bez- . 


pieczeństwa z samych opryszków. Członkowie 
mafii zobowiązują Się do wykonywania samo- 
sądu z pominięciem władz sądowych. Mafla 
istnieje do dziś dnia (patrz Kamorra). 


Majcryzować (z łac. wyrazu majoritas == 


większość), przeprowadzać jakieś uchwały 
większością głosów, nie oglądając się na zda- 
nie rmniejszości. 

Maksymalnie (z łac.) = najwyżej, najwię: 
cej. Maksymaliści (w Rosji boiszewicy) żąda” 
jący == najwięcej w sprawach spolecznych. 

- Maksymalna taryfa w stosunkach miedzy- 
narodowych == najwyższe ustalenie wysokości: 
ceł, zwróconych przeciw państwom, które z da- 
nem państwem nie zawarły układów handle- 
wych: lstanowienie taryfy maksymalnej może 
być orężem służącym do walki o umowy ham 
dlowe między państwami (patrz Klauzula naj- 
wyższa, uprzywilejowanie). 

Mandat (z łac.)="pełriomucnietwo, w szcze- 
gólności pełnomocnictwo dane przedstawicielo= 


: -wi przez jego wyborców do reprezentowania 


ich. Mandat poselski + uprawnienie do zasię- 
powania Narodu w zakresie ustawodawstwa. 
Manczesteryzm (ang.)==idea wolnego hanm- 
dlu. Wyraz pochodzi od nazwy angielskiego 
miasta Manchester, gdzie zapoczątkowano ideę 
wolnego handlu. 
czeniem państwu prawa ingerencji w dziedzi- 
nies handlu. 
Młanifestować == objawiać swoją wolę. 
Metropolia (z greck.) == w starożytnęści 
miasto macierzyste (ojczyste)-w przeciwstawieniu 
do miast w koloniach obecnie oznacza metro- 
polia główne miasto państwa. i 
Metropolita (z greck. zwierzchnik)-= arcy- 
biskup, biskup, który prócz własnej dyecezji 
wykonuje” władzę nad innymi biskupami pro- 
wincji (kraju). W hierarchji kościelnej istnieje 
dalej stopień patrjarchy, dzierżącego władzę 
nad kilku metropolitami, 2d 
Ministerstwo (z łac.) == centralna władzą 
administracyjna w państwie. 
W Polsce istnieją następujące ministerstwa: 
Spraw wewnęirznych, -Spraw zewnętrznych, 


- Spraw, wojskowych, Min, Skarbu, Min, Sprawie- 


dliwości, Min, Wysnah Religijnych i Oświaty 
Publicenejj Min. Rolnictwa 4 Dóbr państw. 
Min, Przemysiu i handlu, Min. Opieki społecz- 
mej è ochrony pracy, Min, Robót publicznych, Min. 
Poczt i Telegrafów, Akii. Kolei żelaznych, Min, 
Zdrowia. publ. 

Urzędy na prawach Ministerstw: 


Główny Urząd Eikwidacyjny: ustalenia strat. 


wojennych, rozrachunku z sąsiedniemi pań- 
stwami, odszkodowania wojenne, 

Główny Ureąd Ziemski: zarząd sprawami 
dotyczącemi przebudowy ustroju rolnego. 

„Mobilizacja (z łac.; = zwykle oznacza po- 
wołanie qbywateli pod broń. Wyrazu tego uży- 
wą sią wogóle ma określenie zebrania czegoś 
np. mobilizacja kapitału. Demobilizacja = roz- 
brojenie. 

M Monarchja (z łac.) = wyłączne panowa- 
nie. Istnieją monarchje absolutne, gdzie panują+ 
cy jest nieograniczonym władcą i monarchję 
konstjiucyjne, w których Konstytucja ogranicza 
jego zakres władzy. 

Monopol (z greck.) == oznacza wyłączne 
stałe lub czasowe prawo do sprzedawania na 
ściśle oznaczonym terytarjum pewnych towa: 
rów w handlu wewnętrznym, łub zagranicznym, 
lub tylko w jedńym z ostatnio wymienionych, 
albo też wyłączne prawa produkowania, czyli 
wytwarzania (moenopdl produkcyjny) wreszele 
wytwarzania i sprzedawania '(t. zw. monopol 
pełny). Cel monopolu == usunięcie konkurencji, 
a w dalszym rozwoju uzyskanie za produkt 


| ` 


Lojalny E franc.) == zgodny z prawem, 


Manczesteryzm jest zaprzye | 


"af 4 


Fustrji, , 
Obywatelskie prawa == oznaczają pełnię 
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wyższych cen (monopolowych) i wyższego zysku 
(monopolowy zysk). Z reguły spoczywają mo- 
nopole w ręku państwa (dawniej zwane rega- 
ljami) ze względów skarbowych (finansowych) 
lub fiskalnych. (Patrz fiskalizm), Przedmiotem 
monobolów bywała dotąd sól, spirytus, tytoń 
i zapałki. Obok monopolów państwowych, ist- 
nieją monopole faktyczne, naturalne. Mianem 
tem określamy stosunki, w których pewne rze* 
czy, pożądane przez ludzi, istnieją w tak szczup- 
łym rozmiarze, że o konkurencji nie może być 
mowy, (tajemnica wynalazku, genialni artyści, 
lekarze i t. d.), i 

Naturalizacja (z łac.) == uzyskanie prawa 
obywatelstwa danego kraju przez cudzoziemca. 
Konstytucja polska stańowi o nabyciu obywa- 
"telstwa polskiego w art. 88 (do naturalizacji 
odnosi się lit. b). Sprawy udzielania naturalis 
zacji leżą w zakresie działania, Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i podległych mu władz 
administracyjnych. 

Nepotyzm (z łac. nepos s= siostrzeniec), 
protegowanie przez.osoby wpływowe bliskich 
sobie (krewnych) bez względu na ich wartość 
i zasługi. 

, Negocjacja (z łac.) rokowanie, prowadze” 
nie układów. 

Neutralność (z łac.) == niemieszanie się 
w spór, prowadzony przez inne osoby lub in- 
stytucje między sobą. Neutralność państwowa 
zobowiązuje zasadniczo do wstrzymania się od u: 
dzielania jakiejkolwiak pomocy któremukolwiek 
z państw wiodących spór. Układy międzynaro- 
dowe gwarantowały neutralność niektórym 
mniejszym państwom (Szwajcarja, Belgja, Luk- 
semburg). w 

Nowela (z łac.) == w języku prawnym u- 
zupełnienie, lub zmiana częściowa | wydanej 
ustawy. 

Nuncjusz (z łac.) == upałnamocniony po" 
seł papieski przy obcym rządzie. 

Ofenzywa (z łac.) = napad, w przeciw” 
stawieniu do dafanzywy == obrona. 

Oficjalny (z łac.) == urzędowy, pochadząe 
cy ze źródła urządowego 

- Okupacja (z łac.) == przejściowe zajęcie 
obcego kraju. Okupacja może się zmienić 
w aneksję np. Bośnia i Hefcogowina w b. 


uprawnień cywilnych, przysługujących każdemu 
obywatelowi w państwie, Za czyny karygodne, 
pochodzące z chciwości zysku -i t. p. może być 
każdy obywateli pozbawiony (wyrokiem sąda= 
wym, prawomocnym) swych praw obywatel- 
skich. 

Prawa obywatelskie konstytucią zagwaran: 
towane: (art. 96) równość wszystkich wobec 


"prawa, i możność obejmowania wszystkich: u- 


rzędów publicznych (art. 95) ochrona (ze stro. 
ny Państwa) życia, wolności i mienia, a to: a) 
ochrona sądowa (art. 98) b) prawo do wynas 
grodzenia przez państwo i ciała samorządowe, 
szkody wyrządzonej przez niezgodną z prawem 
lub obowiązkami służby działainości władz, c) 


(art.107) prawo wnoszenia petycji, d) (art. 105). 


wolność prasy, e) (art. 104) wolność słowa, f) 
(art. 109 1 110) wolność zachowania i pielęgno- 
wania narodowości i religi, g) (art. 112) wol- 
ność sumienia i wyznania, h) (art. 117) wolność 
nauki i nauczania, i) (art. 111) wolność swo- 
bodnego dysponowania swoją asóbą (wybór 
miejsca zamieszkania I zajęcia) I majątkiem (art. 
101), j) (art. 97) wólność osobista. Rewizja 
i areszt dopuszczalne tylko w wypadkach prze- 


` pisanych prawem, k) (art. 100) nietykalność 


mieszkania. Naruszenie tylko w wypadkach 
oznaczonych ustawami, |) (art. 106) tajemnica 
listowa, 1} (art. 108) wolnaść koalicji, zebrań 
i stowarzyszeń. Cztery ostatnie prawa i prawa 
wolności prasy mogą być ograniczone ze wząłą- 
dów bezpieczeństwa publicznego, (stan wyjąt- 
kowy, względnie wojenny, (art, 108). 
Obstrukcja (2 łac.) == zahamowanie. Wy- 
raz używany NA określenie opozycyjnego sta- 
nowiska mmieiszości parlamentarnych, które nie 
poddając się woli większości, usiłują nie dopuś- 
cić do uchwał przez stawianie licznych wnios- 
ków, poprawek, żądaniem imiennego głosowa- 


nia, kontroli oddanych głosów, wfeszcia prza-1 d 
. zapatrywaniami, 


szkadzanie mówcom i t. p. 
o " 4 M 
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(Ciąg dalszy) 


Opcja (z tac.) == prawo wyboru (jus optio” 
nis), przysługujące wedle prawa międzynarodo* 
wego obywatelom zaanektowanego kraju, co 
dó. ich przyszłej państwowej przynależności. 
Osobom urodzonym w danym kraju (originaires), 
lub tam zamieszkałym (domilies) przysłaguje 
zasadnicze prawo przyjęcia nowego obywatel- 
stwa, o ilę się w ściśle akreślonym czasie nie 
optówali na rzecz tego państwa, które przed- 
tem miało władzę zwierzchniczą nad zamieszka« 
łemi przez optantów ziemiami. Z opcją łączy 
się konieczność przesiedlenia się na ziemie 
podległe dawnemu państwu zwierzchniczemu, 
Pojęcia opcji nie należy identyfikować z paję- 
ciem repatrjacji. (Patrz repatrjacja). 

Wedle art. 6 traktatu ryskiego, bedą oso- 
by znajdujące się na obszarze Rosji i Ukrainy, 
uważane za obywateli polskich, jeżeli w trybie 
opcji wyrażą odpowiednie życzenie i udowodnią, 
że pochodzą od uczestników walk o niepod- 
ległość Polski 1830—1865 r. lub też są potom- 
kami osób, które nie dałej, jak w trzeciem 
pokoleniu stale zatniaszkiwały terytorjum da- 
wnej Rzplitej Polskiej, oraz udowodnią, ża oni 
sami zaznaczył w sposób oczywisty przywią- 
zanie do narodowości polskiej. Jeżeli osoby 
te natomiast znajdują sią na obszarze Polski, 
nie przysługuje im wspomniane wyżej: prawo” 
opcji w myśl powyższ. traktatu. 

Oportunizm (z łac.) == naginanie sią de 
chwilowych prądów, 

Opozycja (z łac.) == opór przeciwko pe- 
wnym prądom, czy ludziom. Stronnictwa zwal= 
czające rząd należą do opozycji. 4 

Osoba prawnicza. Państwa wychodzą z za- 
łożenia, że prawa prywatne mogą przysługiwać 
z samego prawa tylko osobom fizycznym, a 
osobom prawnym. czyli związkom osobników 
fizycznych powstałym na tle jakichkolwiek bądź 
celów, tylko o tyle, o ile związki te zostaną 
przez Państwo tuznanę. (R 

Osoby prawne są podmiotem prawa, 

Ordery polskie. > gm 


A Wojskowe. 
Virtuti militari (ust. z dn. 1-VIII 1919 r.) 
i klasa — Wielki Krzyż 


f H a — „ Krzyż Komandorski 
M p. e“ «a Kawalerski 
[Va AR E E 
y » Srebrny. 


w m. 

Pierwsze dwie klasy mogą otrzymywać 
tylka oficerowie, Hi, KV i V oficerowie i sze» 
regowi. l z 

Krzyż Weleczmych (rozp. Rady Obrony 
Państwa z dn. 1I-Vill 1920 r.). Krzyżem wa- 
lecznych może być nagrodzonym czterokrotnie 
każdy oficer i szeregowy,w wyjątkowym wypad- 
ku osoba cywilna współdziałająca z armją. W ra- 
zie odznaczenia po raz drugi, trzeci i czwarty 
na wstażkę orderową nakłada się okucia jedno, ' 


dwa, trzy. 


B.. Cywilne. l i 

Order Orla Białęgo (ust. z dn. 3-11 1921 r.) 

odznaki: a) wstęga orderowa, b) łańcuch orde- 
rowy złoty. Order dzieli się na klasy. 

Order Odrodzenia Polski (Polonia Restituta) 

z dn. 4-Ił 1921 r.): 

l klasa —.odznaki: Wielki krzyż i gwiaze 

da orderowa 


(ust. 


Biz wo krzyż i gwiazda or- 
=" derowa ` 

TWA 5 w krzyż i 

iV krzyż mały 


RIA T e 
Q:gan (z greck.) = narządzie. Organami 
państwa są urzędy i urzędnicy. Organami stron- 
nietw politycznych są ich dzienniki, 

Organizacja = urządzenie wewnętrzne 
związku, przedsiębiorstwa, system regulujący 
dane stosunki. g j 

Ordynacja wyborcża patrz Sejm, Wyborcze 
prawo. i 
Paradoks (z greck.) == zdanie uderzające 
swą treścią, niezwykłe, pozornie bezsensowę. 
Pójęcie paradoksu pocitodzi z czasów greckiej 
filozofji stoików, którzy wygłaszali zdania nie- 
zrozumiałe dla niewtajemniczonych. Filozof - 
francuski J. J. Rousseau olreślił paradoks, ja-. 
ko prawdę wypowiedzianą o sto łat zawcześnie, 
Wogóle można nazwać paradoksami sądy i zda* 
nia oryginalne, niezgodne z ogólnie panującemi 
Lr. K. Szczep, 
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1. K. IEŁAKOWICZ. 


pr X. 
a 4: € 

b0 Chryste, coś pasterza siwego od śmierci wybawił, 
jakże mi dziś umierać, gdy mię niki nie pobłogosławił... 
. Odjęli mi Tuój krzyż... 
„Odjeli mi katy 
kapłańskie moje szaty... | 

O... słyszi... 

Ty jeden znasz duszę człowieczą, 
„widzisz rany, co ją kaleczą, i 
, przejrzałeś otchłań win, 

ty sam — (złowieczy Syn 

ynu Człowieczy i Boży, $ 
niechaj duch wreszcie brań złoży, 

niech się z czujności rozebrać mu wolno, 
niech się uniesie jak puch drogą polną, 
aby się zasiać — drobiną wieczności —— 
śród Twoich włości. 


Tak daleko zostało tu wszystko co moje, 

tak się stało znikomem! 
"O zbliż się do mnie, gdzie samotnie stoję 
"za progiem, za domem, dr 

weż mię za rękę i prowadź do celu, 
'sługę z niegodnych grzesznego najwięcej... 
* Zbawicielu... Zbawicielu... 

zbuw jeszcze jedną duszę, gorszą od tysięcył 
Wybiel mię kiwią Twoją, bo moja — nięczemna, 
ocal mię Twą modlitwą, bo moja — przyziemna. 


Wresłem w kraj mój jak żyto w rolę rozaraną 

i jak ona dojrzałem — aby mię zerwano; 

wszystkie soki mej Polski wchłaniałem od dziecka, 

ani rosyjska, ani niemiecka .- ganag 

— Polską mi była Polskal... jak pacierz, . 

pulską —— jak raacięrz. 

„l teraz jęszcze' wyrwać się nie mogę z tej ro- 
Por = «'[dzimej 'roli _ * 

ê godzina mej śmierci jeszcze bardziej mię boli. 


Gdy będę umierał, Boże, i dusza opuści me ciała - 


iziębnące, 
daj, niech najedną chwilę aczami dalekość raztrącę, 
niech — zanim oczy będą już tylko na wieczność 
| Nfotwarię ~- 


wjrzę przed sobą Polskę całą, jak tysiącbarwną i krzy” 


czącą kartę, 
niech usłyszę —* z mazarska, z krakowska, z gó” 
[ralska mowy, 
dżźwięczące jak puhary-=srebrny, złoty, kryształowy. 
„Niech skowronka w locie popieszczę, 
niech mię oświeżą nad Warszawę i Poznaniem pa- 
[dające deszcze, 


niech się w locie na chwilę tylka na ziemi polskiej 


Opowieść o 
\ 


4 patrzy — ktoś 


Zbawicielu, Duchu, Bożel.. n 
Już idąl... jeż u drzwi klucz zgrzytać zaczyna... 
W imię Ojca i Smarr . + « «2 a 2 
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„KL. 
Zabił go wystrzałem z brauninga kat 
i krwawy na ścianie piumicznej ślad 
o nowym trupie świadczy; M 
bez słowa stała czerwona straż..: 
wTy, Boże, widziałeś, ty Boże, skarz 
, siepaczy i 


Żeden nie ścisnął mu ręki druh: 
był jeden kat, żołnierzy dwuch, 
nieznośne serca brzemię, 
„brzęk karabinów, lepki grunt, 3 
gdzie codzień pada stłumiony bunt, i 
; jak jęk wdepiany w ziemię 


Chowano razem dziesięć ciał, 
a nad mogiłą Chińczyk stał 
i liczył pokos nagi... 
‘` Ale nadejdzie Boży sąd T 
i ciało ostatnie wydźwignie ląd 
na królów sarkofagi! 


I stanie przeciw ofiar kat 

i zdziwi się i zblednie świat 

a i fanem się położy 

i złota się otworzy: głąl 

i z krzykiem ziemioburczych trąb 
zakwitnie wyrok Bożył 


XII. 
«Szedł sługa Boży, ksiądz Konstanty 
Budkiewicz i — już Uliżko niebieskich bram == ` 
nagle mu się zdało, 3 
że jesi nią całkiem sam; 
więc przerwał różaniec paciórzy 
obok bieży, 
dusza mała, starcza, asobliwa, 
smutna wielce — widać — 
choć chusią oczy zakrywa. 
Krzyżyk ma na sukni 
wyszarzanej, zrudziałej, 
„i zapłakała, ale tak smutna 
i: aż stanął <zdumiały. 


„] mówi dusza żałośliwa w te słowa: 
„„Jam jest biedna matka 

Siara Uljanowa; 

mam jednego syna —/, 


Moskiewskiem  Męczeństwie. 


3) 


Och biedneż moje stare kości!... 
Dobre dziecko było od młodości. 
Strasznie mi bez niego tęskno 

i do nieba niesporo; 

chcieli mię łam wziąć, aiem się skryła, 
i mioże mię stąd nie zabiorą; 


- zawsze iu jakby bliżej do niego, 


niż z nieba, co go straże anielskie strzegą. 
Ale mię za to skarano ślepotą, 
i oto 


„nie widzę oczami temi. 
~ jak inne dusze — ziemił 


Powiedz że mi tedy dobry człowieku, 
pielgrzymie "litościwy, 
czy mój Wałodzia po ziemi jeszcze chodzi żywy?” 


„O maiko biedna 

o stara Uljanowo == Pani, 

śpieszna mi tam adejść, 

gdzie królują wybrani”. 

„© powiedz mi przynajmniej, 

nim staniesz w bramie gwiazdami ,zasuiej 
czy mój Wołodia syty, 

adziany i obutyż” 


„© matko dobra, 
u biedna matko droga, 
śpieszna mi bardzo 


dojść da tronu Boga". 


| 9 Więc mi tylko powiedz, 


bo mój wzrok się w noc zanurza. 
czyś widział przy nim blizks 
jego Aniuła Stróża” i 


2 
„© stara Uljanowe, 

o Pani nieszczęśliwa, 
muszę już Was porzucić, 
bo Chrystus mię przyzywa”, 


„O dobry mój człowieku, 
boję się pytać daleji... 
w» Wielu tu przechodziło, 
nie mi nie powiadali." 


„© matko najbiedrtejsza, 
mija moja godzina, 
będę prosił u Chrystusa 


„miłosierdzia dla twego syna. 


Będę na klęczkach prosić 
'aż kolana rozranię, 

aby miał nad Leninem 
corychlej zmiłowanie” 


/położę, | Wałodię Lenina. KONIEC. ~ 
z n r p ERROR |) n 
A z : z AC KOSZA O 
JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI, '3) Przysunęliśmy się do niego życzliwie. Kujon poskarżył się:—Częstować nas będą, a ja 


(Dokończeniej. 


Na taki świat, w taką noc. 


—:0:* 


— Tak, tak, tak — zaklekotał nagle pan 
Płoński — lepiliśmy tu panowie naszą biedę ze 
wszystkich stron. Co poradzicie, gdy domu 
nagle nie stanie? Dziś siedzi się znów w swo- 
ich ścianach, ale żaden z was żołnierzy, którzy 
burzycie tylka, nie pomyśli, ile w tych ścianach 
"musi być serca? A skąd je brać na stare lata 
owo serce budujące? : 

Opowiedział ram źródłowo, czego to trze- 
ba do' wybudowania domu. lie materji, wapna, 
cegieł, łomu, żelaza, a ile wiary, miłąści, du- 
cha. -— Nie$tak żono? z Ea i 

Wierny uśmiech rozwinął się na wargach 
panł Płońskiej. Powtórzyła wszystko za mężem 
© wapnie, żelazie, łomie, Jej ręce starały się 
dobrze słowom towarzyszyć, a oddech zdaniom. 
- Lecz oto słowa, jedno za drugiem zsypały się 
pocichu —'a ręce jeszcze krążą w powietrzy. 

— Powtóre = pan Płoński masrożył się 
t urhilii, i 


s -— Panów to dziwi zapewne, że stary ezło- 
wiek zwierza się tak, odrazu przy pierwszem 
spotkaniu. | takim pędziwiatrom, jak żołnierze! 
— Wcale nas to nie dziwi — odpowiedział 
Leń z godnością: — Jako Żołnierze mamy pra- 
wo do wszystkich nieszczęść i trosk zarówno 
tej ziemi, jak i jej mieszkańców. 


Aż się nam zimno zrobiło tak godnie to 
powiedział. 

— Powtóre, nie na jednem miejscu żyje 
czławiek, ałe w wielu innych zatazem. Jakieś 
tam pędy powypuszczał przecie w różnych 
swych latach. Tu się rozgałęził wysoko, tam 
znów przy ziemi się rozkrzewił.. Na różne 
„strony. A gdzie ma być, gdy go nagle, dziś 
los zapyta i dziś tu odpowiedzi żąda? Czy, 
gdzie korzeniem się wwiercił, czy tam, gdzie 
się rozgałęził, czy ówdzie, gdzie jest rozkrze- 
wiony szeroko? 

Pani Płońska przerwała mężowi, wykoadu- 
jąc niezręczny ruch dłonią, jakoby zabłąkaną 
w.wodzie opornej: — Kazanie panom prawisz, 
wielkie sprawy, ważńe fozuimy, a tu tymczasem 
paiowie głodni siedzął ` A 

Zakrzątneli się koło kredensu, a tymczase 


nia mogę nie jeść! 

Kredensisko otwarło wszystkie swe pstre 
czeluście górne I dolne. Już się indyk wyłonił 
z widalcem pod pachą, cielęcina w Szyidkiet 
tluszczu oprawna, różowe kołacze i białe serce 
niewinnej gościnności—ser śmietankowy. 

` Zasiedliśmy przyzwoicie, parę słów wstę- 
pu wymienili i już starki po sobie następują 
mocna jak rzemień i dobry, suty kęs wnętrze 
człowiekowi ogładza. Kujon. skubie tylko, po- 
ziera błagalnie na strony, widzimy — że cierpi, 
ale trudno! -- Ja sobie jem po prostu, nie ga- 
dam, tylko zawijam, Leń za nas obu dźwiga 
ciężary wychowania, przeplatając srogi apetyt 
szykownemi słowami. O wojnie, o włóczędze, 
o koniach. 

Tak go ta swada poniosła, że po indyku, 
z mad talerzyka pełnego piermków wstał uro- 
czyście i — za pomyślność szanownych paris 
stwa— powiada — zą szczęście waszego nowego 
domu pijemy! i 

— Za Szczęścia tego domu! — Pan Płoń* 
ski uniósł się wyniośle. — Mówisz młody czło” 
wisku, ale niechaj mi wolno będzie dopełnić. 
Szczęście... Tuśmy, świeć nad ich duszą, dzieci 
nasze chowali, nasza młodość w tej ziemi leży. 
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Szczęście stąd dawno odeszło. Jeżeliśmy w tej 
zawierusze zostali, to nie dla krup, murów, ani 
drzew, czy też orki,: majątków, czy pożytków. 
Ale powiadam, gdzież indziej tak. się wiernie 
kamieniem położę, gdzie mnie tak los obejmie 
i z wszystkich stron zaciśnie?! Jeżeli takie 
szczęście masz przyjacielu na względzie. 

Pani Płońska podniosła ramiona, rzekomo 


miejsce chcąc dać szybkim szelestom, które się 


rozprzędły w jej n skich piersiach: — O! Mój 
mą; tak wybrał właśnie... — Dłońmi, chustką, ra- 
mionarni, pragnęła coś wyrazić. Ale dłonie, ra- 
miona, chustka stuliły się, a przez stół wionęło 
miiczenie. , 

= Bośmy mieli—rzekł w tej ciszy gospo- 
darz — albo rzucić tu wszystko i za ostatnim 
synem iść, albo pilnować zgliszczów?!... 

— Po cóż to miówić, po co?! Po cóż to 
mówić, po COP.» 

— ŻZda mi się, że dziś jeszcze, choć owa 
chwila daleko już jest za nami, słyszę spłoszo- 
ne pytanie, jak slę dokoła twardych słów opla- 
ta, przypada i odchodzi i śmieje się ustami 


pani Płońskiej, w sierp je wyginając nierówny,. 


poszczerbiony cieniem trwogi. 

— Po cóż to mówić, po co?! 

= Tu mi syn ostatni odchodzi z frontem 
uciekającym! Tu mi się matka buntuje, a tu 
mi płonie dom! Ale powiadam, zostają, bo 
gdzież indziej tak się karmieniem położę?! 

Myśleliśmy przez chwilę, że Leń potrafi 
ich uspokoić. Z fluternym wiaterkiem złotych 
włosów na głowie, rozpoczął piękną przemowę 
e obowiązkach, zgliszczach... 

— Zgliszcza zgiszczami -= wyrwały Się na- 
gle zgłuszone słowa Kujona — aie kiedy kogoś 
tak skręca! — Zatoczył się i szarpiąc czerwone= 
mi łapskami brzuch, padł na kanapę. 

ŻZerwaliśmy się wszyscy: 

Kujon leżał prawie bez ruchu. Ledwie wi- 
docznie merszczyła się na'nim odzież ciągniona 
powłóczystym skrętem ciała. Na haftowaną po- 
duszkę, którą sobie zatykał usta, płynęły łzy. 

Zaczęliśmy ratować. Pan Płoński „dosko” 
czył“ z szklanką Starki, ja radziłem odczekać, 
Leń głaskał słomianą czuprynę Kujona końca- 
mi wąskich palców, pani Płońska znosiła dy- 
miące fajerki. 

- Niepotrzebne, niepotrzebne — skarżył 
się Kujon przez łzy — oddechu złapać nie moż: 


*' na... Żołądek mi rozrywa... Tego nikt nie zro- 


zumie... 


Ofłarowaliśmy mu naraz fajerki, starke, 


wodę 


szczę raz całe ciało mu zmiął poryw ostrego 
bólu i jakby puścił natężone członki. — Zebyście 
mi dali mleka, letniego mleka — szepnął. 

Cichy a tak przejmujący syk wysunął się 
z ust pani Płońskiej. Stała na środku pokoju, 
robiąc dłońtni w pół ruchu wstrzymanemi, jak 
czynią skrzelami ryby nagle wyrzucone na piasek, 

— Ogień człowiek przełyka — skarżył się 
chory, popijając nareszcie to leczebna mleko— 
tak pani dobrod:iejko, ża uszami pali, w dołku 
ściska. Niby wstyd, żeby stary chłop tak płakał. 
Ale kto tego nie przechodził, nie. widział .. 

Pani Płońska nad kanapą pochylona, ku 
jękliwym słowom, niby z nad urwistego brze- 
gu ku ochłodzie duiem przepływającej podana, 
uśmiechała się coraz tkliwiej Wtem ręce sta- 
ruszki zacisnęły się przy skroniach, cały ruch 
postaci przyjęła nagła martwota. i i 

Ci, którzy mówią, że człowiek drży jak 
liść jesienny, prawdę. mówią. Drżała tak wła: 
Śnie wszystką abecnośćią swego malutkiego 
ciała. 

Nakoniec drobne dłonie do lotu wyrzu- 
ciwszy: — Mój syn! Mój syn tak: samo choro- 
wał. — Pośpiech ją ogarnął niesamowity, spoj- 
rzenie duchem wionęło po wsżystkich sprzę- 
tach, całą izbę, całą przestrzeń widzialną omis- 
tło. — Mój syn!! Jego cierpienie znałazłam! 

Przykiękła obok kanapy. 

Poskoczyliśmy do pana Płońskiego, żeby 
tłomzczyć, zagadać. Odsunął nas, wychylony 
ku płaczam żoninym. 

— Nasz syn, ale. — Szukał tego jakoby 
o wszystkich kieszeniach i łapczywie na piersi, 
a nie znalazłszy, zawołał strasznym głosem 
w złomy bólu rozpryśniętym, o granice niedo- 
stępnej, zda się świadomości bijącym: — Gdzież 
indziej tak się kamieniem położę?! Gdzież in- 
dziej płacze moja topola piorunem rozdarta?! 

A w końcu ciszę ścian, czarne okna i wiatr 
za niemi i oddech lasów jakoby całego Świata' 
powietrze niepojęte zmięszawszy w ruchu nie- 
zaradnym — lu jest mój kraj —zakończył. 

Ku tym sicwom wyjrzała z nad mleka bura 
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ui Niepotrzebne— płakał niecierpliwie. Je- 


głowa Kujona. — Ma się rozumieć — westchnął 
łagodnie — pan szanowny przywiązał się. Wszy- 
scy się w koricu przywiązujemy. . 

Nie dali mu. mówie, 
zrozumieć, głaskany drobnemi dłońmi, przy 
twierdzony ramionami gospodarza. 

— Bo cóż — żebrał pan Płoński u wyso- 
kiego trybunału, wśród dobrych uśmiechów Ku- 
jona, >- Matka mi ciągnie w świat za ostatnimi 
synem, a tymczasem tu przecie wypada nam 
pilnować naszego końca. 

— Końca nie końca — wykręcił się Kujon 
wstydliwie. „b 

— Jakiż może być koniec?! Żarliwe wy- 
rzuty w otoce Śmiechu, nikłe westchnienia, 
wstrząsane wielkim żalem i wszystek wdzięk 
zalękniony — malo tego było pani Płońskiej — 
jeszcze łzy.. — Jakiż tu koniec może być, kie- 
dyśmy za ostatnim chłopcem naszym nie poszli? 
Tylko jego biedne cierpienie — wskazała milo- 
siernie na Kujona = oto tula się tak! 

«= Nie tuła się, pani dobrodziejko. — Po- 
fożył czerwoną twarz na ręce staruszki. Długo 
dychał i sapał zaradnie, aż mu odeszła z obli- 
cza nasza gruba srogość wojenna. Zostało parę 
cieni, parę prostych świateł, razem tyle, ile po- 
trzeba dia małej twarzy chłopaczka, który się 
zgubił, odnalazł, a teraz radośnie spoczywa 
w objęciu czułej opieki. 

. = Rozumiem — pouczał cierpliwie Płoń- 
skich — w 3zyscyśmy mieli rodziców. Muszą się 
wycierpieć, to trudno. Muszą za swoje mieć, 

Z jego ruchów znikło teraz wszystko, przez 
co w pułku zawsze był wszędzie „kujonem”*. 
Ramiona nabrały wdzięku, a w rękach jakoby 
się śpiewność ro'gościłą i urok niewyc:erpa- 
nego pytania. Pocieszał starych, gadał, strofo- 
wal. a. paicami spolł jakieś sprawy ważne, nie- 
widoczne i pośród najzwykiejszych słów o rzewną 
nicość wszeikiej rozmowy, potrącał leciutko — 
właśnie jak dziecko. 
© Nie spostrzegliśmy kiedy się stało, że Płoń- 
scy usiedli przy kanapie, jak ludzie wierni i od- 
dani, którzy pilnują chorego. Przyznać też trze- 
ba Kujonowi, iż dbał, aby się im nawet przez 
chwile nie nudziło. Tyle miał potrzeb, tylu wy- 


magal zabiegów, tak czułego starzenia. Musiano- 


mu jeszcze raz przynieść mleka. Potem zażą- 
dał zdrowotnycii sucharków. Do nich mesła, 
byle było „świeżutkie“. Potam zażądał „potra- 
wy z nabiasu*; to jest jajecznicy z pięciu jaj. 
Kiedy już nareszcie „przylął* to wszystko, niby 
z wozu ti,utofainego, wód: ku ludowi pochylił 
uśniiechniętą twarz ku Piońskiej i złożywszy 
głowę na jej podołku: — Nie tula się, proszę 
pani — nudził sennym słowem, tak podobnym 
do kosmyczków głosu w głębi zamkniętego 
pieca peigających — nie się nie tuta, jeżeli na 
dobrych ludzi natrafi. j 

Przetaczył im, że już tak cały rok obok 
siebie chodzą, że od wyjazdu syna słowa p aw" 
dziwego ze sobą zamienili, przebaczył, że mat- 
rę za wę za synem, a ojciec — wyższym ce: 
em!... i 

Przypomnieliśmy, że czas jechać, późna 
noc. Raczył się zgodzić, derkę, która go przy- 
krywała, dumnie odizucił, starych jeszcze raz 
dobrem słowem udarował i ruszysiśmy do przed- 
pokoju. ET. i 

== Myślicie, że mi się tak bardzo chciało 
jeść? — zatrzymał nas po drodze. — Słowo wam 
daję, dla nich jadłem tę jajecznicę... Żeby na: 
dzieji nie tracili... 

* | W przedpokoju crekaliśmy na panią Płośi- 
ską. Obrecała przynieść choremu cuś specjal 
nego na drogę. | | 

Z tym właśnie. jakgdyhy puszystym zwit- 
kiem mroku wybiegła z alkowy i ręce Kujono- 


wi oparłszy na piersiach: Moje dziecka! Zro-: 


biłam to i leżało Sobie w koniodzie na atiaso- 
wej poduszce, bo wiedziałam, że potrzebuje 
tego teraz mój chłopiec, a nie mal Źę nikt 
nu tego nie uszyje. Że może wróci kiedyś, 
po to... Proszę tak stać — ja upnę. 

Cienkiemi. palcami, które, jak pędy zmarz- 
nięte czepiały się sukna, niezdarnie upinać jęła 
na mundurze zawiły system puchu, jedwabiu 
i gazy. —. „0 tę 

— Mojego pomysłu przepaska, nie może 
być cieplej i iżej zarazem! 

Kujon stał posłusznie, coraz czerwieńszy, 
jakoby wstydem kwitnący. Pod dotknięciem 
sinych, słabiutkich rąk,. rosła mu na mundurze— 
ni to gnazdo ciem ie. Już znikły psd niem gu- 
ziki z sreprnemi orłarni, znikła nasza odznaka 
pułkowa i pas rzemienny, 

. -— Masz pod sercem jemiołę! — zaśmiał 
się Leń przy drzwiach. 

Na szczęście starzy nic nie zaiważyli, bo 


AŃSTWOWEJ 


Musiał wysłuchać, 
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klamka się na mrozie „zacięła i szable 
uczyniły wielki hałas, 
~- Konie czekają! — zawołałem. 

Siadaliśrny kolejno pod czujnem okiem 
gospodarza, który wyszedł za nami na pod: 
jazd. Jedną ręką wymachiwał pożegnalnie, 
drugą ogarniał żonę. Jakoby mu z objęć miała 
ulscieć w noc, bo szale, chustki, szmateczki 
wiatr ciągnął, mierzwił, znów kładł i znów po- 
rywal. 

„ Jo'żeśmy siedzieli na siodłach, już komie 
srebrny oddech wydały nozdrzem aksamitnem. 

— Tutaj leże kamieniem — huczał przez 
zawieję pan Płoński. 

ł coś jeszcze wołał, lecz już nie słyszeli 
śmy, tylko nam jeszcze mignął jasny prostokąt 
drzwi, w które leciały do wnętrza drobniutkie 
płaty śniegu, jak roje piowych motyli. 


SE LEAT ZW 


Eurytmja*). 


nasze 


Przeniesiona ze sceny w życie, euryfmja, 
może wychować młode pokolenie w harmonij- 
nym geście, przywrótić mu łączność z poezją 
a kształtując ruch cielesny, zwolna wydobywać 
z duszy pierwiastki najszlachetniejsze, Wy» 
obraźmy sobie grupę ludzi spędzorych razem, 
w celu wykonania czy to jakiejś wspólnej pra- 
cy, czy też zgrupowanych, celem wspólnej za: 
bawy. Pierwszym wasunkiam możliwości wspól- 
nego działania, bądzie wynalezienie miernika 
czasu, łącząrego i ustaiającevo następczość wy» 
siłku mięśniowego. Jedynym mizrnikiem bę: 
dzie Wó%tzas rytm, zawarty bądżta w melodji 
lub w wierszu. Fraca przy śpiewie wykonywae 
na w pewnych rytmicznych odstępach czasu, 
czyni wysiłek mniejszym, uz:gadnia go w zbio- 
rowej grupie, i jednoczy jednostki nie przymu: 
sowo, Nie pod wpływem nzkazu, lecz harmo- 
nijne z nakazu melodji. Znane są pieśni ro: 
botnicze śpiewne przy wbujaniu pali w dno 
rzeki. Wislui kloc służący za :słot, poruszający 
sią w środku dwuch szyn „podnoszony przez 
kilkunastu robotników, musi być uniesisny 
w górę równocześnie. przez.-wszystkich pracu- 
jących. Uskurecznia się to w rytm pieśni. Pieśń 
ta łącząca i ustalająca wspólny wysiłek stała 
się z czasem ulubioną pieśnią robotnika, śpie. 
wang jako haslo jedności i wspólności spaiecz= 
nej w pracy. é. A 

Grupa ludzi idąca razem; musi ta czynić 
w takt, podobuie jak maszerują żołai rze, 
Maszerowanie w takt jest pierwszym objawem 
zbiorowego życia unottrowanego. U nas azia. 
ki jakiejś op eszałości lub zbytniej tro ce © in- 


,dywidvaiizm, ludzie chodzą zwykle jak stado 


baranów, każdy sobie, depcząc dr. gjiemu na 
nogi, popychejąc się i potrącając, jak romu 
wygudriej. Wprowadzenie w szkołach eurytmji 
i przyzwy,zajedie od dziecka do tyt ucznego 
chodu w zbiorowej grupie, na całe życie ma 
„decydujący wpływ, uczy bowiem szanować swo* 
je i cudze stanowisko —przyzwyczaja do siucha= 
nia i do posłuszeństwa pewnym makazom ideal- 
nej natury, bo takim jest rytm zawsrty bą ź 
to w melodji, bądź w wierszu. D.iecko przy“ 
zwyczajone do wsiuchiwania się w iytmikę mu- 
zyczną i zmuszone do stosowania się do niej, 
nabywa *tarnoś.i, nie z nakazu, lub strachu 
przed karą, lecz karność u niego będzie rów- 
neważnikiem pawdych konieczności zawartych 
w cytane mużycznym. 

Rytmika ma źródło swcje w ruchu, a wiec 
przedewszystkierą w ruchu ciał niebieskich jako 
jedyneso sprawdzianu. Niebo zasiane gwiazdami 
mówi nam o swoich tajemnicach kosmicznych, 
przenosi duszę w światy daleke o czysiej formie, 
o czystym ruchu, dynamika ciał mebieskich 1 linje, 
jakie one zataczają, w stosunku do naszego obser- 
wującego oka stanowią wzór, a msze źródło 
kształtów i form muzycznych. Formy te i ryt- 
mika ich przeniesione przez eurytmię w duszę 
dziecka, łączą go ze sferami czystych ruchów 
gwiazd — rozszerzają pojemność jego duszy do 
sideralnych światów — z człowieka, przywartego 
dó ziemi, czynią zapatrzonego w harmonię sfer, 
z małostkowego, czynią obejmującego nieskoń- 
czoność-i na rzeczy ziemskie patrzącego pod 


* kątem wieczności. Takiem jest działanie. eurytmii 


opartej na muzyce 1 wierszu. -- Możnaby za- 
rzut uczynić, że odrywa ona od codziennych 
praktycznych zajęć, że je poddaje pod z góry 
idące spojrzenia. Raczej za zaletę jej to po- 
czytać należy, że z chleporobów chce pół: bogów 


*) Patrz Nr. 26. 
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uczynić, a twardą walkę życiową oprzeć nie 
o zabiegi praktycznego rozumu i krótkewzrocz- 
ngj zapobięgliwości, lecz o mocny i szeroki gest 
zharmonizowanej duszy, idącej miarowym, peł- 
nym krokiem ku wytkniętemu celowi... 

- Mechanicznej pracy, do jakiej zmusza ma 
sżyna, przeciwstawia ona rytmiczny ruch, bądź 


"samodzielny jednostkowy, bądź zbiorowy. Me- 


chaniczna praca, polegająca na matematycznym 
podziale czasu, matematycznym, a nie rytmicz- 


mym, jest klęską dia ludzkości; zamienia czło- 


wieka w maszyne, pozbawia cech ducho- 
„wych organizm jego bijologiczny zamienia 
zwolna ma meęchaniczay. Broni się czło- 
wiek przeciwko temų wrogowi i ucieka do 
matury — żąda dłuższego odpoczynku przez 
dzień, zmniejszenia godzin pracy, lecz naisku- 
teczniejszym środkiem przeciwko zmechanizo- 
waniu, obok sportów, byłaby eurytmja wykony- 
wana zbiorowo. Źródło jej bawiem tkwi w tych 
najżywotniejszych elementach życia, jakiemi są 
rnuzyka i poezja. Przez nie dokonywałoby się 
odżywienie i utworzenie tych zniszczonych wła- 
ściwości psychicznych, które zatrecone zostały 
przez codzienną pracę mechaniczną. 

,. £urytmja rozwinięta w zbiorowych zebra” 


Jch stanowiłaby jedną z najprzyjemniejszych 


zabaw. Mogłaby nie będąc na scenie, lecz na 
widowni zgrupować wszystkich w ten rytmicz- 
ny ruch == ażywiający zbiorow duszę i wy- 
twąrzający zbiorowy entuzjazm zabawowy — 
cudny a zarazem czysty, bez domieszek ba- 
chicznych pierwiastków, nietchnący żadną fał- 
szywą -pruderją, l 

imi Franciszak Siedlaęki. 


JERZY QSTROWSKI. : 


R 
OBOK ZYCIA. 
POWIEŚĆ, 

—0:— 

Z ulgą zobaczył w dali brudnosczerwone 
cielsko tramwaju i uważnie patrzył na tępy 
łeb, łypiący jednem siępiem, który rósł po 
twornie, gizęchacząc_z wysiłku, Wpadł wresz- 
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‘cie ną przystanek, zlachany, kolebiący się z bo» 


ku na bøk i zajęczał boleśnie, a przeciągle. 
Jeszcze kilka kroków przepełz z wysiłkiem, aż 
przywarował na drodze, 


BB O 


„DOWODY ZAGUBIONE: Zgubiono dowód pa ere, i nią Kłosińskiego Zygmunta, Zakątna 1 
| wojskowa Gardyszewskięgo Feliksa, $-to 

Jańska 15 ' 1709 Zgubiono kwit za złożaną kaucję 
L Skradziono tymczasowy dowód oso- 


GAZETA ADM 


Cisnął się Maciążek od przodu, gdzie był 
luz, bo wszyscy do tylnej platformy się pchali, 
ale wraz ofuknął go moterniczy: 

— Z tylu wejście! Napisane jak wśl! 

Pospiesznie, a skwapliwie rzucił się Ma- 
ciążek do wejścia, bo już tramwaj szarpnię- 
ciem zbiadzonej szkapy podawał się do dalsze- 
go biegu. | i 

— Cie, zwyczaje — mruszał pod noser:, 
niby że tę wcale go nie obeszło, alę pomru- 
czawszy «yjrzał i łeb zadarł: czy naprawdę stoi 
napisane... Jest. No, no. Dawniej wchodziłeś 
jak ci siĘ.» - 

— Proszę przechodzić da przodu! == burk" 
nal konduktor, 

I znowu Maciążek o swej hardości zapome 
miawszy, ruszył posłusznie naprzód. Ktoś za 
nim syknął niecierpliwie, ktoś inny mruknął „a 
cóż za?..', wreszcie Maciążek szczęśliwie odna- 
lazł wolne miejsce i przycupnął ostrożnie, 

` Serce mu biło tak prędko, -że dech mu” 
siał szeroki złapać niby westchnienie bolesne. 
Fż zawstydził się: no i czego? — uspakajał tlu- 
kące się serce. f 

— Bilet? r 

Długo szarpał się z kieszenią, nle mogąc 
wydobyć pieniędzy, a wszyscy zda się patrzyli 
uważnie czy wystarczy mu na zapłacenie. Nie 
przeliczył więc reszty, choć wydało mu się, że 
bilet był znacznie droższy niż dawniej, nie 
śmiał też zobaczyć ile mu zostało. 

„. Z oczami utkwionemi w rękach bezwład- 
nię porzuconych na kolanach siedział nierucho" 
mo, póki nie zauważył, że ma bardzo brudne 
paznokcie, wówczas schował prędka ręce mig- 
dzy kolana, 

Pa niejakim czasie, gdy tramwaj wpadł 
w monotonny, równy kłus, odmłerzany stuko= 
tem żelaziwa i brzękiem szyb, odważył się Ma- 
ciążek rzucić okiem na przeciwległą ławkę. 
Siedział tam jęgo grubas, zatopiony w gazecie 
i drugi pan, który również nie podnosił oczu 
z nad złożonego we czworo pisma. Dodało to 
Maciążkowi otuchy, Ostrożnie, a ciekawię uczył 
się wyglądu tych ludzi, spuszczając co jakiś 
czas oczy z powratem na kolana, gdy chwytał 
poruszenia swych sąsiadów z przeciwka. 

„ _. Ośmięlił się nawet do tego stopnia. że 
przekrzewiwszy głowę jął czytać z mozołem 
tytuł gazety: „Mu-rjesr..« 
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W tej chwili uczuł nagle, że tramwaj 
skręca i spojrzał poraz pierwszy w okna: 

-— Panie nacz.. konduktorze =- zająknął 
sią — czy on idzie na Marszałkowską? 

— le! — oburzył się konduktor — Je- 
dynka na Marszałkowską? i wzruszył ramiona. 
mi. A widząc, ża Maciążek stol w niepewności 
34 niecierpliwie: 

-— Możesz pan jeszcze skoczyć: Ino pre. 
dzej! 

- Maciążek siepnął się ku wyjściu, ele po” 
wstrzymała go grażne: 

— Przodem, przodem! 
gdzie wyjście? 

Zestrachanym kraczkiem, łapiąc się ścian 
i obijając o pasażerów, rzucił się więc ku przo” 
dowi i zeskoczył niezdarnie, aż mu zlemia po- 
leciała z pod nóg. 

Uderzony z tyłu niewidzialnym pędem 
biegł teraz mimowoli, z pochyloną naprzód gło" 
wą, komicznie waląc się piętami w siedzenie, 

Buchnęły za nim śmiechy, kilka osób za” 
trzymało sią na ulicy czekając z wesołym u- 
śmiechem na nieunikniony skutek tego biagu, 
a jego niosło bez możności wyprostowania się 
i zatrzymania, C. d. n.) 


Nie wiesz pan 


Przegląd Teatrainy. 


Teatr „Wodewil* w Warszawie. 


Operetka teatru Nowego, która cieszyła 
sią w sezona zimowym zmacznem powodze- 
niem, przeniosła się na lato do sceny otwartej 
w „Wodewilu.* Ma pierwszy ogień poszła świst- 
na operetka p. t. „Szalona Lola“, która przez 
szereg tygodni nię schodziła z afisza, zdoby- 
wając poklask licznej zawsze publiczności. 

Rolę tytułową odtwarzała K. Miewiarow= 
ska, z właściwym sobie wdziękiem, a godnym jej 
partnerem był Redo. Na czoło wykonawców 
wysunął się jędnak tym razem przedewszyst- 
kiem, weteran operetki, Morozowicz, który mimo 
podeszłego więku,.swą grą, pełną wyrazu i szcze» 
rego humoru, tworzył nieprzeciętny typ starego 
męża, mierzącego swe siły życiowe na zamiary, 

Obecnie dyrekcja „Wodewilu” pafoptowu- 
je nową premierę p. t. „Szczęście Mary.“ Spra- 
wozdanie z niej podarty w najbliższym numerze, 


GŁOSZENIA 


Zgubiono kartę demoblilzacyjną 
1728 Walialewicza Walentego, oiea An 


W 
Zgubiono dowód osobisty Giwere 
1632 


_Zgubióno dowód sobisty Rozenberg 
Estery, Długa ga—17 1691 
Zgubione dowód osobisty Okoń- 
skiego Józefa, PI. Witkowskiego 9 1692 
Zgubiono dowód osobisty Chaima 
Niedźwiedzia, Krochmalna 3, 1693 
Zgubiono dawód osobisty Muszyn- 
skiej Marji, Ordynacka 9 "1694 
_ Zgubiono kartę zwoinienia Jakubia« 
ka Jana, Leśna £9 1695 
Zgubiono dowód osobisty Jarosiń- 
swap Stanisława, Plac Trzech Krzy« 


1696 

Skradziono dowód osobisty i ksta. 

kę wojskową Zawisktego Wącławe, Tar- 
chornińska 1 1697 
Zgubiono dowod osobisty Niewia- 
damskiego Jana Bolesława, Padwale 12 
1678 


Zgubiono tymczasowy dowód osob, ' 


Błeszyńskiego Stanisława, Krusza 48 
1639 
Zgubiono paszport zagraniczny za 

R 131 wyd przez Starostwo Nieświes- 
kie na imię Soni Płatok zam. przy ul. 
Naiewk! 34-65 170G 
Zgubiono książkę wojskową 1888 r. 
Wienera Froima, - Franciszkańska 27 
1701 


i Zgubiono dowód osob. Anny Czyż, 
Długa 5 j ` 1702 


zgubiono dowód osobisty Mintz 
Estery, Sosnowa 12 1703 
Zgubiono dowód osobisty Flory Ma- 
feran, Włocławek 4 
‘Zgubiono dowód osobisty Łaji Gra- 
barz, Długe 30 1705 
Zgubiono paszport zagraniczny wy- 
dany przez Kom Rządu Nu 821581 3-23 
na imię Lajwy Icchak Hendel, Ś-to Jañ» 
ska 17 1706 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
*bisty Erdepela Faskiela, Wołyńska 8—25 
: 1707 

Zgubiono dowód osobisty Antoniny 

+ 4708 


Kramarz. Daleka 13-60 


bisty i książeczkę wojskową, wyd. przez 
P. K. U. Pułtusk Mączkowskiego = 
71 


“na Icka Pawia 65. 


Zgubiono dowód osobisty Bine cher 
. t 


ma, Smocza 39 


Zgubiono dowód osobisty Janczew- 
skiej Wacławy Stefanji, Piękna 66 1712 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
histy Brodckiego Icchoka, RK > 
l 


Zgubiono zaświadczenię tożsamości 
Chai Oster, wieś Pieczonki, pow. A 
i 1 


Zgubiono dowód osobisty i tymcza” 
sowa kartę demobilizacji Jekubowskie- 
go IMarjana, N. Miasto 23 1715 

Skradziono  książączkę wojskową 
Brandta Aleksandra, Hoża 72 1716 

Skradziono dowód' osobisty Lewina 
Judeła, Nowolipki 4—24 „17 

Zgubiono dowód osobisty i kartę 


zwolnienia Cieślikowskiego Jana, i ; 
171 


szałkawska 9—17 
Zgukiano dowód osobisty Bronisła: 
wa Koper, Nowy Świat 8/10 1719 
Zgubiono dowód osobisty I książkę 
wojskową' Skrzypka Kazimierza, Błotń- 
ską 3, 1720 
Skradziono dowód osobisty Balsam 
Hendii, Koszykowa 51 . ' 1721 
Zgubiono dowód osobisty Wincen= 
tego Listke, Zórawia 23 - 1722 
Skradziono kartę rejestracyjną, kar- 
tę uriopową, dowód osobisty Zygmunta 
Szmidta, Karolkowa 32 723 
Zgublono dowód osobisty Feigen* 
biuma Cheima, Pawla 22 1724 
Zgubiono dowód osobisty Kunęr- 
szłeina Fbrenią Bajnina, Gęsia 33 1725 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Berarda Kehle, Złota 65-A 1726 
Zgubiono dgwód osobisty Rodzynka 
Moszka Icka, Pi. Trzech Krzyży 9—11 
- 1727 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty, książkę wo,śkową i karte zwolnie» 


500.000 mk. za Plotra Kowalczyka, Ja* 
worski. Em. Piater [4 1729 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Chróścickiege Stanisława, Sledlec- 
ka 34 1730 
Zgubiono dowód osobisty Józefa 
Najko, Górczewska 3 1731 
Zgublcenoe tymczasowy dowód oso 


bisty Magdaleny Mlgała, Sowia 5 1732 


Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacji Traczyka Leonarda, Czer- 
niakowska 73 1733 

Zgubiono dowód osobisty Wiktorji - 
Jasion, Cięsła 7 1734 

Zgubiono dowód osobisty Bronic- 
kiego Władysława, Poznańska 23 1735 

Zgublono dowód osobisty Bronie* 
kiej Heleny, Poznańska 23 1736 

Zgubiona dowód rejestracji wojsko- 
wej Nr. 1867 samochodu firmy „Colibri", 
Nr. W. 1977 (policyjny) na 1921 rok, Hol- 
torf, Hotel Bristol, pokój Nr. 334 1737 

“Zgubiono dowód osobisty Antoniny 
Bahr, W. Żórawka, pow. warszawski 

w Yb z 17 
gubiono dawód osobisty Florenty- 
ny Dąniiewicz, Choclmska 15 1739 
okradziono dowód osobisty Kano- 
wrockiego Jana, Ogrodowa 52 1740 

Zgubiono dowód asobiaty, Muraw= 
skiego Kazimierza, Przemysłowa 9 1741 

Zgubiono dowód osobisty Pachu|- 
skiego Onufrego, Bujanowska 15 1742 

Szuldberg Berek zgubił dowód oso- 
blsty, Jerozolimska 43 ' 1743 

- Szuldberg Ryfka zgubiła dowód oso- 
bisty, derozołimska 43 1744 

Zgubiono dowód osobisty Haudsze- 
ra Wolfa lzaaka, Zimna 4 1745 

Zgubiono dowód osobisty I kartę 
zwolnienia Szwarca Sruia, Smocza 9  * 


Zgubiono dowód osobisty Kowałskiej 
Marjanny, Marszałkowska 53-4 _ 1629 
Zgublono dowód osobisty Bunieckie- 
go Franciszka, Poznańska 23 1630 


Efraima Judasza, Pawia 26—i3 
* śkradziomo iegitvmacje P. K. M. P. 

I dowód osobisty Balickiego Michała, 
Wspólna 79—17 1633 
Skrądziono dowód osabisty Balickiej 
Józefy, Wspólna 79—17 1634 
Zgublono dowód Gsobisty i kartę 
zwolnienia Mraińskiego Jana, Lesz-e 
no 108 z” > +635 
Zgubiono dowód osobisty Hdamiec« 
kiej Reginy Marji, Litewska 5—37 1636 
Zgubiono dowód osobisty i kartę 
zwolłnisnia Brzezińskiego Władysiewa, 
Piekarska 5 1637 
Zgubiono dowód osobisty Kanste- 
bięra Abrama, Nalewki 15 1638 
Zgublono dowód osobisty Minea 
Jankia, Krucza 36 1639 


Zgubiono dowód osobisty Katasiń- 
skiego Kazimierza, Żujęcza 12 1640 
Zgubiono dowód osabisty, Kurien= 
dera brama, Dzika 24 1681 
Zgublono dowód osobisty i kartę 
wojskową Walewskiego Józefa. Łaskawi 
znaiazce zechce zwrócić, Ogrodowa 61, 
za nagrodą mk. 50,000 1642 
Zgubiono dowód osobisty Kopczyń« 
skiego Jana Feliksa, Szopena 15—14 1643 
Skradziono książką wojskową Wie« 
czorka Ludwika, Pabużańska 17 1644 
Zgublonoa dowód osobisty Goldfar= 
bawsj Goldy Perli, Cicha 75 1645 
gubiong dowód osobisty Bregma- 
Mozesa. Chmielna 43 ` 1646 
. Zgubiono dowód osobisty Mordyksa 
Mośka Mendla, Frenciszkańska 32 1647 
Zgubiono dowód osobisty Bajrajte” 

ra Franciszka, Dobra 62—19 1648 
Zgubiono w Modlinie na stacji 15 b. 

m. wieczorem dokumenty na samochód 
osobowy „Chewrolet”* 15866 wraz z ra» 
chunkiem, wystawionym na nazwiska 
Ręcherskiego i Włoczewskiego. Laskawy 
znalazca zechce zwrócić za nagrodą 
siu tysięcy pod adresem: Bednarska 10 
Włoczewski 1648 
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UWAGA EMIGRANGHI BARDZO WAŹNELI 


| Z dniem 1 czerwca b. r. starostwa począły wydawać na podstawie affidawitów ostens 


piowanych przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantom na wyjazd da AMERYKI 


BALTYCKO -AMERYKANŃSKA LINJA wzywa wszystkich emigrantów, 
chcących jechać do AMERYKI, by we własnym interesia natychmiast przysłali do biura 
B. A. L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA '116, lub do jednego z biur niżej wymienio" 
nych, swój affidavit, celern przedstawienia go do Urzędu Emigracyjnego dla ostemplowania. 


UWAGA: Urzad Emigracyjny nie przyjmuje ałliduvitów wprost od emigrantów. 


Oprost z Polski przez Gtluńsk do Ameryki i Kanady. 


Najprędzej! Najtaniej! i Najwygodniej! 


CENTRALA: WARSZAWA, UL. MARSZAŁKÓWSKA 1i6 
BIURA PROWINCJONALNE: 

AUGUSTÓW, Długa 6, GRODNO, Zamkowa 2, _ LWÓW, Na Błonie 2, 
BIAŁYSTOK, Lipowa '17, KOWEL, Łucka 126, PIŃSK, Albrechtowska 6, 
BRZEŚĆ-LIT. 3 Maja 23, KRAKÓW, Lubicz 3, RÓWNE, patrz Kowel, 
BARANOWICZE, Wileńska 10, ŁÓDŹ, Piotrkowska: 139,  STANISŁAWÓW,Sapieżyńska 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka LUBLIN, Zamojska 33, TARNOPOL, Gołuchowskiega 19, 
WILNO, Sadowa 7. 55 | 


| 
Do mycia głowy | 


BACZNOŚĆH! BACZNOŚĆ!!! | 

Smi ii i Il 

poleca Tow, Ake. Fr. Karpiński (>Tugranci i Reemigr Tae 

Elektoralna 35, w Warszawie m s PORT X PRI 
tąpieni: ; y iać ki 

mydło w proszku EUNICE |. | Igorek paata py gorę 

i mydło płynne SAPOPIR. i pośrednio niemiecką marynarkę handlową, 


zabiłoby w zarodku możliwość rozwoju mdły” - 


1 narki polskiej i naszych portów, a zarazem 
ROD fea Z w kierunku Da 
|| EEE NINE TTOET A I, ezpośredniej komunikacji morskiej, pamiędzy 
p OPERETKA i Polską a Ameryką, na co już w niedawnym 
m fees LE czasie zwróciła uwagę w specjalnych memar- 
W O D E W | E jałach amerykańsko-polska Izba przemysłowa” 

| 37 i i handlowa w Warszawie. 
* Howy Świat 43, pócz. 8.30 wlecz, -` NATURALNYM PORTEM POLSKI 

' pod dyrekcją WŁ: SZCZAWIŃSKIEGO. JESŤ GDAŃSK. 


Dziś PREMJERA -~ 
o gmach zimowym 
titie Mal 


operetka w 3-ch aktach J. GILBERTA 


z K. NIEWIARÓWSKĄ. 1% 


Czekolada Deserowa 
WEDLA 


mało cukrzona nieporównana iv smaku 


E., WEDEL w Warszawie, Szpitalna 6: 


e] 
pope poaa ~ maa iian 
= - X |= a = ë 
Dnia _15-V! wyszedł 2 domu i nie Zgubiono dowód osabisty Gasińskie- Zgublene dowód osobisty Hany Zgubiano dowód osobisty Kozłow- 
wrócił Skarżyński Jan, lat 12, blondyn, go Mieczysława, Krak.Prżedm. 26—43 — Szulewicz, Elektoralna 31=—1 1673 skle] Franciszki, Szpital Ujązdowski 1690 
nogi trochę krzywe, boso w siwym Swe- » „1661 Zqubiono dowód osobisty Szwarc- 
terku i marynarce i czarnych spodnieich, Zgubiono kartę demobilizacyjną i ře- kopia Michele Lejby, Zimna 4 1674 i, 
Brudnowska 16 1650 _ jestratyjną Komosiaka Jana, Zaciszna 8 Zgubiono karte demobliizacyjną ` ; 
Zgubiono dowód osobisty Rychtera. , 1662 Ducklego Jana, Żytnia 12 -_ 1675 Zgubieno dowód osobisty I książkę 
lcka Majera, Strzelecka CZE 7 1 Zgubiono Iegltymację Współpraców- Zgubiono karte demobilizacyjną wojskową Kawiberga Racimiłe. Bura- 
Zgubiono dowód audi i ea yi O a F: Ea i raa. w wj Pre- Kiausa Władysława, Solna 5 1676 gae an š 1577 
sowg kartę zwolnienia Wajnsranta ba- zydjalnego Gł K-d ol. Faistw. Ly- ubi 5 ; i gubioro dowód osobisty Pejsacho= 
wida_ż ©strólęki 1652  tomlrskiego Zygmunta Augusta "1663 powołania Garfinkia Szyj, Żelazna 8-4 wa Samuela, Nowolipie 65 ke 
Zgubiono dowód szoa „Kurkie- Zgubiono kartę pobytu, wydaną 167? Zgubiono Kartę pewałania Bermana 
wicze Wiktora Karola, Stare nasi A przez Komisarjat Rządu ną m. St. Wär- Zgubiono tymczasową kartę zwolnie. _ Jankła, Biała Podiaska 1379 
7T k 6 szawą Druta Waleriana, Szopena 10 16644 nia Łopuskiego Michała, Broszków 1678. Skradzioro tymcz. świadzctwo de- 
Zgubiono książkę wojskówą Fran- Zgubiono dowód osobisty, wydany Zgubione dowód osobisty Szulmana mobil. i książkę wojskową Staszcz;ka 
kowskiego Adamā, Nowosielska 8 1654 przez Komisarjat Rządu .m. St. War- Jejny, Kupiecka 10 1679 Jozefa, Grzyb: wska 15 ; 1380 
Zgublono dowódosoblstyDmowskiej szawę na imię Berka Reichera, zamiesz- Zgubiono dowód osobisty Rusie wie. Zgubleno dowód osobisty Kraw- 
Adell, Ziota 29—5 } „1655 kałego prezy ul. Królewskiej 31 1565 cza Stanisława, Fabryczna 28 1680 czyńskiej Antoniuy, lumsa 29—22 1581 
Zgubiono dowódosebisty a = Żyubiono tymczasowy dowód oša- Zgubiono dowód osóbisty Wieli. źgublono książką wojskową, książkę 
Czajki KrakuPrzedm. 70 bisty Feliksa Kleqckiega Dolna 16 1666 szewskiej Ireny, Targowa 42—4 1681 | związkową kelnerów Leona Szyszko 
Zgubiono dorożkatski Ne 1679, Lene i Zgubioņė dowód osobisty i pozwo- Zgubiono dowód osobisty Jakubo- — Noweęlipki 51—21 y 1582 
ćziona Michała, Stołarska 11 „WOP umiana rower Salamonowicza Francisz. Wiez- keokadji, Radna 1-8 1682 Skradziona „książkę wojskową i do- 
Zgubiono dowód osobisty .książkę | p Siedlecka 8 1667 Skradziono dowód osoblsty Jeku- wód osobisty, Walesiewicza Franciszka 
wijskową Ćarko Szczepana,  Nowd- k Zaubi n bisty Rywki bowicz Benona Jerzego i  Eugenji Ktak-Przedmieście GB , 1583 
grodzka 41—36 ! 1658 yi Pe + ya osobisty 1068 Radna 7—15 1683 W R, dowód osobisty Przyby” 
Zgubiona dowód osobisty Wyszyñ- E e pie Nain Zgubiono dowód osobisty Cenowięe- łowsktej Marj, Szosa Radzymińska 5 
skiej Rojzy, GeSia 19 1659 lada S TAL paszport 16-XI 19%% T zp. kiego Kazimierza, Nowogrodzka 34—9 © 1584 
bnia 16-VI b. r. ne dwórcu Wschód: z  nmiamieckich na imię Wyszo- 1684 Zgubiono dowód osobisty Kutnera . 


trskłie ka 51-——26 
nim został mi skradziony portfel zawie” mirskiego Jana, Marszalkows 160 


Gajger, Góra Kalwatja 


io AGE 


DVDGSODESSGOGGOGGYY 


JAŻDE POWAŹNIEJSZE BIURO 
związki, kooperatywy, urzędy postogują się 
drukorniq-powielaczem FRENI“ 


[) na której drukuje samodzielnie młodszy urząd- 
nik lub wożny wszelkie druki w .zakres hbiuro= 
(3 wości wchodzące, a więc okólniki, zawiadomie- 
|) nla, zaproszenia, sprawozdania, bilanse, splsy 
i wykazy składowe i inne, oferty, blankiety: H» 
0 stowe, rachunkowe, poitwlerdzenia, koperty, kwi- 
8 tarjusze, reklamy i t. p, i t p. 
Różnorodność ezclonek i barw. Druk odrazu 
suchy. Szybkość, czystość, oszczędność. 
KATALOGI ł CENNIKI NA ŻĄDANIE, 


Pokaz od 9 do 4 pp: n9 
Polsko-Czeskosłowackie 


Towarzystwo Handlowe . 


Warszawa, Mazowiecka 10, telef. 1-44. 


EBAY 
0 | 


A 


| 


= DO E 


-PIERWSZA 


j+4«2+.47 443 


TEL, 1438-86. ai 


POWSZECHNA 
SZKOŁA KORESPONDENCYJNA 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT. 36, TEL. 29075, 
NIGDY NIE JEST PÓŹNO NA NAUKĘ: 
UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W DOMU 
W CZASIE WOLNYM OD ZAJĘĆ. 


Jązyki — polskł i angielski, Frytmetykę 
i Sprzedawniciwo Sklepowe, przystępną 
metodą, w domy, bez nauczyciela. 
Prospekt i warunki— za nadesłaniemi na 
partó 200 mk. w.znaczkach poczt.-—wysyła 


powszechia Szkoła Korespomientyjna 
„PALATYN” 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36/4. 


SPECJALNE ZNIŻKI dla P.P. funkcjo- 
narjusży Policji Państwowej, 52 


Zgubiono dowód osobisty Jania Menachema, Pawia 27 1585 
1685 


Zgubiono dowód osobisty Hirsza 
158 


rolą tk „gołŁ i i na szał 
ar ez miffenpój oda diach Zgubiono świadectwo dorożkarskie Zgublono dowód osobisty Wach. Lewa, Wolkowysk, Nowa 8 6 
przez Joska Libermana, zam. w Faleni- Nr. 1027, Kamińskiego Pawia. St. Stani- niewskiej Wandy, Solec 61 1686 _ Zgubiono dowód osobisty Cado Ed=_ 
cy, żyrowanych przez jego matkę, orez siawa 8]10 1670 Zgubiono dowód osobisty Marji. warda, Krucza 34 4587 
dowód osobisty na imlę Józefa Frąckie- Zgubiono książkę deputatu opałos Rejs, Staraścińska 1 1687 Zgubiono kartę wojskową Cyrkla- 
wicza. Ulpraszani O zWrot weksił I do- wego Uręziaka Józefa, Kawęczyńska 2B Zgubiono dowód osobisty i katłę  WlEza Dawida, Wolyńska Z2 1598 
wodu osabisiego, . pleniądże proszę ża- l zw 1671 zwelniania  Mirkawskiega „Zygmunta. |. Zgubiono paszport do Ameryki 
trzymać. Resztę odesłać pod adrest Zgubiono dowód osóbisty Szulewi. Przemysława 11 1688  Nechy Lisman, Mowolipie 34 1589 
Wilcza Mr. 54 m. 47, Józef Frąckiewicz cza Moszka Mardki, Eiekioralna 31—1 Zgubiono dowód, osobisty Marii Skradziono karie wojskową, Bará- 
1800 1672 Dąbek, Begatela 15 1689 niaka Stanisława, Debra 63 1590 


456 (20) 


Zgubiono dowód osobisty Meudinga 
Józefa, Hoża 37 1531 
Skradziono dowód osobisty i książkę 
wojskową, Befelera Barka, Shido > 
i "1592 

Zgubiono książkę wojskową Turlej- 
skiego Józefa, Kamińsk 1593 
Zgubiono książkę wojskową i patent 
handlowy Ill kat. Majchrawskiega Woj- 
, €iecha, Kamiisk 
Zgubiono kartę powołania, ksią- 
żeczkę wojskową, paszport i bilet wolnej 
jazdy furmańskiej, na imię Jana Ja- 
sińskiego, Rybaki 7 1595 
Zgubióno dowódosobisty Łukaszczy- 

ka Jana, Strzelecka 29 1596 
Zgutlono dowód osobisty Żofji 
Utwałd, Smocza 5 


skiego Adama, Bagatela 15 1599 

Zgubiono dowód osobisty Stanisła- 
wy Bogus, Kopernika 50—25 1600 

Zgubiono kartę demobil. Kurnickie- 
go Edwarda, Targowa 77 1601' 

Skradziono Czy zgubiono portfel 
w tramwaju Mr. 5 dn. 7-VI r. b: w któ» 
rym były 2 koncesje na restaurację 
ina wyroby tytoniowe. gotówką 280.000 
mk, Zaciewskiego Andrzeja w Kaczym 
Doie. Łaskawy znałązca zeęhce odesłać 
pod powyższy adres. Pieniądze, które 
się znajdowały w portfelu jako nagro- 
da. O co proszę i błagam. 1602 

Zginął wiik ciemny. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem w godzinach biu- 
Towycn. Senatorska 22 m. 44 1603 


Zgubiono dowód osobisty Jągielaka 
Marceiego, Pańska 3 1604 

Zgubiono dowód osobisty Trajdosa 
Szczepana, Solec 20-A 1605 


1594 


3 : 1597, 
Zgubiono aowód osobisty Głogow-. 
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Zgubiono ćewód osobisty Szymari= 
skiego Aleksandra, Bieniawicka 6 1606 
Zgubiono dowód osobisty Ruchli 
Mendelson, Sienna 99 1607 
Zgubiono dowód osobisty, Libetma- 

na Froima lcka, Giąsia 10—29 1608 
Skradziono dowód osobisty i legi- 
tymację kolejową Balabana Kazimierza; 
Chmielna 83 ' -1609 
. Skradziono książkę wojskową i le- 
gitymmację kolejową, Kulczyka Stanisła- 
wa, Karolkowa 18 1610 
Zgubiono dowód osobisty Bieło« 
więkiego Eugenjusza, oai gk e 
1611 

Zgubiono dowód. osonisty Bieło- 
wickiej Heieny, Marszałkowska 91 1612 
Zgubiono dowód ©sobisty Bajii 
Kirsztein, Ogrodowa 52 u. _. 1643 


Zgubiono dowód osobisty Hirszen-. 


berg Felicji, Leszno 13 1614 
Zgubiono dowód osobisty Zaleskiej 
Kazimiery, Marszałkowska 60 1613 
Zgubiono dowód osobisty Róży 
Wyszkop, Prosta 8 : i 
Zgubiono dowód osobisty i książkę 
wojskową  Kucharczyka Antoniego, 
Chłodna 31 1617 
Zgubiono dowód osobisty Łątkie- 
wicz Heleny, Pruszków ę 1618 
Zgubiono paszport okup. niem., kartę 
wojskową i różne kwity Włodarskiego 
Michała, Chmielna 21 1619 
Zgubiono dowód osobisty Sznajdrna- 
na Mejera, Dawid-Gródek 1620 
Zgubiono dowód osobisty Szllfier- 
skiego Józefa, Nowy-Świat 1 1621 
Zgubiono dowód osobisty Szwagce- 
rusa Józefa, Bracka 17 1622 
Zgubiono dowód osobisty Kozłow» 


w Centrali i wszystkich oddziałach Banku w godzinach kasowych 


, Dywidendę za kupon 1922 r. 
i po mk. 135 


to jest w stósunku 2597, od każdej akcji i do V emisji: 


Niezależnie od powyższego przestemplowanie akcji z jednej 
fna trzy, wszystkich powyższych pięciu emisji w myśl uchwały 
| Walnego Zgromadzenia FAkcjonarjuszów z dnia 23 b. m., nastąpi 

bezzwłocznie po uzyskaniu pozwolenia odnośnych władz, o czem 


nastąpią oddzielne zawiadorcienią. 


niniejszem zawiadarnia, że począwszy od 1 lipca r. b. wypłacać będzie 


201 


= zz 


OGŁOSZENIE. 


Od dnia 2 lipca r. b. na drodze Jabłonna—Wawer—Karczew wprowadzone 
będą następujące pociągi pośpieszne z Warszawy Most do Otwocka; 

1) TYLKO W DNI POWSZEDNIE. Pociąg Nr. 124a odejscie z War- 
szawy—Most 10.56, przybycie do C.wocka 12.04 Pociąg Nr. 121a odej- 


2) W DNI POWSZEDNIE i ŚWIĄTECZNE. Pociąg Nr. t14a odejście 


| scie z Otwocka 12,48, przybycie do Warszawy—Mcst 13.54, 


z Warszawy—Most 18.33, przybycie do Otwocka 19.59, 
ście z Otwocka 17.31, przybycie do Warszawy—Most 18.37, 

pociągi zatrzymują się po 1 minucie 
na stacjach: Wawer, Kaczy-Dół i Faienica; nadto od tegoż dnia skasowane 
będą pociągi N-ry 112 i 117 na odcinku Qtwock-kKarczew. 198 


Wszystkie wyźej wymienione 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich | 
w Warszawie 
zawiadamia, że sprzedaż tramwajowych biletów terminowych NA KWARTAŁ 


3-ci r. b. rozpocznie się w PONIEDZIALEK, dn, 25-go b. mi. 
1) w biurze Tramwajów przy ul. Młynarskiej, 


Pociąg 113a odej- 


w Polskiem Biurze Podróży „Orbis“ przy ul. Widok 8, Wierzbowej 6 | 


i Nalewki 8. i 


Cena normalnego biletu tramwajowego imiennego wynosi na kwartał 3-ci i 

mk. 550,000.-- a ulgowego feae mk. 200,0 99.-— | 
Bilety ulgowe i bezimienne nabywać można wyłącznie w biurze Trainwajów. 
Bilety ważne zarówno w dzień jak I w nocy droższe są o 10%. 197 


| 2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy ul. Miodowej Nr. 3, 
3) 


1616: 


| Śniadeckich Ne 11. 


skiego Wojciecha, Krucza 9 1623 
Zgubiono dowód osobisty Roguskiej 
Natalji, Zórawia 10 1624 
Zgubiono dowód qsobisty Wierciń- 
skiej Jadwigi, Zórawia 24 1625 
Zgubiono dowód dsobisty Jajkowe 
skiej Zofji, Kredytowa 5 1626 
Zgubiono kartę na prawo azylu 
w Polsce, wydaną przez St. Rownieńskie 
za Mr. 457 ze skierowaniem do miejsco- 
wości Wołomin, na imię Stery Bunin 1627 
Zgubione przepustkę, wydaną przez 
Foselstwo Rosyjskie dn. 30-V 1923 r. za 
Nr.97 na powrót do Rosji, oraz paszport 
zagraniczny, wyd. przez Dyrekcję Policji 
we Lwowie, Awerbuch tta, Miła 41 1626 


Fłock. 


Kat'szer Merdel; mieszkaniec - m. 
Piocka zgubił dokument wojskowy, wy- 
dany przez P. K. U. Płock, i 

Krauze Antóni, mieszk. m Płocka 
zgubil dokument 
przez P. K. U. Płock. 

Wypyszewski Zygmunt, mieszkaniec 


„m, Płocka zgubit dokument wojskowy, 


wydany przez P. K. U. Płock. 

Dalanek Stefan, mieszkaniec miasta 
Płocka zgubił dokument wojsk., wydany 
przez P. K. U. Płock, ; 

Weliński Leon z Płocka zagubił 
Paszport, s 

Sznajder Anna z Płocka, zagubiła 
paszport. 193 

Derewno. 


Zgubiono tymczasowe zaśwładczenie 
F. K. (l, Lida bezterminowego urlopu 
Sudnika Dominika, Dęrewno, wej. No- 
wegród. 192 


-zacyjne. 


wojskowy, wydany. 


GRE: E — = 


Ne 27 


Radomsk. 


Zgubiono kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U. Kadomsk na imię Lupy 
Stanislawa z Krosna, gm. Przerab, 

Zgubiono książeczkę wojskową, wy- 
daną prz z komisje przeglągowa w gin. 
Przerąb na imię Dudkiewicza Ludwika. 

Zgubiono. kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U. Radomsk, na imię Klo- 
pocika Wladystawa z Radomska. - 

Zgubiona paszport i dokumenty 
wojskowe, wydane przez P. K.U Piotrków 
na imię Szymali Jóześą ze wsl Łabądź. 


Gm. Stężyca, pow. Giarwoliński. 


Jan Pawelec z gm. Stężyca zagubił 
tymczasowe zaświadczenie demobili- 


Jan Zięcina z gm. Stężyca, żgubīt 
tymczasowe zaświadczenie  demobili- 


zacyjne. - 184 
Kieicé. 


Zgubione dowód osabisty Fspisa 
Majera. Ul. Niewachtera 147, ` 194 
Zgubiono ksiązkę wojskową, wydaną 
przez komisję kontrolną, karte demo- 
bilizacyjną, wydaną przez 2 p. legjonów 


i dowód osobisty, wydany przez gm. 

Bodzentyn na imię Abrama Szafira, zam. 

w Kielcach. 185 
Końskie. 

Skradziono książeczkę powołania 


1893 r. Michała Pieca w. Pjanów, pow. 
Końskie. 173 


Opole. ` 
Zgubiono dowód osobisty Muszkat- 
blita Wigdora Majera, pow. Puławy. 174 
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Obrabiarki różne 


Szpagat wiązałkowy Manila 199 


ze składów w Wzrzzavie 


oruz ttotory elektryczne 


rozsprzedaje , 


Komisja Rewindykacyjna 
Warszawa, Jasna 8, tel. 314-39, 


Oglądać na składzie w Warszawie — Towarowa 20, skiady T. A. C; 
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Telefon 194—84. . 
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wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty- 


tucji, sklepów. 106 
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